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Bez reklamy zginiesz!
Posłaethaj dioświadczonyiah: FORDA. TIET7A i w. 

inaiych: Ktiipco,vii nie wdLno czekać na kliienta z za- 
łużomemi p.koma; trzeba go wołać do siebie 2-apo- 
moca reklamy. Największe firmy w  kraju: Elida, 
Omega. Pisabinger, Biomalz Delka, Berson i w. i- 
wykonują sw e pro.jdk.ty: plakaty, etykiety i wysta­
w y  w  atelier „O TTO " w  Krakowie, zawdzięczając 
im w  wielkie, mierze siwe bogactwo. Reklamy z ate- 
tfer ,.0 'xT0M działają dowcipu erai ! rzeczuwtm. te­

kstami i ojygśniailnemi rysunkami. Przekonyw uja i 
sprzedają. Korzystaj! Drobny wydatek otwiera Ci 
wspaniałe możliwości oy®ków! Napisz o odwiedze­
nie Cię; bo jeśli rai© potrzebne Ci gustowne arange- 
mant wystaw, to potrzebujesz plakatów na mieście 
i w  lokalach, etykiet, reklamy kinowej lut iranel z 
af&lieT rysunków i projektów reklamy i architekt, 
wnętrz: OTTO SCHLLS1NGEK. Kraków, W R O C ­
ŁAW SK A  9. 141 Bkr

Skład i program nou/ego rządu japoftskrcgo
Na drodze do

Paryż. 27. 5. PAT. Nowy gabinet japońJd  
pod przewodnictwem admL-ała Saito składa 
się z 4 ministrów . nie należących do żadnej 
parlji, w  tej liczbie minister wojny i mary 
narkj Araki, z czterech członków parlji 
konserwatywnej i czterech członków partji li­
beralnej, licząc barona Yamamato. Przewodni 
czący obydwu partji, zarówno dr. Suzuki jak 
i baron Wakatsuki woleli pozostać na uboczu. 
W  ten sposób do gabinetu weszły tylko mniej 
znane osobistości. Libeialny minister spraw  
wewn. Yamamato, jedna z niewiele znanych 
osobistości gabinetu, zdecydował się dopiero po 
długich namowach. Przypisują mu zamiar 
przeprowadzenia zasadniczych zmian perso­
nalnych wśród urzędników ministerstwa i pre I 
fektów prowincjonalnych. Obsadzenie teki mi 
nistra spraw zagranicznych napotkało na po­
ważne trudności. W  ten sposób Saito będzie 
musiał, niezależnie od czynności premjera, 
penłić również funkcje ministra spraw zagra­
nicznych. Powszechnie panuje opinja, że o- 
becny gabinet jest gabinetem przejściowym. 
Ministrowi finansów, który zachował swoją te 
kę, zarzucają zbyt zdecydowaną politykę. Zda 
niem kół miarodajnych doprowadził on do

dalsze! inflacji
zbyt wielkiej inflacji, inni znowu utrzymują, 
że obecny stan inflacji jest niedostateczny. 
Takaszi domagać się będzie od parlamentu, 
który będzie zwołany w  najbliższych dniach, 
podniesienia do 1 miljarda jenów obiegu ban­
knotów z zastrzeżeniem, iż w  razie potrzeby 
Lędzie można tę granicę przekroczyć.

Ewakuacja miasta w gruzach
Paryż. 27 5. PAT. Z Szanghaju donoszą do 

pism francuskich; Akcja wycofania oddzia­
łów japońskich jest prawie na ukończeniu. 
Wczoraj w  obecności komisji mieszanej Ja­
pończycy przekazali władzom chińskim for­
tyfikacje Wusung i część miasta, będącego 
zresztą w  gruzach.

Angielskie to w a rzys tw o  eksploatacji Chin
Londyn. 27. 5. (L ) Szereg firm angielskich pod 

jął inicjatywę1 założenia towarzystwa eksploata­
cji Chin. Ma być założone towarzystwo o kapi­
tale zakładowym 30 milionów funtów szterlin- 
gów. które stawia sobie za cel rozbudowę sie­
ci kolejowej w  Chinach. Pozatem mają być za­
łożone elektrownie i rozbudowana porty chiń­
skie.

Anglja żyje nad stan...
Londyn 27. 5. PAT. W  city londyńskiej od­

było się wczoraj zgromadzenie przedstawicie­
li city. Głównym mówcą był sir Robert Horne,
b. kanclerz skarbu oraz b. minister handlu. 
Oświadczył on, że od czasu wojny Anglja ży­
je jak szaleniec, wydając nad stan i zjadając 
swoje kapitały. Uchwalona rezolucja głosi: o- 
bywatele Londynu, zebrani na zgromadzeniu 
dzisiejszem, uznając całkowicie oszczędności 
już dokonane w  wydatkach państwowych da­
ją  wyraz przekonaniu, że zanim naród an­
gielski będzie mógł. powrócić do dobrobytu, 
konieczne jest zastosowanie w  najbliższym

czasie oszczędności jeszcze na większą skalę 
zarówno w  wydatkach ogólno- państwowych, 
jak i lokainych. Nie ulega wątpliwości, że na­
ród żyje w  znacznym stopniu z kapitału i u-
c.ążliwe podatki wywierają zgubny wpływ na 
handel i przemysł kraju, rzucając w  otchłań 
tysiące pracowników. Wszystko to musi pro­
wadzić do powszechnego obniżenia stopy ży- 
ciwej cakej ludności. Wobec tego wzywamy 
rząd do podjęcia takich środków, któreby spo 
wodowały znaczne redukcje w  wydatkach pań 
stwowych i umożliwiły obniżenie podatków.

Próba zamachu komunistycznego
w Barcelonie

Madryt 27. 5. (R ) Policja w  Barcelonie otrzy jest broń osobnikom, należącym do skrajnej 
Inała wczoraj wieczór poufną informację, że I lewicy. Po przybyciu na miejsce wskazane 
na jednem z przedmieść miasta rozdawana j policja została zaatakowana i zmuszona do u-

Pziź w  numerze 
(prócz artykułu wstepnegoh
Pos. Dr. F. Rotenstreich: Zagadnienie moriefarne 
L. Rozner: Czyżby umiana kursu w  Palestynie? 
(b ): Zbyt skromne wymasrarfr...
Kurt Mlethke: W ywiad (fejlefon)
(b ): -Kroi reporterów"
Dwaj Fejsalowie 
świat jest chory
Widmo wolny sowlecko-japońskiej
Listy z  Rzeszowa. Jarosławia, Przemyśla_______

Zgon b. ministra dnfkiewicza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 27. 5. (S in ) Po tygodniowej cho­
robie na zapalenie osierdzia zmarł Feliks Dut­
kiewicz, prezes sądu apelacyjnego w  W arsza­
wie, przeżywszy lat 60, b. kieroWnia minister­
stwa sprawiedliwości. Za czasów rosyjskich’ 
śp. Dutkiewicz był zesłany na Syherję za dzia­
łalność polityczna Tam rozpocząć swą karje- 
rę sędziowską. Przez 5 lat był na zesłaniu sę­
dzią okręgowym, później był organizatorem 
sądownictwa w  Besarabji. Po powrocie do Pol 
ski pełnił funkcje wiceprezesa sądu okręgowe­
go, następnie wiceprezesa sądu apelacyjnego 
w Warszawie, był wiceministrem spraw we­
wnętrznych, oraz kierownikiem ministerstwa 
sprawiedliwości w  okresie liberalnym (B ar-  
tel V ) rządów pomajowycli, wicszcie preze­
sem sądu apelacyjnego w  Warszawie. Funkcje 
prezesa sądu apelacyjnego pełni zasłfflcao jk 
Orłowski.

Emir Fejsai gościem Instytutu 
Wschodniego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 27 5. (S in ' Dziś w sakmaen In ­

stytutu Wschodniego odbyło się przyjęcie na 
cześć emira Fejsala Przed Instytutem zgro­
madziły się tłumy publiczności. O goaz. 5*15 
emir Fejsai w  towarzystwie świty i przedsta­
wicieli MSZ. przybył do Instytutu, gdzie zo­
stał przywitany przez prezesa b. senatora Sie­
dleckiego, przedstawicieli Tatarów polskich* 
oraz przez kierownika instytutu dra Górkę, 
poczem odbyło się przyjęcie. Jeszcze przed 
wejściem na salę emir uda* się do meczetu, 
który znajduje się w  lokalu Instytutu i odpra 
wił z powodu piątku specjalne modły. Wśród  
gości znajdowali się m. in. dwaj znawcy ję­
zyka arabskiego prof. Schorr i p. Weinberg.

życia broni palnej, w  następstwie czego na­
pastnicy w  ciemnościach zbiegli, pozostawia­
jąc większą ilość pakietów. W  jednym pakie­
cie znaleziono kilka bomb, a w  innych 
ulotki pochodzenia komunistycznego i anar­
chistycznego. W  Barcelonie zarządzone zosta­
ło ostre pogotowie policyjne. Wszystkie zgro­
madzenia i pochody zostały zakazane.
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„Wiele” i— „więcej”
( T U )  W ia d o m o  —  r ew iz jo n iś c i pragną w p ro­

w ad z ić  do p rogram u  s jou is ty czn ego  postulat 

„w ię k s zo ś c i" ,  co znaczy, że dążyć m am y jaw n ie  i 

św iadom ie  do  uzyskania w  P a les tyn ie  żyd ow sk ie j 

w iększośc i, ażeby  w  ten sposób —  a ty lko  w  ten 

sposób —  z ro b ić  z  P a lestyn y  k ra j żydow sk i. Jest 

n ieraz poprostu  n ie do zrozu m ien ia , d laczego  ten 

postu lat napotyka z różn ych  stron na tak stan ow ­

czy  opór. W s za k  je s t  n iew ą tp liw ą  praw dą, że 

s jo n izm  dąży  do  odzyskania, do odbu d ow a n ia  —  

podkreślen ia  są w ażne, w p ros t esen cjona lne! —  

P a les tyn y  ja k o  żyd o w sk ie j o jc z y zn y , jak o  kra ju  

o jc ó w , do k tó re go  p ra w o  jeszcze , ja k  sądzim y, 

n ie  w ygasło . S ą d z im y  bow iem , że  p ra w o  ży w ego  

■arodu  do ży w e g o  k ra ju , z k tó rego  został p rze ­

m ocą w yp arty , m e m oże w ygasnąć i n ie  u lega 

przedaw n ien iu . R ze c z  tedy jasna, że  p ragn iem y 

tam  m ieć w iększość  liczebną, boć p rzec ież  w ię ­

kszość w e  w szys tk iem , a w  szczegó lności co do 

charakteru  danego k ra ju  ro zs trzyga . Żądan ie, 

s form u łow an e p rzez  r ew iz jo n izm , niem a tedy w  

sob ie n ic od raża ją cego , n iczego , szczegó ln ie , co- 

b y  stan ow iło  ja k ieś  zaostrzen ie  naszych preten sy j 

d o  P a lestyn y . R zą d  angie lsk i, p rzy rzek a ją c  nam 

w osiągn ięc iu  naszego celu sw o ją  czynną pom oc, 

is to tn ie  o n iczem  innem m yśleć n ie  m ógł. Jest 

zdan ie, k tóre  w  s form u łow an iu  rew iz jo n is ty c z -  

nem w id z i ra cze j pew ne osłab ien ie  postu latu , bo  

jakąś m echan izację, k tóra  n ie zadow ala . B y łob y  

stan ow czo  lep ie j, teo re ty czn ie  i p rak tyczn ie , tę 

liczebną k a tego r ję  zastąpić w ięce j pań stw ow ą i 

pow ied zieć , że  s jon izm  dąży  do tego, ażeby  na­

ró d  żyd ow sk i odzyska ł w  P a les tyn ie  s w o ją  na­

ro d o w ą  suwerenność, jaką  posiada każdy naród 

w sw o jem  państw ie.

A le  m n ie jsza  w  te j ch w ili o  te czy  inne ok re ­

ślenia. T r z y m a jm y  się lic zb y : w iększość. K w e s t  ja 

ted y  p o w s ta je : w  ja k i sposób i jaką  d rogą  do­

chodz i s ię  do w iększośc i?  C hyba p rzez  jedną, je ­

dyną d rogę , k tóra  do  m e j p row ad zi, p rzez  —  

„w ie lo ś ć " ,  p rz ez  m nogość. T rz eb a  w p ie rw  m ieć 

„w ie le " ,  ażeby  d o jść  do „w ię c e j" .  N ie  za p o m n ij­

m y  ty lko, że  Pa lestyn a  nie je s t pusta. T am  ż y ją  

ludzie, k tó r zy  stanow ią, jak  dotychczas, wobec 

nas w iększość. Chcąc ich, ubiec w  tern p ie rw szeń ­

stw ie , trzeba  n iew ą tp liw ie  starać się gw a łtow n ie  

o to , ażeby  do P a les tyn y  w eszło  jak  n a jszyb c ie j 

ja k  n a jw ię ce j Ż yd ów .

Z d a je  się, że  tę w ie lk ą  liczbę da się osiągnąć 

ty lk o  za pom ocą k o lo n iza c ji t. zw . stanu średn ie­

go . T o  je s t  elem ent dosyć liczn y  w  żyd os tw ie  

w ed łu g  ekonom iczn ej struktury, jaka dotychczas 

panow ała na św iecie. Jest m ocno w ą tp liw e , czy  

nowTa struktura, k tóra  się n iew ą tp liw ie  p rz y g o to ­

w u je  i w yk lu w a , a k tó re j charakteru jes zc ze  do­

k ładnie określić  n ie  m ożna, ten w łaśn ie  stan jeś li 

n ie  całk iem  ze trze , to  p rzyn a jm n ie j ba rdzo  po- 

szw anku je. T e n  stan n ie  m oże w y trzym ać  zbyt 

dużo i zb y t bolesnych razów . K ap ita łu  ma za m a­

ło, ażeby  się na nim m ógł op ierać, a k w a lifik a - 

c y j na f iz y c z n e g o  robotn ika  jeszcze  zupełnie n ie 

nabył. N iech b y  w ięc  kapitał ty lk o  w  stanie sku­

m ulow anym  —  p ań stw ow o c zy  p ryw a tn ie  —  się 

u trzym ał, lub n iechby ry lko  osobista praca f iz y c z ­

na u m ożliw iła  bytow an ie , to  ten stan średni bę­

d z ie  n a jb a rd z ie j zd ław iony. W  P a les tyn ie  jednak, 

g d z ie  się d op iero  tw o rzy  gospodarcze  fundam en­

ty, jest bardzo  dużo m ie jsca  i dużo m ożliw ości 

dla tego  stanu do ugru n tow an ia  sobie na długi 

szereg  lat n ow e j i p ew n e j egzys ten c ji.

T u  tedy m usi zacząć A g e n c ja  Ż ydow ska  sw o ją  

pracę w  te j ch w ili: zo rgan izow ać  jak n a jliczn ie j- 

sze gru py Ż yd ów , k tóre  jeszcze  taki m ały mają- 

teczek  m ają , ja k i jes t tam w ym agany, i k o lon izo  

»a ć  ten elem ent, ile się g o  ty lk o  da pom ieścić.

S tąd pow slan ie  „w ie lo ś ć " ,  z k tó re j z czasem  m o­

że w yróść  —  w iększość.

B y ło b y  błędem  nie do darow an ia , gd yb y  k to­

k o lw iek  od p ow ied z ia ln y  za ro zros t naszego d z ie ­

lą w  Pa lestyn ie , d z is ia j zan iedbał w łaśnie tę p ra­

cę. Is to tn ie  —  w szystk ie  warunki, su b jek tyw n e i 

ob jek tyw n e , są dane, ażeby tę robotę  u łatw ić, o ile 

się do  n ie j p rzystąp i z na leżytą  en erg ją , z w ie l­

k im  rozm achem . S u b jek tyw n ie  panu je  na u licy 

żyd ow sk ie j uczucie n iepew ności i lęku przed  

dniem  ju trze js zym , c zu je  się form a ln ie , jak  

w szys tk o  się usuwa z pod nóg, i jak  też sła­

be sk lep ien ie nad g ło w ą  trzeszczy , jak b y  ju ż  m ia­

ło  runąć. Z  d ru g ie j s trony w id z i się naocznie, że 

się św iadom ie  i n ieśw iadom ie  ru gu je  tego  m ałe­

g o  cz łow ieka , jak  kola c iężk ie  nad nim  p rzech o­

dzą, łam iąc g o  i n iszcząc. D ro g a  od p ie rw szego  

producenta do osta tn iego konsumenta tak czy  

inaczej stanie się coraz krótsza, a w yp ieran y  bę­

d zie  ten stan, k tó ry  p rzyw yk liśm y  „ś red n im " na­

zyw ać, bo jakoś trzym ał się zaw sze  pom iędzy  nę­

dzą a dobrobytem . O t  tak —  egzys ten c ja  jeszcze  

do zn iesienia.

T en  elem ent jes t nam w  P a les tyn ie  teraz g w a ł­

tow n ie  potrzebn y , ażeby nas było  „w ie le " ,  zanim  

nas będzie  „w ię c e j" .

I  taki sam tok m yśli p row ad zi nas tHo podk re­

ślenia tym  razem  bardzo  m ocnego naszego obo 

w iązku  pow iększen ia  szeregów  naszej o rga n i­

zac ji.

M a rzy liśm y  i m arzym y c iąg le  o tern, ażeby  się 

stać w  żyd os tw ie  w iększością . W ięk szo ść  Ż yd ów  

ma być s jon istyczn ą  i skoncentrow ać się w  na­

szym  obozie . M a m y  do tego  dążenia pełne p ra­

w o —  su b jek tyw n ie  i ob jek tyw n ie . M a in y  pełną 

św iadom ość n iezm iern ego  bogactw a  i og rom n ego  

polotu  ide i, stanow iących esencjonalną treść na­

szego program u, m am y p raw o żądać, ażeby Ż y d z i 

ten program  p rzy jm o w a ń  i n ie ja k o  nasze w ie rze ­

nie w yzn aw a li. P rzyn o s im y  ideał w olności naro­

d ow e j, tw órczości n iepoham ow anej, godności 

n iepokalanej —  g d z ie ż  je s t naród, k tó ryb y  m ógł 

żyć bez takich ideałów , bez takich p ragn ień ! Su­

m ien ie  nam m ów i, że p row ad zim y  Ż yd ó w  na do­

brą d rogę  i do d ob rego  celu —  m ożem y tedy 

przodow ać. Chcem y tedy być w iększośc ią  w  ż y ­

dostw ie . F a k ty  o b jek tyw n e  da ją  nam rację. 

W sza k  zdoła liśm y p res tige  narodu żyd ow sk iego  

podnieść na św iecie. S zczekan ie  starych, bezb ron ­

nych psów  i m łodych szczen iaków  św iadczy  ty l­

ko o tern, że się w  nas c zu je  jakąś w ładzę, jakąś 

moc. C zasy  p rzed s jon is tyczn e  m iały  i znały  na-

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cierpieniach WĄ
trąby i dróg żółciowych, otyłości i artretyżmie, katarze 
żołądka i jelit, opuclilinie kiszek grubych, cierpieniach' 
odbytnicy naturalna woda gorzka „Fr£jciszka-JdMfaKi 
szvhko uruwa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

w et inny an tysem ityzm . T en  od lekcew ażenia., 

A  teraz jes t*on  w yp ływ em  racze j tego  co  pew na ’ 

szkoła psycho log iczna  n azyw a M in d e rw e r t ig k e it*  

g e f i ih l" .  A n tysem ic i czu ją , żeśm y duszę na łado­

w ali odw agą, silą, w iarą, d la tego śpieszą, b y  nas 

brudnem i p ięściam i pon iżyć  i zd em ora lizow ać. 

T ę  postaw ę dum nego narodu, p ragn ącego  ży ć  i  

d źw igać  się jak  n a jw y ż e j w  c z łow ieczeń stw ie , 

(lal s jon izm  n a rodow i żydow sk iem u . D la te g o  m a  

on p raw o dążyć do stania się w iększośc ią  w  ży ­

dostw ie .

T a k  —  ale zan im  się jes t „ w ię c e j "  trzeba  być  

„w ie le " .  N asza  o rga n iza c ja  musi gw a łtow n ie  

uróść. M u s im y  s ieb ie  uw ażać ty lko  za kadry, k tó ­

re d op iero  a rm ję  śc iąga ją . M u s im y  uchw ycić 

każdego  Żyda, p rzygo to w a n ego  w ew n ętrzn ie  na 

nasze idee, ażeby  do nas p rzystąp ił ca łkow ic ie , 

nie po łow iczn ie . M a m y  sym bol te j ca łk ow ite j 

p rzynależności. Jest n im  „s zek e l" . P ro w a d z i on 

p rzez  „w ie le "  do „w ię c e j " ,  p rzez „w ie lo ś ć "  do 

„w ię k s zo ś c i" . S jon is ta , k tóry  n ie docenia d z is ia j 

znaczen ia „s z e k la "  dla naszego stanow iska, ten 

sobie będz ie  tniał p rzyp isać  w in ę, jeś li nasza po­

zy c ja  n ie b ędz ie  odpow iadała  ani o g ro m o w i na­

szych m yśli i w ierzeń , ani sukcesom naszej d z ia ­

łalności h is to ryczn e j. T u  n ie  m oże być m ow y  o  

jak iem ś kram arsk iem  ob liczen iu , że w  roku n ie 

kon gresow ym  nie potrzeba  się ty le  w ys ila ć  p rzy  

szeklu, skoro je g o  ilość n ie zn a jd u je  natychm iast 

w yra zu  w  ilości m andatów  na kongres. T u  id z ie  

o rzeczy  dużej m iary  i du żego  w a lo ru : o panow a­

n ie  w  u licy  żyd ow sk ie j, a żeby  nas n ie  u b ieg li c i, 

k tó rzy  nam a lbo zgo ła  śm ierć, a lbo p rzyn a jm n ie j 

m artw otę  i s tagn ac ję  noszą. S zekel d z is ia j jest 

sztan darow ym  sym bolem . P r z e z  w ie lką  liczbę, do 

w iększośc i.

O t  tak. Z daw ałoby  się, że  m ow a w y łączn ie  o 

lic zb ach  a lic zb y , lo  rze cz  ilo śc i i z treśc ią  n ic  n ie 

m a ją  w spólnego. L ic zb a , zdaw a łoby się, je s t ta 

sama, czy  określa ilość ludzi, c zy  ilość baranów . 

Tym czasem  tak p rzec ież  nie jest. L ic zb a  n ieraz 

zaw iera  w  sobie jakość, treść. A  m ia łoby  się o - 

eh otę  p o w tó r z y ć  za  P y ta g o re jc z y k a n ii ,  że  łic zb a  

jest istotą w szechrzeczy. T a k  jest u nas: S k o ro  

się m ozo ln ie , c iężk o  w sp inam y na w y żyn y , to  m u­

sim y być s iln i, bardzo siln i. T o  znaczy —  musi 

nas być w ie lu  a skoro n ie d zia łam y w  p ró żn e j 

p rzes trzen i i m a m y  w s p ią ć  s ię  na s top ień  

w y żs zy ,s ta ć  s ię  n ie ty lk o  m n ogośc ią , a le  też w ię k  

szością, to  liczba p rzyb ie ra  w sze lk ie  znam iona 

pen ego , t r y s k a ją c e g o  i g o rą c eg o  ży c ia , k tó re  z 
idei p rom ien iu je .

Eiy lot transatlantycki Nowy JorR-Polska?
Londyn 27. 5. PAT. Lotnik Stanisław Haus- rodzina. Narazie brak bliższych szczegółów, 

ner odlecieć miał dzisiaj z New Jersey koło i czy Hausner istotnie odleciał i czy zamierza w  
N. Jorku z zamiarem przelecenia przez A llan - f Polsce wylądować, 
tyk wprost do Polski, gdzie mieszkać ma jego 1 ----------

Ku gabinetowi Herriota
(Telegram  własny

Paryż 27. 5. ( B )  Z  kół zb liż o n y ch  do Herrio­
ta donoszą, że po o trz y m a n iu  misji utworze­
n ia  n o w ego  rządu  Herriot będzie w  stanie u- 
tworzyć rząd w przeciągu dwóch do trzecli dni 
Spodziewa się on, że jeżeli nie zajdą nieprze­
widziane przeszkody, utworzy rząd najpóźniej 
do niedzieli 5 czerwca i już 7 czerwca wygłosi 
w parlamencie ekspose. Udział partji socjalis 
tycznej w rządzie Herriota zadecydowany zo­
stanie na kongresie partji socjalistycznej w  
niedzielę dnia 29 bm. Warunki partji socjali­
stycznej poddane zostaną pod obrady komi-

^Nowego Dziennika'*),

tetu  w y k o n a w c z e g o  p a r t j i  ra d y k a ln e j,  jani 
zb ie rz e  s ię  w e  w to re k  31 bm . N a  tern p o s ie ­
d zen iu  za p a d n ie  też d e c y z ja  co  do  p r z y ję c ia  
lu li o d rzu cen ia  w a ru n k ó w  p a r t j i  s o c ja l is ty c z ­
nej. Ogólnie przypuszczają, że ciężkie warun­
ki socjalistyczne nie będą mogły być przyję­
te przez radykałów.

Sztokholm 27. 5. (R ) Moratorjum dla kon­
cernu Kreuged-Toll zostało z dniem dzisiej­
szym zniesione.
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Nowe zarządzenia oszczędne setowe
Rady ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 27. 5. (S in ) Dziś popołudniu od- 
ibyło się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
xem omówiono m. in. sprawy, związane z przy 
jętym przez rząd planem zachowania równo­
wagi budżetowej'. W  związku z przyjętą na 
ostatniem posiedzeniu uchwałą w  sprawie roz 
(ciągnięcia tO-proc. obniżki uposażen również 
ha pracowników przedsiębiorstw, zakładów i 
instytucyj publicznych poza Warszawą, Rada 
ministrów uchwaliła 3 projekty rozporządzeń 
Rady ministrów o zmianie wysokości uposa- 
keń pracowników PKO., Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych i Banku Rolne­
go. W  myśl tych rozporządzeń uposażenie 
pracowników powyższych instytucyj zostanie 
poza Warszawą zmniejszone o 10 proc. po za­
stosowaniu właściwych kroków, potrzebnych 
do praktycznego przeprowadzenia tej obniżki. 
\V stosunku do pracowników BGK. obniżka 
ta zostanie wprowadzona na mocy rozporzą­
dzenia ministra skarbu.

Po posiedzeniu Rady ministrów odbyło się

u preinjera Pryslora poufne posiedzenie mini­
strów. Treść narad tam prowadzonych utrzy­
mana jest w tajemnicy. Należy zwrócić u w a ­
gę, że rown.eż w tajemnicy trzymana jest o - 
statnia wizyta marsz. Piłsudskiego na Zamku, 
która odbyła się prawie, że konspiratywnie. 
W  najbliższych dniach należy oczekiwać waż 
n\ch posunięć rządu.

Warszawa 27. 5. (S in ) Pisma opozycyjne po 
dają, że w  najbliższym czasie nastąpi redu­
kcja płac urzędniczych w  Warszawie.

Urzędnicy wobec obniżki jtlsc
W arszawa 27. 5. (S in ) Jak wiadomo, w  W ar  

szawie odbedzie się zjazd delegatów stowarzy 
szeń urzędniczych w sprawie ostatniej obniżki 
płac Na kongres ma przybyć 2.000 delegatów 
z całej Polski. Po kongresie odbędzie się po­
chód urzędników państwowych ulicami W a r ­
szawy.

Dalsze głosy prasy francuskiej 
o pożyczce dla Polski

W arszawa 27 5. (S in ) Na łamach prasy 
francuskiej ukazują się wciąż artykuły o Pol­
sce. P. Baiibi, redaktor „Intransigeant" pisze, 
że Herriot chce, ażeby Tardieu wziął na sie- 
ifcie odpowiedzialność za tranzakcję finansową 
a Polską, ale Tardieu załatwia jedynie spra­
w y  bieżące, wobec czego powstaje pytanie, czy 
Herriot jako szef rządu lewicowego zechce 
wstąpić na trybunę parlamentarną w  roli rze 
cznika pozyczki dla Polski.

W  „Populaire* ukazał się artykuł w  spra­
w ie pużyczki polskiej. Z artykułu tego cytuje 
„Iskra" m. następujący ustęp: Przedstawiciele 
polskich partyj politycznych uprzedzili nas, że 
Polska wyzwolona z obecnego regime‘u nie u- 
zna długów, poczynionych za czasów dykta- 
’ ury. Prosili oni Francję, ażeby nit przedłuża­
ła  a gon j i obecnego regimu przez udzielenie no 
w ej pożyczki. „Iskra" cytując powyższy ustęp 
z „Populaire" twierdzi, że jest to wynikiem

zbrodniczej działalności opozycyjnych partyj 
polskich zagranicą.

• • •

Paryż. 27. 5. PAT. Prezydent Republiki francuskie] 
Lebrun zlożyl wczoraj wizytę ambasadorowi Rzplite] 
Chłapowskiemu J odbyt z nim dłuższa konferencję.

Herriot — centralną figurą 
we Francji

Paryż. 27. 5. (B ) Od wyborów do Izby francu 
skiej stał się Herriot ośrodkiem zainteresowa­
nia politycznego Francji Jak ustalono, w  ostat­
nich dniach przyjął przywódca partji radykal­
nej w  hotelu swym w  Paryżu przeszło 180 wi­
zyt osobistości politycznych. M. in- złożył mu wi 
zytę stały delegat główny na konferencję roz­
brojeniową PaiuJ Boncour. Koła polityczne są­
dzą, źe podczas tej rozmowy Herriot prosił Bon 
coura o pozostanie na tam stanowisku także za 
n u w e g o  rządu-

Skład komisji rzeczoznz weów  finansowych
u tw o rzo n e j dla ro zp a trze n ia  p o M e n ih  pefisfw nrddunajshfcli I bałkańskich

Paryż. 27. 5. PAT. W  iniach najbliższych 
zbierze się w Paryżu konferencja rzeczoznaw­
ców finansowych w  celu rozpatrzenia sytua­
cji finansowej państw naddunajskich i bał­
kańskich. Spotkanie to jest bezpośrednią kon­
sekwencją rezolucji, powziętej przez Radę L i­
gi Narodów na posiedzeniu w dniu 21 b. m. 
Przewodniczący Rady Ligi Moila po porozu­
mieniu się 7 rządami Bclgji, Hulandji i Szwaj 
carji wyznaczył 3 ekspertów, przedstawicieli 
tych państw. Ze swej strony przewodniczący 
komitetu finansowego Suwitch, b. podsekre­
tarz stanu finansów' włoskich utworzył komi­
sję, w której skład wchodzą poza nim Nor­
man Davis, b. podsekretarz skarbu Stanów Zj.

inspektor finansów i szef wydziału technicz­
nego we frarcuikiem ministerstwie finansów 
Dayre, członek Banku Angielskiego sir Otto 
Nymeyer, dr. Paweł Kempner z Banku Men- 
delsohna w Berlinie i wreszcie dyrektor Ban­
ku Czechosłowackiego dr. Pospiszil. W  skład 
konferencji, przewidzianej decyzją Ligi Naro­
dów wejdzie poza wymienionymi osobami 5 
ekspertów skarbowych, wyznaczonych przez 
konferencję londyńską, którzy pracują od 
dłuższego czasu w Genewie nad badaniem sy­
tuacji finansowej E u ro p y  środkowej i Bałka­
nów a mianowicie przedstawiciele Fran­
cji, Anglji, Wioch, Niemiec i członek 
Rady Admin. dla Wypłat Międzynarodowycn.

Expose nov. egu kanclerza Austrji
Wiedeń. 27. 5. (W ) Kanclerz zw iązkow y dr. Doll- 

fuss w ygłosił dziś popołudniu w  Radzie Narodow e5 
eicspose rządowe. Na wstęp ie zaznaczył kan-Jerz. że 
pragnął, aby w  rządzie lego rept c^entowane były 
wszystk ie partie  mieszczańskie. N ie  traci ieszcze 
dziel że życzenie jego zostanie wcześnie* czy póż

niej zrealizowane- Co się ty c z y  polityki w ew n ętrz­
ne! zagranicznej — m ówił dr. Doltfuss —  mus i być 
ona ściśle dostosowana do warunków, zw iązany.n  
z k ryzysem  gospodarczym . Austrja jest najwięcej Po 
kojowem państwem na św iecie Uważa się jedna* 
za patLiwcs ścifie związane z Niemcami przyjaźni*

która oaje nęwne uprawnienia, leaz równocześnie 
nakłada pew ne obowiązki. Również z  sąsiadami i in-i 
nymi c  słonkami L ig i N arodów  utrzymuj© Austria 
stosunki p rzy ‘azne. W  najbliższym  czasie w ystąpi 
rząd austriacki z  pewnem i konkretuetni propozycja­
mi w  spraw ie podjęcia rokowań z innemi rządami W 
kwestiach bandiowo-poli t yc zn y  dh. Kauclera w ypo­
w iedzia ł się przec iw  planowi ^ardieu w  spraw ie unij 
naddunajskiei. Nawiązując do kw estii diaigów zagra - 
nłcznycih kanclerz podkreślił, ż© w  najbliższych 
dniach rząd będzie zmuszony do wprowadzenia zaka 
zu w yw ozu  dew iz zagranicznych. Ostateczna decy­
zja w  te j spraw ie za leżeć  będzie od uchwały, jaką 
pow eźm ie ustanowiona p rzez Radę L ig i Narodów  
komisja mieszana, rozpoczynająca sw e  obrady w  
poniedziałek w  Paryżu. Rząd austracki będzie dąży ! 
do uniknięcia inflacji, zrównoważenia budżetu i b i­
lansu handlowego oraz do sanacji Zakładu K redyto­
w ego. Kończąc sw e nrzemóY 'ienie kanclerz w ezw a ł 
wszystkich do współpracy i udzielenia pomocy rzą­
dow i w  tej c iężk iej chwili. P o  odczytaniu ośw iad­
czania rozpoczęła się dyskusja.

Program nowego rzędu 
greckiego

Ateny. 27. 5. (R ; N o w y  premier grecki Papanasfa- 
s!u w yg ło s ił w czora j przem ów ienie, w  którem ujaw 
nif piogram  po'ityki jego rządu. P rzedew sz y  s tkiem 
Papanasfasiu postanowi/ rozpisać nowe w ybory. Z ł  

, leżn ie od okoliczności rząd jego będztie rządem prze] 
ściowym. Obecne iednak stosunki w  G recji sa bar­
dzo pow ażne i wym agją natychmiastowi akcii. 
W isze'kiem i sromrami na leży dążyć do popraw y sto 
sunków finansowych i ekonomicznych kraju, aby 
Gracja mogła się w yw iązać  z  zobowiązań zagrani­
cznych. Rzad będzie dążył do ożyw ien ia  w yw ozu  i 
przyiścia z porno,cą klasio pracującej, celem  ulżenia 
nędzy, w  jakiej znalazł się świat pracy. W  dziedzi­
n ie polityki zagranicznej rząd jego pozostanie pu '?■ 
li>n;i obranej pnzeiz rządy poprzednie oi<uz pośw ięci 
w ie le  uiwagi kwestji federacji państw pałkańSKion.

•

Ateny. 27. 5. P A T . W  Patras dostzło do starć mię­
d zy  pclicją a sitrajkjiącymi robotnikami. K i i - o s ó b  
zostało kontuzjowanych.

Kronika warszawska
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszawa. 27. 5. (Sin) General d rw w ji Jan Rrimer 
został przen iesiony w  stan spoczynku z powodu p rze  
kroczenia wieku.

V arszawa. 27. 5. Sin. W czora j w ieczorom  zmart 
w  W arszaw ie  Antoni Mairyiiski, b. pos. na Sejm z  
Klubu Naflco, znany z e  swych antysemickich wystą­
pień.

Warszawa. 27. 5. (S in ) W  Lasku Bielańskim dziś o  
św ic ie  miał m iejsce pojedynek m iędzy znanym prze 
mysłow cem  a w łaścicielem  stajni w y jcigow eó. W a ­
runki pojedynku b y ły  ostre. Pow odem  pojedynki by  
Io zajście w  restauracji .,pod Bachusetc* o kob ietl-

JAKA BĘDZIE POGODA ?
W aiszawa. 27. 5. (Sin) Prawdopodobny przębdeg 

pogody na sobotę 28 bm.: W yżyn a  mtłopołska,
Śląsk Podhale. Ta try  i Małopolska wschodnia: Na- 
ogół pogoda słoneczna z  zachmurzeniem 2łnienn«m  
i możnością przelotnych opadów. Ciepło, słabo w ia ­
try  pohidniowo-zadhodnie i południowe.

Gorgułow j2 st —  Gorgułowem
Moskwa. 27. 5 PAT. Agencja Tass donosi: „Praw 

da" ogłasza dokumenty, w których grono obywate­
li miasteczka kozackiego Labinskaja, między in. ci:>t 
ka Gorgulowa, Gorelikowa stwurdzaja, ie pozaialy 
w Gorgułowie takim, jak był przedstawiony ns fo ­
tografii w jednym z dzienników francuskich, mie­
szkańca miasteczka Labmskaja. Obywatele tego tr. a 
steczka zaznaczają przytem. że, Paweł Gorgułow 
znany jest dobrze całemu miasteczka ze swej dz » -  
łałir ścl kontrrewolucyjnej. Matka Gorgułowa za­
świadcza własnoręcznym podpisem, żę fotografia, 
zamieszczona w dzienniku francuskim, przedstawia 
jąca osobę ze śladami blizn na lewej części twarzy, 
jest istotnie portretem iei syna. Pawła GoTgułowa. 
liczącego 37 iat. Powyższe zeznania złożone zosta­
ły w obecności licznych świadków a dokumenty to 
stały poświadczone przez lokalny sowiet. Dziennik 
zanjleszcza przytem facsimile dokumentów.
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Teatr iydowski. Bocheńska 7
Gościnne Występy

Łódzkiego żydowsk. Teatru Kameralnego

,iAR AR AT"
kier. artyst. M. BRODERSON  

D z i ś  28 maja br. uroczysta premjera p. n.

M’lci(Ht fun der Welt!
arcywesola rewja w  2 częściach, 12 obrazach 
Szczegóły w  programach. Początek punktu­
alnie o 9-ej wieczór. Bilety już do nabycia 

w tirmie Fiscbbab, Grodzka 62.
— a r o — — — — — i ^— — —

Poradnik szkolny
i K. R. ti. Kraków: Zależy to od charakteru 

pracy, 2) Bez studjów uniwersyteckich jest to 
niemożliwe. Ii) Można zwrócić się do specja­
listy lego działu naukowego.

L. St. Egzaminy dojrzałości dla ekslernis- 
tów odbędą się w kuratorjum Iwowskiem w  
terminie jesiennym 1932 w październiku i li­
stopadzie. Podanie należy wnieść natychmiast

Czytelnik N. Dz.: W pisy już się rozpoczęły. 
Egzamin odbędzie się prawdopodobnie z koń­
cem czerwca.

K. M. Brzozów: Decyzja w  tej sprawie spo­
czywa wyłącznie w  rękach kuratorjum.

K. R. i M. N.: Przy wpisie do pierwszej kla­
sy gimnazjalnej potrzebne jesl świadectwo z 
czwartej klasy powszechnej, metryka urodze­
nia i świadectwo szczepienia. Wedle zapowie­
dzi władz szkolnych nie będą czynione potem 
żadne trudności.

Matka: W  Krakowie będzie tylko jedna ta­
ka szkoła państwowa.

Członkowie Poale-Sjonu,
sym patycy o ra z zw ole n n icy Pracującej 

Palestyny!
Ogólno -światowa Organizacja Sjońska wraz z 

kongresom słońskim obejmuje wszelkie klasy i 
warstwy społeczeństwa żydowskiego, stojące 
na platformie terytorialnego rozwiązania kwe­
sto żydowskiej przez odbudowę normalnej spo­
łeczności żydowskiej w  Palestynie, opartej na 
zdrowej ekonomice żydowskiej.

Idąc na kongres, nie zacieramy naszego in­
teresu Masowego — szerokich rzesz pracujących 
mas żydowskich, ale w  im:ę tychże mas żąda­
my uwzględnienia społecznej sprawiedliwości
w  (Mdcy palestyńskiej

Kongres sjodski wybiera egzekutywę, która 
prowadzi agendy odi jednego kongresu do dru­
giego- Praca egzekutywy —  żmudna- ciężka, 
odpowiedzialna, niejednokrotnie niewdzięczna,, 
ałe bez niej kongres byłby czystą manifestacją, 
bez możliwości realizacji uchwał. Jedyną finan­
sową możliwością pracy egzekutywy jest sze- 
foeł. Cbcerfe zatem umożliwić Egzekutywie pra­
ce, w  której zasiadają Wasi przedstawiciele —  
propagujcie i wykupujcie szekrt!

Komitet Okręgowy żyd- socjalistyczne! 
part® robotniczej „Poale SJoti" (zjedn. 

z C. S. P-) w  Krakowie

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K I .

Ararat" w Krakowie
Jeśli u nas mógł powstać i może żyć ży­

dowski teatr minjatur, zawdzięczać to należy 
przedewszystkiem M. Brodersonowi. Subtelny 
ten poeta ma, że tak powiem, podskórne 
wprost wyczucie rytmu naszycli czasów. Bro- 
derson wie, że w kropli wody zamknąć mo­
żna słońce całe i dlatego każda jego piosenka 
napozór tak lotna, wdzięczna a czasami nawet 
i swywolna przepojona jest nielancholją za­
dumy. Najważniejszym walorem jego jest to, 
że nigdy nie nudzi, nigdy nie znuży a zawsze 
zainteresuje.

Najukochańszem jego dzieckiem jest „Ara­
rat", który niedawno obchodził swe 5-lecie. 
Broderson zgrupował młodych przedtem ni­
komu nieznanych ludzi, którzy okazali się 
wielkimi i szczerymi artystami. Każdy p ro ­

si

Dwaj Fejsilowlt
W  Polsce bawi emir Fejsal, a nie król Felsal

Emir Fejsal który obecnie bawi w  gościnie 
w Polsce, jest drugim synem króla Wahabhów- 
Itm Sauida, władcy Hedżasu i Nedżdii. Nie należy 
go zamieniać z dawnym emirem Fejsaletn, on­
giś znaną figuirą w  kojach sjonistycznycli, oso­
bistością, która w  czasie konferencji pokojowej 
w  Wersalu odegrała pewną rolę Ów emir Fei- 
sal był synem ówczesnego króla Hedżasu. Hus- 
seina, ktfóry pozostawał do Ibn Sauda w stanie 
ostrej rywalizacji. Emir Fejsal, syn Husseina, 
zawarłszy jeszcze w  roku 1918 z Drem W d z -  
mannem rodzaj traktatu przyjaźni, wystosował 
potem w  Paryżu w okresie konferencji pokojo­
w e j na ręce sjonisty amerykańskiego prof. 
Frankibrtera. zinany liść w  którym wyraził sym 
patje arabskie dla sjonizmu. Fejsal, syn Hussei­
na, po upadku Tiurcji. wkroczył przy pomocy 
Angiji i Francji do Damaszku, dał się później ob 
wotać królem Syrji, został jednak potem przez 
Francuzów pokonany i wypędzony. Anglicy z 
tego właśnie Fejsala uczynili potem króla Ira­
ku, gdzie tenże Fejsal dziś jeszcze panuje, tak, 
iż jest on obecnie królem Fejsalem, a nie emirem 
Fejsalem. Tenże właśnie król Fejsal zwiedził w  
zeszłym roku również Europę. Przed kilku do­
piero dniami królestwo jego Irak przyjęte zo­
stało do Ligi Narodów, talk, że jest on obecnie 
suwerennym władcą.

Emir Fęisał, sytn Ibn Sauda- —  znakomitą syl­
w etk ę  tęgo wodza Waliabitów pióra Aiberta 
Londiresa, zamieściliśmy onegdaj, —  który ba­
wi obecnie w Polsce, zwiedził już państwa za­
chodnie, z Polski wybiera się do Moskwy, Per­
sji, Turcji, a wreszcie odwiedzi też swego imien 
nika w Iraku. Wizyty te w państwach wschod­
nich posiadają tern większe znaczenie, ileże król 
Iraku Fejsal bawił w  ubiegłym miesiącu rów ­
nież w  Persji, i mówiono wówczas o przymie­
rzu między Turcją. Persją 1 Irakiem- ibn Sand. 
jako najpotężniejszy władca półwyspu arabskie 
go, pozostawał —  jak już wspomnieliśmy. —

gram „Araratu", to ociekające krwią aktualno | 
ści, życie, podane nam w czarze musującego j 
dowcipu. Nie jest to jednak bumor płycizny, 
poruszający się po linji najmniejszego oporu, 
lecz pełen umiaru i gracji, flirt prawdziwej 
sztuki z ponurością życia. Każda piosenka
przepojona jest czarem, uśmiecha się do nas 
uśmiechem łobuzerskim, uczącym nas, że naj 
większą popełniamy zbrodnię wtenczas, kie­
dy zbyt poważnie siebie i drugich traktuje­
my...

Przyjdźcie a przekonacie cię! (-s i)
 ofio-----

—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  
GO. Dziś w  sobotę o godz. 9-ej w ieczór p ierw szy 
wyslęjp zaianego już w  K ra k o w ie  zespołu a rty ­
styczno- rew jow ego  „A ra ra t"  pod kierownictwem  
poety Erodersona P rogram  ot. „M lach t fun der 
W e lt "  składa się z wlotu numerów śpiewu, tań­
ca, inscenizowanych piosenek, skeczów  i innych 
d rob iazgów  scenicznych. P iękne mol odje i ilustra­
c je muzyczne kom pozycji M. Boigelmana, artysty­
czne dekoracje i  nowu oryg in a lne kostiumy do­
pełn iają odpow iedn io to niecodzienne w id ow isk o  
na k rakow sk ie j scenie żydow sk ie j B ilety  w  przed 
sprzedaży u firm y  A. Fisohhab, Grodzka 40, a od 
godz. 7-ej p rzy  kasie teatru.
—  P R E M J E R A  „P E R F U M Y  MOJEJ Ż O N Y " Dziś 

wchodzi na repertuar teatru k rakow sk iego  św ie- 
li a komedja L. Len za „P erfu m y m ojej żony", k tó­
ra w śród  n iebyw ałego powodzenia ob iegła szereg 
scen polskich i zagranicznych. W  przygolow aaiej 
p tzez p. L  C zarnow sk iego komedji, kreu jącego 
równocześnie zabawną postać p ro f Schroedera, u- 
d zia ł b iorą pp. Kostecka, Ludwiżatrka, M arcinow ­
ska, Burnatow icz i Szymański. „Porrum y mojej
żony" powtórzone będą rów n ież w  niedzielę w ie ­
czorem  od w iórku  przez następne dni tygodnia. 
W  niedzielę popołudniu na przedstawieniu po ce­
nach zniżonych pow tórzen ie komedji ,.Hau- hau“  
z L. Czarnow skim  w  g łów n e j ro li. W  poniedzia­
łek w ieczorem  po cenach zniżonych .,U m ety".

—  W C Z O R A J S Z A  P R E M J E R A  „Q U I PRO 
QUO“  P T . „P O C Z E K A J C IE !"  odniosła w  ,,Baga- 
teJi‘ - jeszcze w iększy sukces niż poprzednia. Na 
czoło w ykonaw ców  wysunęły się pp, Zofja Ter-

j lm> która odśpiewała piosenkę o  K rakow ie , o ra z  i

Dr. HENRYK FR EU N D LIC H
ordynuje c a ł y  r o k  

w chorobach wewn i kob ecycb
1392kr

w osbej rywalizacji wobec rodziny zmarłego 
w  międzyczasie Husseina- Dochodziło też Kilka­
krotnie do utarczek granicznych między Ira­
kiem a Nedzdan, jak i do wypraw Wahabiiow; 
przeciw Transjordanii. W  roku 1929 doprowa­
dzili atoli Anglicy do ugody między Ibn Saudem 
a królem Fejsalem z Iraku. Gdyby obecna po­
dróż Emira Fejsala spowodowała dalsze zibl^ 
żenie między na wpół koczowniczymi Arabami 
nieznanego prawie jeszcze olbrzymiego półwy­
spu z osiadłymi Arabami kraju już utprawnego» 
wówczas —  jak zauważa „Jiidiscjhe RiutKŁschŁU** 
—  oznaczałoby to bardzo znaczne powiększę ; 
nie potęgi arabskiej.

W  zw :ąaku z podróżą europejską Emira Fej­
sala zauważa też „Jiidisehe Rtmtdsdhau", iż —* 
co się t y c z y  sjonizmu, —  to stosunki nasze 20  
sąsiadującymi z Palestyną państwami aiaósłrie- 
mi, są n ies te ty  narazie dość nikłe. Nie udało 
nam się dotąd zainicjować odpowiednie j aikcji po 
litycznej w  krajach Wschodu. A będzie trzeba 
do pracy tej przystąpić, gdyż posiada ona dła 
kwestji żydowskiej siedziby narodowej w  Pa­
lestynie duże i zasadnicze znaczenie.

Emir FejsaJ, syn króla Ibn Sauida, jest równo­
cześnie premjc.rem i ministrem sipraw zagrani­
cznych Hedżasu i Nedżdhł, a nadto wicekrólem 
najbogatszej prowincji królestwa, Al Hidżasu.
W  kwietniu b. r- wyruszył ze swej stolicy w  
Macce i odwiedził już Rzym, Paryż, Londyn; 
Hagę i Berlin. Do Polski przywiózł list króla 
do P- Prezydenta Mościckiego.

Egzotyczny gość naszego państwa liczy obe­
cnie 27 lat, jest średniego wzrostu, szczupły, 
nosi malowniczy strój narodowy: abaję, wielki 
płaszcz, przypominający krojem pelerynę, lecz 
z sze rokiem i rękawami. Nakryciem głowy jest 
jedwabna kefjja, biała lub kolorowa chustka, ■ 
którą przytrzymują dwa koła ighalu-

KRYNICA -  willa „M A R iA "
J W in iarska  piosenką „Ja cię kocham a ty spisz". 
A rcygro teskow e skeczę w  doskonaleni w ykona­
niu F ischerów nej, E. K a jzerów n ej, J Borouskie- 
go, E. M inow icza, S. Laskow sk iego  i innych bu­
d ziły  sa lw y  śmiechu na w idow ni. Burzę oklasków 
w y w o ływ a ły  tańce J P rokop iaków n ej i  S. Hein­
richa. Codziennie dw a przedstaw ien ia o  godiz. 7 
i 9'55 w ieczór 

—  T E A T R  „B A G A T E L A " .  Zespół tanc-czny A- 
r.iuiy W achsm anówny, składający się z G0-oiu dzk» 
ci (od  3-ch la t) w ystąp i jutro w  niedzielę dnia 
29 bm. wykonując bajkę w  3-ch odsłonach pt- 
„W ese le  la lk i". W  tytu łow ej ro li G-letnia recyta­
torka Ewunia K o łegó rska  Początek o godz. 11 
pi ztdpoł.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOW SKICH  

T E A T R  Ż Y D O W S K I (U L . B O C H E Ń S K A )

Sobola 9 w ieez.: „M ‘łacht fon der W e il"  (p .em -
jera ).

N iedzie la  4 pop „M ‘łacht fum der W e il"  (ceny 
z iiż o u e );  9 w iecz.: „M łaeb t fum der W elt".

T E A T R  IM. J S ŁO W A C K IE G O

Sobota 8 w iecz.: „P erfu m y mojej żony" (pre-
injera).

M iedzi ela p o p : „Hun- hau"; 8 w iecz : „P e r fu ­
my tnojoj żony".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
A P O L L O : „M iljo iie rzy  baw ią  s ię" (A n dre  Lfcr

faur).
A D R IA : „Strza ła E ro sa '.

DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LS K IE G O : „W eso ły  w do 

wiec* (L ied tk e ) i rew jetka „G o ło  ale wesoło". 
S Z T U K A : „J e j g rzech " (D  M ac KaU l;. 
SŁO Ń C E: „K ón igsm ark".

U C IE C H A : „M iłostki pięknej pani"
W A N D A : „Tajem nicza szóstka" (W a lla o .  B<o-

nri.
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Zagadnienie monetarne
Ludzie  się danerwują. Ciułacze st, niespokojn i 

o sw o je  oszczędności. C i wszyscy, k tó rz j uciekli 
u b ieg łego  roku zc swoim i kapitałam i do Szwujea- 
r ji i  "Francji, k tórzy  w sefach trzym ają dolary , p y ­
ta ją  się z niepokojem , c zy  m oźliwem  jest, aby na­
w e t dolar, k tó ry  posiada bardzo w ysok ie  pokrycie , 
stracił na wartości. Straszy ich  każda w iadom ość, 
jaką  przynoszą  dzienniki o dyskusjach w a lu tow jch  
w  Stanach Z jednoczonych . P rzec ię tn y  człow iek  z 
u licy  w da je  się w  dyskusje w alu tow e i prosi o  w y ­
jaśnienie, co senator Borali rozum ie pod potrzebą 
ustabilizowaniu, dolara w  ten sposób, aby ustalić 
wartość pieniądza srebrnego do w artości w  zlocie. 
Błagalnie prosi o wytłum aczenie, d laczego  ten sam 
JBorah ośw iadczy ł w  dyskusji, ze jeś li n ie nastąpi 
stab ilizacja  w artości srebra, niema m owy o rów no­
w ad ze  budżetow ej i z ło ty  dolar nie jes t do u trzy ­
mania. Natom iast w ie lk ie  zadow olen ie w yw o łu je  u 
nich ośw iadczen ie d yrek tora  zarządu Fcdera i Re- 
serve Bank, k tó ry  pow iedzia ł, 'je n ikt z odpow ie­
dzia lnych  czynn ików  w  A m eryce  nie ma w ątp li­
w ości eo do tego, że A m eryka  winna pozostać p rzy  
p a .y tec ie  złotym .

Ze satysfakcją  interpretu je się ośw iadczenie d y ­
rek to ra  M eyera, złożone kom isji senackiej, że F e- 
deral R eserve  Bank przec iw staw i się wszelkim  po­
m ysłom  in flacyjnym .

W tem  jaK grom  z  jasnego nieba spada w iado­
mość .,New s F inancia l T im es11, że koła C ity  in ter­
pretu ją  fak t zakupów  złota  przez Bank Angielsk i 
tem, że  m ożliw ość deprecjacji do lara  a naw et fran­
ka francuskiego g ro z i niebezpieczeństwem  zdewa- 
luowania u tw orzonego przez skarb angielski fundu­
szu w yrów n a w czego  w  dewizach, k tó ry  przezna­
czony jest d la regu low an ia  kursu funta.

I  ien przeciętny ob yw ate l denerw uje się przede- 
w szystk iem  d la tego, że bardzo poważna prasa an­
g ie lska  nie p rzesta je pisać o m ożliw ości pow ażnej 
deprec jac ji dolara, po drugie, że  dodaje się, że  i 
frank nie u trzym a się, g d y  A m eryk a  przejdzie  do 
innej p o lityk i w alu tow ej.

Inni natom iast zadow olen i są z uchw ały Konpre- 
su Stanów Z jednoczonych , k tó ry  uchwaleniem  b il­
lu Goldborugha, zm ierzał do obniżenia warosei p ie­
niądza i podniesienia w skaźn ika cen o 50 proc. 
Innem i s łow y: żądają inflacji. W skazu ją , że  oka­
zało się n iem ożliwem  dostosowanie w artości cen 
do podniesionej w artości pieniądza, na leży  przeto 
dostosow yw ać w artość pieniądza do obniżonego 
poziomu cen. Żyliśm y o w ie le  lep ie j i spokojn iej 
w  czasie in flac ji, pow iadają, nie g ło d ow a ły  nasze 
rodziny. D ziś g łod  jes t bardzo ezęsto naszym  g o ­
ściem i zachodzi obawa, że  p rzy  redukcji p łac, sta­
nie się n ie ty lko  m asło ale i ehleb luksusem R edu k­
c ja  płac, tłum aczą nam n iek tórzy, n ie ty lko  zm niej­
szy  w  dalszym  ciągu siłę kupna, a le zredukuje 
jeszcze w ięce j naszą siłę p łacenia d ługów . N ie  ro­
zum ieją np. urzędnicy, d laczego kupcy nie prote­
stują razem  z nimi przeciw  redukcji plac. Zm niej­
szone pobory odczuje bardzo silnie kupiec, nie za ­

płaci mu się za  pobrane ow ary. Odczuje przem ysł 
i skarb państwa.

G dyby  naw et prawdą było, pow iada, że  lekar­
stw o in flacy jne jes t narkotyk iem , jest niem w tedy , 
g d y  in flac ja  nic jes t kon tro low ana. Natom iast kon­
trolow ana i regu lowana in flac ja  nie zaszkodzi ż y ­
ciu gospodarczem u, owszem  pom oże i  p ozw o li o- 
detehnąe. Tw ierdzen ie zaś, że in flac ja  naw et kon­
trolow ana jes t n iebezpiecznym  eksperym entem , 
próbują obalać argumentem, że dalsza p o lityk a  de- 
flacy jn a  jes t jeszcze n iebezpieczniejszym  ekspery­
mentem socjalnym .

W ilz im y  w ięc, że  społeczeństwa rozpadają  się 
na dw a obozy. Jeden jes t zau trzjm an ien i standar­
du zło ta  i przeciwn ikiem  w szelk ie j sztucznej eks­
pansji c zy li naw et in flac ji kon tro low anej, drugi żą­
da kategoryczn ie  rozluźnienia aparatu k redytow e­
go  i  em isji pieniądza.

P ierw si stoją  na stanowisku, że odbudowa św ia­
ta pow inna się zacząć od zm iany po lityk i gospo­
darczej i fiskalnej, drudzy od zagadnienia mone­
tarnego. D rugi obóz znajduje poparcie w  op in ji an­
g ielsk iej. B y ły  kanclerz skarbu Churchill ośw iad­
czy ł w  dyskusji budżetow ej, że zagadnienie mone­
tarne panuje nad wszystkiemi innemi, wszystk ie 
inne są niem ob ję te  albo od n iego pochodzą.

A le  i  Churchill przyznał, że zagadnienie mone­
tarne nie może być rozwiązane przez jedno pań­
stwo, tylko konieczne jest porozumienie wszyst­
kich wielkich mocarstw. Francja zachowuje się 
narazie opornie w obec wszystk ich  pro jektów  mo­
netarnych. Stany Z jednoczone się chwieją. W  A - 
m eryce podziela się zdanie tych teore tyków  i prak­
tyków , k tórzy  wskazują, że na leży w  pierwszym  
rzędzie zająć się pow strzym aniem  dalszego spadku 
cen, k tó ry  od roku 1925 w yn iósł 70 proc. U chw ala 
K ongresu  am erykańskiego, żądająca przyw rócen ia  
przeciętnej s iły  nabyw czej dolara odpow iedn io do 
cen hurtowych okresu 1921— 1929 przez utrzym a- 
nio drugą kontro li rozm iarów  kredytu  i obrotu 
pieniężnego, w skazuje, w  którym  obozie znajduje 
sie w iększość społeczeństwa am erykańskiego. Hoo- 
vc r  p rzeciw staw ia się tej uchwale, ale po lityką  po­
w iększenia obiegu pien iężnego zm ierza pow o li do 
tego  sam ego celu. D otychczas bez rezultatu.

A le  nie jest wykluezonem , że A m eryk a  obeślo 
konferencję monetarną, k tóre j zwołania dom agał 
się jeszcze w  zim ie prof. G regory, znany londyń­
ski ekspert w a lu tow y, a obecnie wysunął g o  jako 
program  rząuu an gielsk iego kanclerz skarbu. N ie  
pójdzie na thką kon ferencję obecnie rząd am ery­

kański z p rzyczyn  politycznych  A m eryk a  stoi 
przed w yboram i prezydenta, nie zechce się teraz 
zaangażow ać, by  nie dać. swoim  przeciw n ikom  bro­
ni ag itacy jn e j do rąk.

D latego, jeśli nadzw ycza jne w ypadki, których  
przew idzieć nie można, nie narzucą jak iego?  nie- 
przew idzianepo rozw iązania, nie należy w  najbliż­
szych miesiącach oczekiwać zmiany polityki pie­
niężnej.

Podatki w czerwcu
W  miesiącu czerw cu  rb. płatne są następując* 

podatk i bezpośrednie:
1) Od 5 bm 1/4 podatku dochodowego, w ynika- 

j -ccgo złącznego opodatkowania w ynagrodzeń  służ 
bowyeh, otrzym anych od różnych służbodawców.

2) Do 5 czerw ca, podatek od en erg ji elektrycznej 
za  czas od 10 do 31 maja.

3) Do 7 p. m. —  w d  neU od uposażeń, w yn agro­
dzeń służbowych i rent, wypłaconych w  ciągu mie 
siąca maja.

4) Do 15 p. m. —  państw ow y podatek przem y­
s łow y  od obrotu, osiągn ięto  w  miesiącu maju rb, 
p rzez przedsięb iorstw a handlowe I i I I  kategorji 
i  przedsięb iorstwa przem ysłow o od  1 do 5 -tĄ  ka­
tegorji, prow adzące p raw id łow e księgi handlowe 
i  przez przedsięb iorstw a spraw ozdaw cze •

5) N adzw ycza jny  podatek od niektórych zajęć za 
w odow ych , ob liczony na podstaw ie oblotu, os ią­
gn iętego w  ubiegłym  miesiącu.

6) Od 20 czerw ca —  podatek od energji e lek try-' 
cznej zużytej w  okresie  od 1 do 15 czerw ca rb.

7} N adto płatne są w  ciągu miesiąca czerwca 
■wszelkie podatki odroczone lub rozłożone na raty. 
c terminem płatności w tym miesiącu, jak również

te podatki, które —  w ed le  w ystaw ionych  nakazów  
płatniczych —  płatne być w inny w  m iesiącu czer­
wcu.

Są jeszcze dobre in teres ;!
35 proc, dywidendy.

Jeden z  najw iększych dom ów  konfekcyjnych -An- 
g l j i  o  cenach jednolitych Marks i  Spencer w  Lon ­
dynie o g ło s ił ostatnio sw ój hi.ans, w ykazu jący o l ­
brzym ie zyski. T ak  w ięc  czysty zysk w  r. 1931 
w zrost w  porównaniu z rokiem  poprzednim  o  b li­
sko 500.000 f. szt. do wysokości 670.000 L . F irm a 
ta w ypłaca dyw idendę w  w ysokości 35 p ro c , a 
p rócz tego każdy z akcjonarjuszy posiadający 10 
akcji otrzym a jedną akcję bezpłatnie W  tym celu 
dokonana została podw yżka kapitału zak ładow e­
go do w ysokości 2 i pól md. f. szt. P rzeds ięb io r­
stw o w yk aza ło  n iezw yk ły  ro zw ó j, gdyż na 135 
sk lepów  33 sklepy o tw arte  zostały w  r. 1931 W  
r bieżącym  przew idziane jest utw orzen ie da l­
szych 30 sklepów. K ierow n ic tw o  firm y w  swem 
ro tŁ iem  spraw ozdaniu  podkreśla, że  w idok i da l­
szego rozw oju  dla sk lepów  o  cenach jednolitych 
są w  A n g lji bardzo pomyślne.

S K Ó R Z A N I *  P A P I E R O Ś N I C A  
dla palaczy tutak (gilz)

A LT E S S E
M O K K A  PE ŁN O W A TK I  
Jako premja za 50 wieczek 1261kr

REFLEKSJE.

Zbyf skrumne wymagania...
D o n ie ś liś m y  w c z o ra j o s a m ob ó js tw ie  pew nego  

b ezro b o tn e go  pracozon ika um ysłow ego w  o k o li­
cy Ł o d z i,, k tó ry  w  p rzed śm ie rtn y m  liś c ie  skarby  
się, iż  n ie  m oże  w ię ce j borykać się z losem , oraz  
żąda od państw a, aby na szvó j koszt kazaio spalić  
je g o  zw łok i. N ie szczę ś liw y  ten  cz łow iek  był pod ­
w ó jn ie  p rzez  los u ka ran y : n ic  m ó g ł zna lczć żad­
nego za jęc ia  a nadto żona  czyn iła  m u  z  tego  p o -  
zvodu ciągłe w y rz u ty ; tak iż  a re s z c ie  z n ią  się’ 
rozszed ł. O b u  tych  c iosów  n ic  m ó g ł p rzeb o le ć  i  
s trz e lił  sob ie  w reszcie  zv sk roń . A ż e b y  być pew ­
n y m  strzału , dokonał sam obó js tw a  przed  lu s tre in .

N ie  ch od z i m i tu  an i o tę żonę, a n i o to  lu s tro , 
a ty lk o  o osta tn ie  życzen ie  b iednego sa m ob ó jcy , 
k tó ry  n iczego  in n eg o  n ie  żąda od państzea, ja k  
ty lk o  ty le, aby spop ie liło  je g o  zzoloki. M n ie js z a  
o to, że to żądanie je s t  zv P o ls ce  n iew ykona lne  —  
p od k reś lić  chcia łbym  je d y n ie  tę w strząsa jącą  
w p ro s t sk rom n ość  zvy>nagań człow ieka  w pędzo ­
n ego  w sku tek  bezrob oc ia  w  ra m io n a  s a m o b ó jc z e j 
ś m ie rc i.

S ia liś m y  się w o gó le  n iezw yk le  sk rom n i. P a ń ­
s tw o s ta je  się  coraz p o tężn ie jsze , za ga rn ia  i  opa­
n ow u je  w szystk ie  d z ied z in y  życia , w yciąga  od  
nas os ta tn iego  g rosza  na p od a tk i i  w yśle nas na­
tych m ia st na „p o le  ch w a ły " gd y  ty lko  uw ażać to  
będzie za p o trzeb n e , —  o m y, znali lu d z ie  i  oby ­
w atele , żadnych zoogóle  zoym ogów  pod  adresem  
państw a n ie  m a m y U g in a m y  się poa c ięża rem  
f isk a lizm u  i  innych  „ iz m ó w " , a ty lk o  to  je d n o  
znamy skrom n e życzen ie , ażeby po ś m ie rc i kości 
nasze pogrzeba n o  w  z ie m i albo spop ie lon o . B a r­
dzo sk rom n e  i  znale w ym agania...

Jfr a rto b y  pom yśleć o tcm . ze 'państwo p rzy  swo 
j e j  a b s o lu tn e j o m n ip o te n c ji pow in n o  ró w n ie ż  p o ­
m y ś le ć  o u trzy m a n iu  obyw atela  p r z y ż y c iu  a n ie ­
ty lko  o p o g rzeb a n iu  g o  po śm ie rc i. D o je  się  nam  
bezpłatn ie zuodę, ale sama w oda n ie  w ystarcza . 
P rz e d  w y p ic iem  w od y  trzeba  z j^ ść  kawałek ch le - 
ha. W ie lk i żydow ski m y ś lic ie l i  re fo rm a to r  spo­
łeczny J ó z e f P o p p c r -L y n k e u s  p rok la m ow ał p rzed  
pół w iek iem  jeszcze  obow iązek  państw a w  k ie ­
ru n k u  po ioszcch n cgo  w yżyw ien ia  w szystk ich  lu ­
d z i ży ją cy ch  na je g o  te ry to rju zn . T a  k on cepcja  
s ta je  się  p os tu la tem  co ra z  b a rd z ie j ak tucirtym  
N a  p ierw szy  rz u t oka w yd a je  się ona u to p ją , a le ' 
m asow e b ezrob oc ie  i  co ra z  s traszliw sza  ep id em  ja  
s a m ob ó js tw  z  pow od u  braku chleba  —  p rzy ob W - 
ką tę u to p ję  w  fo rm y  rzeczy w is tośc i. ( h )

Czy Hoover zwoła międzynarodo­
wą konferencję gospodarczą ?
Rektor uniwersytetu ColumWa w  Sfanad Zjddno 

czonycb M ikoła j M u rray  Butler w ystosow a ł awiłri* 
tę do ca łego szeregu osobistość “św iata finanso­
w ego  i przem ysłow ego Stanów Zjednoczonych, by 
zastanow ić się nad eiężikiem przesileniem  gosuo- 
darczem  św iata i nad drogam i prow adzącym i do 
uzdrow ien ia tej sytuacji. G łos w  te j dyskusji zabra ­
l i  m. in. bankier now ojorsk i Otto K. Kabn i  wrały- 
"OW > właśt c ie l kopalń John H ays Hammond, k tó 
r zy  w ystąp ili z  in ic ja tyw ą zw ołan ia  przez p rezy ­
denta H oovcra  m iędzynarodow ej konferencji gos­
podarczej. Kahn dodaj do sw ej odpow iedzi jeszcze 
ustęp, w  którym w ypow iada myśl, że  L ig a  N a ro ­
d ów  powinna w yłon .e  specjalną kom .sję <io w a l­
ki z kryzysem  św iatow ym  na w ypadek, gdyby  pro­
jektowana przez niego m iędzynarodow a konferen­
cja gospodarcza nie doszua do  skutkr.

— —o|o------

INFORMATOR GOSPODARCZY.
G. N O W Y  S Ą 0 2 : Kurs dolara  w yn os ił w do. 

21 czerw ca 1921 r. 589 fran ków  szwajc. Kurst 
czarnej g ie łdy  nie znamy.

IZ R A E L  G., G O R L IC E : Ni.® w olno M ag is tra to ­

w i tego czynić. Może Pan wnieść sprzec iw  do W o ­
jew ództw a.

PRAWNIK. KRAKÓW: Ze względów t*jłtt_it. 
nycł nie możemy podać.
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Świat jest chory
Przesilenie ekonomiczne, polityczne i moralne —  Deszcz przesileń rządowych w Europie. —  
Ameryka w  odmętach kryzysu. —  Wstrząsy w  Chinach i Indjach —  Płomienie w  Niemczech 

i w  Japonji. —  Konieczność solidarnego działania.

G d y b y ś m y  ch c ie li na m apie św ia ta  o z n a c zy ć  
k ropkam i w szys llk ie  kraje, d o tk n ię te  p rzes ile ­
niem ekonom łcznem , to ca ła  n iem al z iem ia  z a ­
c z e rn iła b y  s ię  o d  kropek . G d y b y ś m y  chcieli u- 
zu pełn ić  ton obraz, p o k ry w a ją c  'kreskam i pań ­
stw a. p rzech od zą ce  ,p rzez  k r y z y s y  p o lityczn e , 
p o c z ą w s z y  od  „n o rm a ln ych " zm ian  gab in etów , 
r. s k o ń c z y w s z y  na próbach  zm ian  u stro jow ych , 
to b y  ró w n ie ż  się o k a za ło , że w ie lk a  część  *w ia  
ta  da leka  jest od  stab ilizac ji p o lityczn e j. 

P rz e s ile n ie
ekonomiczne

—  jedno w  s w e j is toc ie , choć w  różn ych  w y s tę ­
pu jące  postac iach  —  przes ilen ia

polityczne

«  ró żn ych  ob liczach , k ierunkach, m etodach , a 
p rz e ć  e m ające w sp ó ln e  p r z y c z y n y  —  a nad tem 
W 'szystk lem  g łę b o k ie  przes ilen ie

moralne

w  życ iu  sp o łeczeń s tw  i jednostek  —  o>o o b ja ­
w y  ch o roby , na którą zap ad ł św .ah  o b ja w y  z e ­
brane na ró żn ych  p ła s zc zy zn a ch  ż y c  a z b io ro ­
w eg o .

Już d a w n o  n ie  b y ło  tak w ie lk ie j ilośc i p rzes i­
leń

gabinetowych,

co w  ob ecn ym  ok res ie , zb liża ją cym  s 'ę  do spo­
ko jn ej z a z w y c z a j  kan iku ły . N e  m ó w im y  już o 

p rzes ilen ia ch
rzą d o w y c h

w  N iem czech  i w e  F rancji, om a w ia n ych  sze ro ­
ko. a będących  następstw em  w y b o ró w , k tóre  
S p ie n iły  układ s ił p o lity czn ych . P o p a trzm y , co 
s ię  d z ie je  gd z ie in d z ie j.

Belgia.

k ra j b o g a ty , s tosu n k ow o  m niej od  innych  na­
w ie d z o n y  p rz e z  k r y z y s  ekon om iczn y, p rzes z ła  
p r z e z  2 m ianę rządu w  fo rm ie  g ła dk ie j i ściśle  
kon stytu cy jne j- P o w o d e m  b y ło  ro zg ra n ic zen ie  
u p ra w n ie ń  m ięd zy  ję zyk iem  francusk im , u ży ­
w a n y m  p rz e z  W a lo n ó w , b ędących  w  d e fen sy ­
w ie , a ję zy k iem  F la in an d ów , p ro w a d zą cy ch  od

| Ukończen ia w o jn y  c o ra z  to en e rg  cz iiie isza  o- 
fe n s y w ę . N o w y  spór w  y a r e j  sp ra w ie  zak oń ­
c z y ł  się kom prom isem  —  i d o ty c h c za s o w y  p re ­
m ier. p r z y w ó d c a  kato lick i. Rcnkin, p ozos ta ł 
p r z y  w ła d z y  ze  zrekon stru ow an ym  gab inetem .

W  Grecji

p rzes ilen ie  m a p o d ło ż e  ekon om iczn e , a w sk u ­
tek tego p rz e ja w ia  się w  sposób  b a rd z ie j n iebez 
p r ó ż n y  dla poko ju  i ustroju państw a G rec ja  
nie m oże  sp łacać sw o ich  d łu gó w , ani op ła ca ć  
u rzęd n ik ów  > w o jska . P re m je r  V en ize !p s , na j- 
ba rJ zie j za s łu żo n y  republikański n o lityk  greck i, 
w ita n y  jako zb a w ca  p rz y  pou, lOcic do w ła d z y ,  
m usiał ustąpić pod  nacisk iem  o p o zy c ji,  na k tó ­
rej c z o ło  w y s u w a ją  się p oh tyk u ją cy  g en e ra ło ­
w ie , m a rzą c y  o  d yk ta tu rze  i ro ja liśc i, ek sp lo a ­
tu jący  d .em agog c zn ie  c ię żk ie  p o ło żen ie  kraju-

Austrja
za g ro żo n a  ruiną, zm u szon a d o  uciekania się o  
p om oc  zew n ętrzn ą , a pod m in ow an a  destru kcy j­
ną ag itac ją  h it le row sk ą  i w szech n iem ieoką , — 
p rzes z ła  ró w n ie ż  p rz e z  p rzes ilen ie  gab in e tow e , 
zastępu jąc gabinet (koalicji m ieszczań sk ie j ch rze  
śc ijań sko-spo leczn cgo  kan c lerza  B urescha, na 
gab in et o  tej sam ej konstrukcji. —  w y łą c ze n ie m  
w sze ch n iem có w . k tórem u p rczyd itje  c h r z e ś c -  
jań sk o -sp o łeezn y  kan c lerz  D ollfuss.

Z  państw  innych

Rumunia

p r z e ż y w a  k r y z y s  fin an sow y- nie p o zw a la ją c y  
w y p ła c a ć  pensyj, —  w  zw ią zk u  z  tem  rząd. o d ­
ra cza  w y b o r y  do rad gm in nych , a n a jw ięk sze  
stronn ictw a  -  - ch łopsk ie  i liberalne, —  zb liża ją  
się do siebie .na teren ie akc ji o p o zy c y jn e j. P r o ­
blem  cen tra ln y  z ła g o d zo n e j obecn ie  fo rm a ln ie  
d yk ta tu ry  w  J u gos ław ii z a o s tr z y ł się na n o w o  
na dc trudności ek on o m ic zn ych  i d o p ro w a d z ił 
do n o w e g o  napięcia  m ied zy  szczepam i ju gos ło - 

! w iań skte iiii o r a z  m ięd zy  rządem  a dawnem u par 
Fam  i.

R zu ć m y  ok iem  na inne k on tyn en ty .

Cała A m eryk ą  ogarnięta przez lale kryzysu.

W  Stanach Z jed n oczon ych  g ro źn y  k ry zy s .

Dr. James Simon

prezydent n iem ieckiego ..IIilfsverehtti'\ wicJkJ 
ru-cGnas sztuki, zmnrt. jak don ia iliśm y, ottegdajf 
w  Berlin ie. Zm arły  p row adzi: ostatn io niezwykle* 
skromny tryb życia i w  ostatnich latach n ie poai-a* 

dał p ra w ic ie  środków  na utrzymanie.

z a r ó w n o  w  p rzem yś le , jak  w  ro ln ic tw ie . W  A -  
tn eryce  Ś ro d k o w e j i P o łu d n io w e j u s ta w iczn e  
n iepoko je  i .p rzew ro ty , w y w o ła n e  n ęd zą , niemo­
żn ośc ią  zb y tu  k ra jo w y c h  p rodu k tów . P r z e s i le ­
n ie  w  da lek ich  od c en tró w  ś w ia to w y c h  Austra­
lii N o w e j Zeland ii. W o jn y  d o m o w e  i zewnętrz­
ne, n ieop isan a  nędza w  o lb rzy m ich  Chinach- —  
P r ó b y  r e w o lty  p rz e c iw  panow an iu  angielskiemu 
w  Indjach.

W s z ę d z ie  tle jące  się Iskry. A  nad n iem i og­
nie : h it le ry zm  n iem ieck i, ruch r e w o lu c y jn y  
w ś ró d  arm ii japońkiej, k tó rego  siłą  m o to ro w ą  
jes t za ró w n o  trad yc jon a lizm , jak  p r z e s ło n ie  e -  
(ktonom iczne i zu b o żen ie  mas. W  chore j a tm os fe ­
rze  w yb u ch a ją  ob łąkan e c z y n y :  m ord, dok on a ­
n y  na p rezyd en ta  F ran c ji p r z e z  sza leń ca  Gor 
gu łow a .

Ś w ia t c a ły  za c h o ro w a ł i p rzech od ząc  p rz e z  
oho robę. od czu  w a, ż e

losy jego są wspólne,

a zw ią zk i w za jem n e  nie dadzą  się ro ze rw a ć -  —  
P o w in ie n  w y c ią g n ą ć  z  te  go  kon sekw en c je  s o l i­
darnego d zia łan ia , m a jącego  na oku całość a 
n ie  złudne, e g o is ty c zn e  cele. P a ń s tw a  i r z ą d y  
u w zg lęd n ia ją ce  w  s w o je j d z ia ła ln ośc i ten me­
ment, n a jlep ie j zasłu gu ją  się ludzkości.
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Rodzeństwo Pascarella
i34) (Die Geschwister won Neapel)

A u to ry z ow a n y  przekład  Leon a  T e m p lc ra

A rtu r Campbell nie w ie nic o  rokowaniach an- 
g low łosk ieh  i d latego patrzy przód siebie w zro ­
kiem nieprzeniknionym  M łody człow iek  siedzący 
naprzec iw  Campbella, m yśli: ei A n g licy  góru ją 
p rzecież nad wszystk im i pod względem  politycz­
nym. Okropnie chętnieby pow olnego i nienaganne­
g o  m ilczka w yp row ad ził z gran ic p ow śc iąg liw o ­
ści. W  tym Celu rzuca przyw ódcy  liberałów  piłkę:

—  N ajb liższe  w ybory, s ir sprowadza dla panów 
gapewne przemianę. Konserw atyści i labourzyści 
są już bezwątpionia skończeni. N azyw am y się tu 
i  jesteśm y partją nawskróś przeciw liberalną. A le  
lib e ra łó w  w łoskich, tych postaci nędznych nigdy 
p rzec ież nie można było zestaw iać z angielskim i, 
k tórzy  mają za sobą nieprzerwanie chlubną tra­
dycję i odw agę poświęcenia. Spodziewam y się po 
panu zniesienia ceł ochronnych.

Canipbella nic zajm ują ani liberał i, ani konser­
watyści, a najmniej już zajmują go  cła ochronne. 
Jednak musi bndźcobądź coś w yrzec, m ianow icie ; 
w  w ieloznacznej dclfick ie j form ie, żeby nic ośm ie­
szyć się na terenu- w ie lk ie j polityki. W odzi prze­
to troską zasępionym w zrokiem  po długich sw o­
ich nogach i  ośw iadcza:

—  P rzysz łość  za leży  nietylko od An glji
x*refekt rozum ie na tych niast: lekki nacisk!

Sprawa układu handlwt-go stanęła, jak sir zdaje, 
w  m artwym  punkcie. Nię, da się przeoczyć subtel- j 
n\ akcent dyplom atycznej niechęci C zegóż chce i 
ter człow iek  od niego. Prefekt postanawia zatem I 
pr.«stępować ostrożn ie i m ilczeć To  samo poste-

j nawła Campbell Zaga ić ma nie. on. T o  rzeoz ja- 
| si a. Zaczyna się w ięc  chw ila d ługiego milczenia 
i czy leż gra ; K to odznacza się nerwam i silnJej- 
i szeini? Tym  razom posiada je Anglik  W alczy 
; przecież w  im ię Gracji. K iedy osiągn ięto już gra- 
i nicę polarną m ilczenia, poczyna w ojew oda uśmie­

chać sic w  sposób wymuszony;
— Przypuszczam , że mogę panu w yśw iadczyć 

przysługę, sir
— Tak jest W yśw iadczy  pan zaś lemsamem 

przysługę nietylko mnie, bo siguor Dom inik Pa ­
scarella jest najczcigodniejszym  obywatelem  Nea- 
[K)lli.

A rtu r Campbell opow iada w  słowach suchych 
lo  co w ie: prefekt notuje kilka rzeczy na świstku 
Potem dzw oni i kartkę papieru w ręcza urzędniko­
wi. który wszedł:

— Czy mamy to tu j Proszę donieść o tem na­
tychmiast!

— Proszę zatem — kończy Campbell —  niepo- 
s/.lakowanego dżentelmena dzis jeszcze uwolnić z 
w ięzienia, ponieważ padl o fia rą  obłudnego dono- 
sićTelsiwa.

W o jew oda wszczyna kilka rozm ów  telefon icz­
nych. żeby zyskać na czasie. W yjaśn ia  mu się 
p rzy tem istoia spraw y: Interesy angielsk iego ka- 
pdcln ! Kupcami lo już oni są wszyscy. Głośno 
zaś od zyw a  się:

— Bankier, pow iada pan?
—  Tak jest jeś li pan to tak chce uazwfrć.
— 1 pański p rzy jac ie l, s ir ’

—  W ca le  nie! W  życiu  w idziałem  g o  ty lko a\va 
razy, przelotnie.

—  W ybaczy pan, ale zmuszony jestem w yp y ty ­
w ać się dokładnie-. Gzy dom bankow y Pascare lia  
pozostaje w  stosunkach z A n glją?

Campbell waha się przez chw ilę 1 wyznaje po­
tem stanowczym  głosem  praw dę:

—  Od kilku dni, tak!
N ap ływ a ją  telefoniczne in form acje P rzyn oszą  

akta w ra z  z wyczerpującem  sprawozdaniem  poli­
cji P re fek t op iera się o  poręcz fotelu i czyta re la ­
cję, Polem  —  upłynęło dużo czasu —  kładzie akt 
na stole p ieszczotliw ie p raw ie:

—  Sprawa ma d w ie  strony. Stronę handlową 1 
polityczną. Przedew szystk iem  podejrzan i manipu­
lac je  kredytowe...

CatupbeLl p rzeryw a w o jew odzie  podniesionym 
głosem :

—  Ręczę za firm ę Pascare lla  catym majątkiem. 
W  tej spraw ie istniaje już zresztą akt notarja lny 
Zw róc ić  muszę z naciskiem uwagę na to, że f i r ­
ma płaci W stu procentach i zadow olić  może w ie ­
rzycieli.

— Aha, masonerja! Ci w olnoan ilarze w szyscy  
pozostają w  ścisłym  zw iązku, nie da się jo w y ­
trzebić Potęga uparta i ro zc iąg liw a  jak guma. 
Prefekt przegląda z ważną miną ra z  jeszcze spra­
wozdanie, i  uśmiecha się przytem  w yrozum iale:

—  Strona polityczna jest o w ie le  bardz ie j nie­
przyjemna Ten pan Pascarella podniósł broń na 
w ładzę w ykonaw czą państwa i narodu, j s trze la ł

A rtu r Campbell bęDni kościstemu palcam i po 
kolanie:

—  Proszę mi w ybaczyć  ekscelencjo! A le  według 
moich angielskich pojęć człow iek , k tórego napada 
się w  jego  wdasnym domu, w  jego biurze, znajduje 
się w  stanie samoobrony koniecznej. N ie  m ógłbym  
był postąpić inaczej niż s igaor Pascarella.

(C. d. a.).



,-N O W Y  D Z IE N N IK 11 n ied z ie la  29- V. 19.12 Sir l

W r a ż l iw e  z ę b y  należy czyścić drobnoziarnisfq pasłq do 

zębów O D O L . Czyści ono grun­
townie zęby, nie noł^szajęc przy- 
tem e.Ttulji i odznacza się mi­
łym, orzeźwiajgcym s m a k ie m .
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Czyżby zmiana 
Kursu w Palestynie?

K ie d y  w  jesieni ubi roku ustąpił lord  Passfield  
a niem al równocześnie podał ric; d o  dym isji W y- 

;S 0 k i K om isarz Pa lestyny sir Uhaneollor, p rzy ję to  
to  powszechnie w  kolach żydow sk ich  za pierwszą 

;Oznakę odprężen ia sytuacji sjoniznm, Opinja ż y ­
dow ska naogół daleka była  do wszelk ich zludzon, 
że  zo zm ianą osób nadejdzie także znriann syste­
mu i z  dużą ostrożnością p rzyjm ow ała w szelk ie 
zapow iedzi jak iego ś 'p rze łom u  w  stosunkach ży- 
‘dow sko-brytyjsk ich  w; Pa lestyn ie. T e g o  sceptycz­
n e g o  stosunku do zmian personalnych n ie potra fi­
ły  usunąć naw et całkiem  w yraźne pociągn ięcia  
.now ego rządu b ry ty jsk iego  w  m yśl postu laów  
^Egzekutywy A g en c ji Żydow sk ie j. Nastąp ił okres 
p rzerw y, w yczek iw an ia  okres, w  k tórym  ezynni- 
Jd brytyjs icie  nie w ystępow a ły  naogół z żadną 
enuncjacją, a le  zdaw ały  się kon tynuow ać dotych­

c z a s o w ą  lin ję p o lityk i zapoczątkow aną przed k il­
ku  la ty  przez Urząd kolon ja lny w Londyn ie. Zale­
ca ły  one przyw ódcom  żydow sk im  czekać, uzbroić 
się w  cierp liwość i  w sk azyw a ły  na now ego W y ­
sok iego  Kom isarza, k tó ry  bez żadnych uprzedzeń 
p rzybyw a do Pa lestyn y i  zam ierza w ziąć się ener- 
'g iczn ie do stworzen ia norm alnych warunków.

N o w y  kom isarz, sir W auchope rozpoczą ł, jak  
;każdy  now o p rzybyw a jący  dostojn ik, od kom pli- 
m entów  pod adresom osadnictwa żydow sk iego . —  
K ie  szczędził hym nów  pochw alnych, nie szczędził 
s łów  uznania, ale w szystk ie  je g o  m ow y nie do ty ­
k a ły  ani jednem  słowem  zasadniczych problem ów 
palestyńskich  czy  to  w  dziedzin ie po litycznej czy  
gospodarczej. F ak tyczn ie  nic się nie zm ieniło poza 
tym  jednym  faktem , i e  członkow ie E gzek u tyw y  
A gen c ji Żydow sk iej b y li częstszym i, niż dawniej, 
gośćm i na Zamku W ysok iego  Kom isarza. Czekano 
iwięc w  dalszym  ciągu , a m iernikiem  ewentualnej 
zm iany kursu m iał być  p rzydzia ł certy fik a tów  dla 
im igran tów  żydowskich. P rzyd z ia ł ten wkońcu na­
stąpił i  choć nie zadow olił asp iracyj żydow sk ich  i 
nie spełnił słusznych i  uzasadnionych postulatów 
A g e n c ji Żydow sk ie j, to  jednak oznaczał jakby

nowy powiew

w  stosunku do n iedalek iej jeszcze  przeszłości. B ez­
pośrednio a to li po przydzielen iu  certy fik a tów  zda­
rzy ło  się k ilka fak tów  wskazujących m oże, że ten 
n ow y pow iew  jes t wcale silny, że  rząd palestyński, 
a  przynajm niej W ysok i Kom isarz Pa lestyn y, sir 
W auchope odnosi się zgo ła  inaczej do osadnictwa 
żydow sk iego , niż je g o  poprzednik i  że  umie nale­
życ ie  ocenić wartość p racy  żydow sk ie j. O to bo­
w iem  rząd  przydzie lił poza ustaloną liczbą certy ­
fik a tów

jeszcze stu certyfikatów,

a  chcąc dodać w ag i temu gestow i i wskazać n ie ja­
ko, że nio jest to  ty lk o  gest dyp lom atyczn y, w y ­
głos ił sir W auchop ’e do de legac ji przem ysłow ców  
.przem ówienie, w  którem  w ezw a ł p rzem ysłow ców  
żydow sk ich  w  innych krajach, by p rzyb yw a li do 
Pa les tyn y  i  inw estow ali tu kap ita ły . Są to  słowa, 
do k tórych  dotychczasow i kom isarze Pa les tyn y  ja ­
koś nas nio p rzyzw ycza ili.

A le  n ie ty lko  w  te j dziedzin ie n ow y Kom isarz 
w yk aza ł in ic ja tyw ę i zrozumienie. W  tak  ważnem 
d la  nas zagadnieniu poko jow ego  w spółżyc ia  wszyst 
k ich  m ieszkańców P a lestyn y  zaszło w  ciągu k ró t­
k iego  urzędowania sir W auehope‘a  k ilka  faktów , i 
bardzo charakterystycznych a także bardzo pou- ! 
czających. O to fak tyczn ie  odbyły  się już ł

trzy  wspólne konferencje arabśko-żydow skie. i

Jedna z nich, to  kon ferencja dzienn ikarzy arab- j 
skich i żydowskich, druga —  to kon ferencja bur- i 
m istrzów  z udziałem A rabów  i Żydów , trzecia i 
zaś —  to odbyta  n iedawno konferencja przedsta­
w ic ie li ro ln ictw a w Palestyn ie  z udziałom repre­
zentantów  w szystkich warstw  roln ików  palestyń­
skich. W szystk ie  te konferencje, k tórych  duszą 
by ł sir W auchope, od b y ły  się w nastroju

współpracy 1 w zajem nego zrozumienia

a w od le  ob iegających  pogłosek ma to być ty lk o  
p ierw sza serja takich kon ferencyj, za którem i na­
stąpią jeszcze dalsze.

N ie  na leży  oczyw iśc ie  przeceniać tych w szyst­
kich faktów. Za dużo doświadczyliśmy już na -

renie palestyńskim , by w yc iągać  daleko idąco 
wnioski z w yże j przytoczonych  faktów . N iem niej 
ato li na podstaw ie tych wszystk ich  okoliczności 
m oże pow stać wrażenie, że jednak znajdu jem y się 
u progu jak ie jś  przem iany, że jednak pierw sze c zy ­
ny W ysok iego  Kom isarza Pa lestyn y oznaczają za­
pow iedź zm iany dotychczasow ego systemu. A le  
obok tych  pom yślnych fak tów  istn ie je  jeszcze w ie ­
le okoliczności, k tóre  zaw iera ją  raczej m om enty 
hamujące działalność żydow ską w brew  „nowem u 
p ow iew ow i11 i w brew  wrażeniom  o zm ianie kursu. 
D o tych  czynn ików  hamujących należy przede- 
wszystk iem  adm inistracja palestyńska, k tóra  za­
w sze dotąd, nieraz w brew  intencjom  W ysok iego  
Kom isarza, czyn iła  przeszkody na drodze osadnic­
tw a  żydow sk iego , a  pozatem  —  groźba ciąg le  ak ­
tualna

sprawozdania FrencLa

i utrudnień w  nienr. zaw arty  cii. N a le ży  bowiem  z 
dużą ostrożnością odnieść się do rew elacy j „Jew ish  
Chronicie11, jak ob y  W ysok i Kom isarz Pa lestyn y 
nie zam ierzał w yk on yw ać  zaleceń Frencha. P o  
pierw sze bow iem  źródło podające tę w iadom ość, 
n ie jest w ca le  m iarodajne (nie chcem y użyć słowa 
„w ia rygo d n e11)  a w iadom ość ta  jest typow ym  ba­
lonem próbnym, zapomoeą k tórego  chciano popro- 
stu dow iedzieć się, ja k i je s t w o gó lo  stan badań 
Frenoha i  ja k i jes t obecny los je g o  sprawozdania. 
„Jew ish  Chronicie11 spodziewał się w idoczn ie za­
przeczen ia lub potw ierdzen ia  te j w iadomości, tym ­
czasem  nie nadeszło ani jedno ani drugie. N ie  jest 
oczyw iśc ie  w yk luczone, że  sprawozdanie Frencha 
w  ostatecznej konsenkw encji ugrzęźnie gdzieś w  
archiwum, ale racze j na leży p rzy jąć, że odbędzie 
ono normalną drogę poprzez A gen c ję  Żydow ską i 
E gzek u tyw ę  arabską do W ysok iego  K om isarza i 
od W ysok iego  Kom isarza do rządu centralnego w  
Londyn ie, gdzie  dopiero zapadnie ostateczna de­
cyz ja .

Jeże li w ięo  naw et nie znajdujem y się w  przede­
dniu jak ie jś  p rzełom ow ej zm iany, to  jednak istnie­
je  obecnie okres p rzerw y, jak b y  w ypoczynku, k tó ­
ry  m ożna i na leży  oczyw iście

jaknajusllniej wykorzystać.

Trzeba  zaś przyznać, że pod tym  w zględem  czyni 
się w iele. D zia ła  tu u jetyko  in ic ja tyw a  pryw atna, 
ale w  pierwszym  rzędzie A gen c ja  Żydow ska. E gze­
ku tyw a  A g en c ji p rzygotow u je  obecnie roz leg ły  
plan gospodarczy, k tórego pro jektodaw cą jest 
Emanuel Neumannn. S zczegó ły  tego  planu są je ­
szcze dziś nieznane, ale k to  w ie, m oże właśnie ten 
plan będzie stanow ił praw dziw ie  św ieży  pow iew  w

Skandal familijny Szaukata A li
Bonil*ay. (Ż A T ) ,  W  kierow niczych kołach mu­

zułmańskich w  Indjach w ie lk ie  rozgoryczen ie 
w y w o ła ł fakt. iż  znany polityk  muzułmański 
Szaukat A li poślubi! Angielkę, niejaką miss 
Form shay. W ie lu  p rzy jac ió ł Szaukata A li ze r­
w a ło  z  nim w szelk ie  siosuuki, zaś syn jego po­
stanow ił opuścić dom rodzicielsk i, aby zaprotesto­
w ać  w  len sposób p rzec iw ko postępowaniu ojca. W  
pewnych kolach muzułmańskich sądzą, iż  ślub 
Szaukata A li jest n ielegalny z punkiu w idzenia u- 
s law odaw stw a  Islamu, aczkolw iek  małżonka Szau 
kala A l i  p rzyję ła  w ia rę  muzułmańską. W  rozm o­
w ie  z pewnym dziennikarzem  Szaukat A li ośw iad ­
czył. że aczkolw iek  liczy lat 50 i ma już 7 wnu­
ków. sądzi jednak żc poślubiając teraz żonę idzie 
śladami św ię tego  P ro roka  a k tóry ożen ił się w  
51 roku życia.

D Z IE N N IK A R Z  Ż Y D O W S K I —  PR O FE SO R E M  
U N IW E R S Y T E T U  W  H E ID E LB E R G U  Znany pu 
b licysla żydowsko- niem iecki d r Rudolf Oildsmid 
m ianowany zosla ł profesorem  nadzwyczajnym  na 
w ydzia le  filozo ficznym  uniwersytetu heidelbcirslde 
go. Dr. Goldsmid będzie w yk łada ł o dzienn ikar­
stwie.

ZGON R A B IN A  E L J A S Z A  K L .A T Z K IN A . W  81 
roku życia zm arł w  Jerozolimie wybitny tnlraudy

N A  M A R G I N E S I E

„Król reporterów"
Z d a je  się w ięc  n ic  u legać ju ż  n ieste ty  ża d n e j 

w ą tp liw ośc i, że A lb e r t  L o n d re s  zg in ą ł trag iczną  
ś m ie rc ią  na ok ręcie  „G e o rg cs  P h i h p p a r „ K r ó l  
re p o r te ró w “  w racał w łaśnie z  placu b o ju  w  M a n -  
d ż u r j i  t w iózł ze sobą rękop is , o k tó ry m  p rz y ja ­
c io łom  na ok ręc ie  opow iadał, iz  będzie to  n a jc ie ­
kawsze je g o  dzieło. O k ru tn e  i  bezm yślne fa tu m  
zn iszczy ło  jed n a k  d zie ło , ja k  i  tw órcę. P o d o b n o  
ś m ie rć  Lo u d re sa  w  p łom ien ia ch  nastąpiła s tego  
pow odu, że rz u c ił  s ię  on do sw ej kabiny, ażeby 
u ra tow a ć m anuskryp t. N ie  chciał p rzypa tryw a ć  
s ię  b ie rn ie , ja k  g in ie  ow oc je g o  pracy. T y m cza ­
sem  zg in ą ł z n im  razem .

Z  b ezm iern y m  żalem  żegna św iat d rukow anego  
słowa je d n e g o  z  n a jzd o ln ie jszy ch  d z ien n ika rzy  i  
n a jm ils zy ch  lu d zi. N a zyw an o  g o  „k ró le m  re p o r -  
te r o w " , pędził bow iem  z  n iew yczerpaną  cn e rg ją  
po całym  śm iecie , ażeby na go rą cy m  uczynku  
chw ytać ważne i  ciekaw e fa k ty  i  zdarzenia. A l ­
b e rt L o n d re s  był a to li w ię ce j n iż  fo to g ra fe m  rz e ­
czyw is tośc i, n iż  łow cą sensacy j B y ł to  ró w n ocze - 
śne św ie tn y  p isa rz  o raz człow iek  o g łę b o k ie j i 
w s p ó łcz u ją ce j duszy. P r z y  ca łej s w o je j re p o rta ­
ż o w e j o b jek ty w n o śc i w a lczył o p ra w o i spraw ie­
d liw ość dla w szystk ich  słabych i  pokrzyw dzonych. 
C harak terys tyczną  w  ty m  w zg lęd z ie  je s t  je g o  
w spaniały re p orta ż  o Żyd a ch  i skup ien iach  żydów  
skich . N ie m a  tam  a n i c ien ia  łzaw ego i  tan iego  
sen tym en ta lizm u , n iem a  n ic  z  „ f i lo s e m ic k ie j"  po­
b łaż liw ości i  lito ś c i. Jest n a tom ia s t m is trzow sk ie -  
m i w p ro s t s k ró ta m i uchw ycona  tra g iczn a  prawda  
w  ca te j s w o je j g ro te s k o w e j n iem a l ró żn o ro d n o ­
ści, O tch łanna , n p •, nędza żydostw a na P o d k a r­
paciu  w  C zech os łow a c ji odm alow ana w  sposób  
re w e la cy jn ie  w strząsa jący . N o w e  życie  żydow ­
sk ie  w  P a les ty n ie  u ję te  na fo to g ra f ic z n e j kam e­
rze  p rz e z  E u ro p e jc z y k a , k tó ry  p a trzy  na cud h i­
s to ry czn y  oczym a pe łn em i d o b re j i  serd eczn e j 
ciekazuości.

R e p o rta ż  s ta je  sę i obecn ie  sw oistą  t zupełn ie  
rów n ou p ra w n ion ą  dzied z iną  lite racką , a także i  
sw oistą  dzied z iną  pracy  s o c ja ln e j. A lb e r t  L o n d re s  
był je d n y m  z  tw ó rcó w  i  n a jw y b itn ie jsz y ch  p rzed ­
s ta w ic ie li t e j  w łaśnie n ow oczesn e j s z tu k i re p o r ­
tażu. ( h )

pracy  palestyńskiej. W  dziedzinie po litycznej 
trw a jeszcze c iąg le  okres w yczekiw an ia , choć nie

stu rab in .E lja sz  Iila tzk in , ojciec znanego fdiilozofi 
hebrajskiego, redaktora „E ncydopaed ia  Jwd^tcn'1 
dra Jakuba K latzkina.

KO NG R E S K A T O L IC K I  W  JE R O ZO L IM IE . 
Rzyym sko- katolick i zakon R ycerzy  Grobu Pań ­
skiego zw oła ł na miesiąc czerw iec do Jerozo lim y 
św ia tow y  kongres katolick i pośw iecony spraw ie 
ochrony chrześcijańskich m iejsc św iętych w  P a le ­
stynie.

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A .

„P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y *1 czasopism o po­
św iecone zagadnieniom  polityk i zagranicznej. 
(W a rszaw a . Rynek St. M iasta 31). Zeszyt 3 tomu 
X V I  poświęcony A rystydesow i B risndow i: T reść: 
*** — A rys lydes  Briand. Zygmunt N agórsk i —  
Briand i organizacja Europy. W ładys ław  N eu ­
man —  Aryslydesa Brianda ścieżki polskie. Anto 
ni Plutyński -—  Polska na tle św *a lo v e go  k ry zy ­
su finansowego. K ron ika miesięczna. Przeg ląd  
czasopism  B ib ljo gra fja  Chronologiczne zestawie 
nie wydarzeń. Załącznik: Dokumeaty dotyczące
Konferencji R ozbro jen iow ej

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK1*

brak oznak zm iany na lepszo —  w  dziedzin ie eko­
nom icznej w idać c iąg ły  rozw ó j i  postęp . L , R.
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Liga Samobójców
Antoni Rothc, I-raków, SławlioWLita 20, uchwaliła sic

ANTWETEK
stw ie rd za jąc, że w arto

( ( f ab r yk i  i . i n w i e t u w .

M
i ozwią/ać

Pierwsza kobieta przeleciała Atlantyk

Japoński sztab gvu era !ny w ych od z i 
_ pierników | w ięc / założen ia, że Ja pon ia  tak d ługo  n ie  m o t t  

■i.yc. ] .iSv)kr | VJ(, o p i e r z y ł .  ;t, M  and żi: r j i , ju k  d ługo M a n ­

d żu r ja  u toczona  /csl zc zuszcch s tro n  R o s ją  s o -  
zcicckd. Japon ja doskonale w ie , żc sow iety , z a ję ­
te obecnie swą p ia tile tką  n ic  w ystąp ią  n a raz ie

i p rzec iw k o  n iej czynnie, atoli p rzyszłość  je s t  n ie- 
■ pewna. D ruga p iatiletka p rzew id u je  budow ę dru - 
' g ie j Huji k o le jo w e j p rzez S yb ir  oraz ro zb u d ow ę  
i ro s y jsk ie go  p rzem ysłu  m eta low ego  i chem icznego .

/la k ilka w ięc lat«m wżc się p o zy c ja  sow ietów , m i- 
I litarn ie  bardzo w zm ocn ię. Japon ja  n ie chce' d o
j tego dopuścić i chce ju ż  teraz u trw a lić  swą. po­

z y c ję  p rzez  zoypozińcdzcuie w o jn y  R o s j i ,  zan im  
m ilita rn ie  si nie wzm ocni

M u ita ry zm  w  Japon ji je s t obecn ie \vszecht 
w ładny. N iem a  s iły  w kra ju , k tóraby zdolna by ła  
do j aki egoś uporu. N'a L i g ę  N a ro d ó w  ró w n ież  
Japon ja  się n ie. ogląda, g d y ż  w ie , że  ma sw ych  
cichych so ju szn ików  w sam ej L id z e  N a ro d ó w . 
T a k  F ran c ja , jak i A n g lja  m a ją  pow ażne oba wyj 
na w ypadek  zw yc ięstw a  sow ie tó w  w e  w o jn ie  z* 
Japon ją , p on iew aż zw yc ię s tw o  R o s j i  m oże  w y - '  
w ołać rew o lu c ję  w  A z j i  w schodn ie j i z a g ro z ić  in ­
teresom  im per ja lis tyczn ym  m ocarstw  eu rop e io  
skich.

Jcdncm  słowem  — zińdm o zoo jn y  na d a lek im  
JJ/schodzie  zagraża  cora z  b a rd z ie j p o k o jo w i 
św iata.

Burmistrz Nowego jorku 
pod zarzutem korupcje

Miss IEfc,.iha.rt, p ierw sza kobieta, k tóra  przelec ia ła  A tlantyk , w itana ow acy jn ie  po  w ylądow an iu  na
lotnisku w  London derry  (Irland.ja ).

I I

UHAn wojny sowiecho-lapohsKiej
P rzyn ie ś lim y  ju ż  don ies ien ie  a n g ie lsk iego  B iu ­

ra Reu tera , w ed le  k tó rego  japoński sztab g en e ­
ra ln y  przesuw a swą a rm ję  ku g ra n icy  ro sy jsk ie j. 
P rz en ie s ien ie  japoń sk ie j k w atery  g łó w n e j do 
C harb ina  w yw o ła ło  b a id zo  zan iepoko jon e ' komen 
la rze , k tóre  streścić m ożna w  zdan iu : A ra lcży się 
obaw iać k o n flik tu  m ięd zy  R o s ją  a Japon ja .

T e  w c iąż p o ja w ia ją ce  się alarm y w o jen n e  na 
da lck im  W sch o d z ie  n ie  są bezpodstawne. Japo­
n ja  połknęła M an d żu rję , ale n ie m oże je j sp ok o j­
n ie  straw ić. M a n d żu rję  zam ieszku je  około 30 m il­
ionów  ludności, 7. k tórych  29 m iljo n ó w  przypada

na C h ińczyków . Z rozu m ia łą  jes t rzeczą, że lud 
liość k ra ju  odnosi się w ro g o  d o 'ok u pa n tów  i żc 
w  o lb rzym ich  lasach m andżurskich konceutru j 1 
się oddzia ły  p row adzące p rzec iw k o  a rm ji jap oń ­
sk iej całk iem  regularną partyzantkę.

P o w tó re : N ie  chodzi tu już tak o M andżu r ją. 
bo japońscy gen era łow ie , k tórzy  są dom inu jacy  ni 
czynn ik iem  w państwde, znaczn ie dalsze s taw ia ją  
sob ie cele. M an d żu rja  g ran iczy  na W sch o d z ie  z 
rosy jsk im  W la d y w o s to L e m , tym  jedyn ym  czyn ­
nym  p rzez cały rok portem  S y b e r ji, na Zachodzie  
zaś 7. M u n go lją , k tóra p ozos ta je  pod  w p ływ em

N o w y  Jork  m iał w  tych dniach n ow ą  sensację: 

B u rm is trz  Jinnny W a lk e r  zosta ł przesłuchany 

p rzez  sędziego Seabu ry 'ego  na tem at k o ru p c ji 

p anu jącej w  m agistracie  n o w o jo rsk im . Ś led ztw o  

w  te j spraw ie  trw a  ju ż  p rzeszło  dw a lata. S ędzia  

Scabury, w ró g  V. alkera, zebra ł m ater ja ł ba rdzo  

o b fity , a obecn ie p rzys tąp ił d o  przesłuchania sa­

m ego W a lkera . D z ies ią tk i tys ięcy  osób czekało  

przed  gm achem  sądu na z ja w ien ie  się bu rm istrza , 

k tórem u urządzono bu rzliw ą  ow ację. Sędzia  p rze  

słuchał burm istrza  W a L e ra  g łó w n ie  w sp raw ie  

koncesji u dzie lon e j pew nej f irm ie  au tobusow ej, 

k lo r a  miała subw encjonow ać ostatn ią podró ż  eu­

rope jską  W a lkera . P o lic ja  m usiała budynek są­

d ow y  otoczyć  gęstym  kordonem , by  u m ożliw ić  

przesłuchanie bu rm istrza  W a lkera .

K U R T ,  M I E T H K E

W Y W IA D
—  R ęce  do g ó r y ! —  zaw oła ł m ały, szczupły 

m ężczyzn a w  czapce sp ortow e j. R ów n ocześn ie  

ski erow a ł lu fę  rew olw eru  w  stronę gru bego  b rzu ­

cha d\rek tora  R a n d o lfa  K a rsta , -właściciela je d ­

n ego  7. n a jw iększych  koncernów  prasow ych  św ia ­

ta. D y rek to r  trw ożn ie  w ciągnął brzuch, ob e jrza ł 

s ię dookoła w zrok iem  szukającym  pom ocy, w resz ­

c ie  —  z  ro zp acz liw ą  m iną podniósł tłuste ra­

m iona.

—  C zego  pan c h c e : .—  zapytał.

-—  D om agam  się p rzy ję c ia  w  charakterze re- 

p o r te ra  do pańsk iego w ydaw n ictw a .

—  N ie .

Rewolwer trzeszczy*. —  N ie ?  T e d y  zastrze lę  

pana.

W ię c , hm. C zy  jest pan w o gó le  zdolny do ode­

g ra n ia  ro li reportera?

—  Ja? B ardzo . Jestem  go tó w  p rzep row adzić  

każdy dowód.
—  D o b rze  m łodzieńcze. P ro s zę  schować re ­

wolwer. D a ję  słowo, że  pana p rzy jm ę , je że li uda 

się panu uzyskać w yw iad  u króla węd lin , Jakóba 

B. K rick erbockera .

—  D oskonale. P oza tem  —  nazyw am  się 

P ea rl —  odparł m łodzien iec, chow a jąc  rew o l­

wer.

M u szę  panu w y ja śn ić  że Jakób B. Kn ickerboc- 

ker n igdy  ;eszcze nie udzie lił wyw iadu. N ie n 3 

widii dziennikarzy.. A  nadto posiada buldoga.

specja ln ie  w yszk o lon ego  p rzec iw k o  reporterom .

—  Z a ła tw ię  się z tern. A d d io .

P . P ea rl zn .kl. D y rek to r  K a rs t  był ucieszo­

ny*: z  pew nością n ie p ow roc i K m ck erb ock er  w y ­

rzuca za d rzw i bez cerem on ji każdego, kto śm ie 

prosić o jedną datę z je g o  życia.

P earl zaś lulał się do n a jb liż s ze j restau racji, 

zam ów ił jedną  szklankę w ina, potem  drugą, a na 

końcu w yp ił duży k ie liszek  n ierozc icńczone j 

w h isky. W reszc ie  pom ysł ro z ja śn ił mu tw a rz. 

Zapłacił, w skoczy ł do auta, po jechał do dom u, 

w łoży ł frak , b ia ły  krawat, cy lin der i w  tym  s tro ju  

uuścił się w  odmęty* S zóste j A le i,  g d z ie  zam iesz­

k iw ał Jakób B. K m ck erb ock er

P o r t ie r o w i zam eldow ał się ja k o  ,,Senor don 

M anuel de Sarągossa y  Va ledpen as“ . Zosta ł na­

tychm iast p rzy ję ty . Z ło ży ł w d z ięczn y  ukłon przed  

K n ickerbockerem , k tóry  ze zdum ieniem  przlyglą- 

dał się śm iesznem u c z łow ieczk ow i, następnie ro z ­

począł:

—  Znakom ity  dobroczyńco  ludzkości! U n iw e r ­

sytet m o je j h iszpańskiej o jc zy zn y  w  C ocolores 

(lei R io  postanow ił —  w  uznaniu zasług jak ie  

pan po łożył w obec g łodn e j ludzkości —  p rzyzn ać 

panu z lo tv  m edal un iw ersytetu  C ocolores del 
R io .

W y raz  tw a rzy  Jakóba B. K n ickerbockera  zła­

godniał.

— ...W  tym  celu jednakże życ io rys  Jaśnie 

W ie lm o żn ego  Pana musi być w p isany do złotej 

księg i te j prastarej uczelni. P o n iew a ż  dotąd nie 

udało się nam, t. j. rek to ro w i i rad zie  p ro feso r­

sk ie;, uzyskać szczegó łów  z  n iew ą tp liw i*  bardzo

c iekaw ego  pańsk iego życia, p rosim y o op o w ied ze ­

nie nam czegok o lw iek .

Jakób B. K m ck erb ock er rozpoczą ł opow iada­

nie. M ó w ił god zin ę , drugą, trzecią... P ea rl ste­

n ogra fow a ł, aż g o  ręce zabolały. P od  kon iec 

K n ick erb ock er zao fia ro w a ł się przekazać, po  o- 

trzyn ian iu  orderu , w iększą sumę na ce!e u n iw er­

sytetu. P oczem  w łasnonożn ie od p row ad z ił sw ego  

„h iszp ań sk iego ”  gośc ia  do w indy. W ró c iw s zy  do 

gab inetu , p ogrą ży ł się w rozkosznych  snach o  

odznaczeniu , k tóre TiiiSl w krótce otrzym ać...

B io g i uśmiech k rasił je s zc ze  tw a rd e  rysy  

K n ickerbockera  w  chw ili, g d y  u rzędn ik  przy-* 

niósł mu w iec zo row e  pism a. W ó w cza s  to  u jrza ł 

na p ie rw sze j stron ie zn ien aw id zon ego  p rzezeń  

dzienn ika  o lb rzym i ty tu ł: „Jakób  B, K n ick e rb oc ­

ker opow iada o  swem  ży c iu ", „G aze ta  P ow szech ­

na”  —  p ierw szem  pism em  Świata k tórem u Ja­

kób B. K n ick erb ock er  u dzie lił w yw iad u . wy*chor 

d z i w  dwunastu wydaniach. W  num erze d z is ie j 

szym : „O d  fla szk i m leka do ś lazow ych  cuKier- 

ków  —  przeżyc ia  d ziec ięce  w ie lk iego  kró la  w ę ­
d lin ” .

Jakób B. K n ick erb ock e i czyta ł, dysza ł i w y ł 

z gn iew u . P oczem  zadzw on ił do n a jb liż s zego  

składu i zażądał na tych m iastow ego  p rzysłan ia  

500 ta lerzy  i ty le ż  filiżan ek . P o trzeb o w a ł ich b o  

w iem  do rzucenia o  ścianę, g d y ż  ty lk o  w  ten  sp o : 

sób m óg ł w y ładow ać sw ó j n iebyw a ły  gn iew .

W  te j sam ej g o d z in ie  p. P ea rl o trzym a ł n ie ty l- 

ko czek na w ie lk ą  sumę, lecz także posadę do 
końcr życia.
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— w Wilnie?
szpitalu ylutrób zA 'fcn.V (h. Lehkowsikłi jest m in• 
iiow jt.-;.■ clioj a na i ii/;;. Z kół n iM rodajncd i do­
noszą. po rekotw n  leseencji zostanie ł .4bk<\ir 
ska pntt„-wieziona ną *&ld/,iat psychjatryczr.y w i­
leńskiego szpitala niwjdtieg;*). idzj.ę i/u i.idzie v.ę 
pud obserw acją  lekarzy- psychja lrów . Lekarze 
maja zbadać. j*.i stan um ysłowy i wydać o r  zoczę 
nie. czy jesl ima odpow iedzia lna z.« swoje ozy- 
ny i zmyślone zeznania w sądzie

Wybory do gminy żydowskiej
W edle pogłosek, ob iegających W iln o mają się 

l im  jeszcze w  ciągu b ieżącego latu odbyć w ybo­
ry  do gm iny żydow skiej. M inisterstwo ośw iaty z i  
(interesowało się podobno spraw am i gmin na 
Kresach, gdz ie  przeważ.nic kończą się obecnie k a ­
dencje rad i  zarządów  gmin. P o d o w o  m inister­
s tw o  zam ierza w  najbliższym  czasie polecić gm i­
nom przeprow adzen ie nowych w yborów .

Tym czasem  atoli w  gm in ie żydow sk ie j we W il­
nie wybucht strajk urzędników, który trw a już 
kilka dni. Jedynie ty lko oddział cmanlaiHy p ra­
cuje. Urzędnicy innych oddziałów  strajkują.

Jako g łów n y  oskarżycie l (p rzec iw  k lą tw ie ) w y ­
stąpi M ara t żydowsH i L e o  FinikeisteŁn, g łów ny 
obrońca (za k lą tw ą ) —  Sz I. Stupnicki W  cha­
rakterze ekspertów  występują znani literac i i u 
czen.) pp,: dr. A . G-iuoksniam Aron Ci-jtlin, H ile l 
Cejtlin. I Leszczyński, Melech R aw icz. N. Buks- 
baum, J. Hicftmar prof. dr, M. Bałaban. prof. 
Edm. Stein. dr. R  M aler, D. B. Małkin. Na sądzie 
om aw iane będą m in tezy: Gmina portugalsk i 
w  Am sterdam ie. Duchowi w odzow ie  gm iny ara- i 
sterdainskiej, Spinoza a U rje l D ‘akosla, Spinoza ! 
w śród  Ż ydów  i chrześcijan. Czy nas zrozumie 
świat chrześcijański? Gzy k lątw a była usprawie- j 
diliwiona. Spadek duchowy Spinozy |

Zapow iedź dysputy w yw o ła ła  duża zaintereso­
wanie w  W arszaw ie.

Cudzoziemcy kapują domy 
w Pokscc?

Od pewnego czasu zauważono na terenie Po lsk i 
c e k a w e  zjaw isko . Oto w  niektórych punktach 
W a rszaw y  zaw arto  transakcje na sprzedaż, do­
m ów, przyczani kupującymi by li cudzoziemcy. Ma 
się w  danym wypadku do czynienia ze zjaw isk iem  
przypom inającem  okres z przed kilku lat, kiedy 
kupowano dom y zagranicą w  liczb ie w y ją tkow o  
w ie lk ie j.

Kupow anie dom ów  odbywa się za pośrednic­
twem kilku agentów, k tórzy pośredniczą w  tych 
sprawach. Dodać należy, że kupowane są tylko 
dom y w ielkie, rentowne, w  dzielnicach bogat­
szych. D om y posiadające drobue mieszkania, z któ 
rych eksm itowanie m ieszkańców ule jest m ożli 
we, nde znajdują chętnych nabywców.

Z jaw isk o  kupowania dom ów  w  Polsce objaśnia 
się tern, że knpitał zagraniczny nic daje obecn.e 
żadnej renty, podczas gdy dom y czynszow e op ro ­
centowują kapitał doskonale.

Przy drzwiach zamkniętych
Zbliża się już teim in sensacyjnego procesu ks 

Korybut- W orotiieckiej zabójczyn i znanego kup­
ca W arszawskń-go Brimoria Boya. R ozp raw ę w y ­
znaczono na 6 czerwca. Jak. słychać., ze w zględu

L IS T Y  Z

na w yb itn ie  drastyczne okoliczności spraw y, zś 
w zględu  na to, iż  proces !>ędzie na każdym kroku 
t.iemal napolykał na momenty natury ir"lvmnej, roz 
praw a toczyć się będzia przy drzw iach  zam knię­
tych, a w ięc  p rzeb ieg je j nie będzie dostępny dla 
publiczności i  prasy.

Dc sp raw y  pow ołano ze strony oskarżenia 14 
św iadków . Proces p ou w a  kilka dn-L

Zabojstwo w „Łomu śmierci*0
"\V c zw a r te k  r.nd ranem ro ze g ra ła  się w W a r ­

s za w ie  |>izy ni. Solec 71 k r w a w a  traged ia :  27-i e- 
Unlu Janina D r ę g o w s k a  w y s t r za łem  z l e w o i w e r *  
zab i ła  m ęża  s w e g o  31-le tn iego  S tan is ław a  D r ę g o w  
s k ieg j

D ięgow sey  za jm ow a li dw upokojow . m ieszka­
nie w  lew e j oficyn ie na drugiem  piętrze. P o w o ­
d z iło  itn się uobrze D ręgaw sk i był w łaścicielem  
przedsięb iorstw a p rzew ozow ego , które prospero­
w a ło  doskonale.

D-ręgowscy 10 la l ży li szczęśliw ie. M ie li córecz­
kę M arysię, którą oboje bardzo kochali. N iedawno 
jedimk D ręgow sk i poznał pannę Janinę b. Od tej 
pory zgoda dom ow a skończyła się radykalnie 
D ięgo w sk i począł tracić całe żarówki sw oja  z  p rzy  
jaciółką, nie dając żonie na utrzymanie i m altre­
tując ja.

Posunął się nawet tak daleko, że dokona! na ż o ­
nę trzech zam achów rew olw erow ych . Stało s i«  to 
w  dniu 8 maja po sutych imieninach D ręgow sk ie- 
go, w  Z ielone Świątki, po pow rocie w  stanie nie­
trzeźwym  z B ielan i w reszcie w ieczorem  z środy, 
na czwartek.

D ręgow sk i strze lił do żony, nie tra fił jednak, 
kula rozb iła  ty lk o  juslro. P ijany  D ięgow sk i w y ­
rzucił żonę na korytarz, gldzie Kobieta przesie­
d zia ła  do gu-dz. 2 w  nocy.

Nad ranem przyszła do m ieszkania i jednym 
strzałem  z  rew olw eru  zabiła męża.

N aslepn ie zaw o ła ła  swą siostrę, Anielę S łow i­
kową, zam ieszkałą w  tymże domu —  pow ierzy ła  
je j opiece córeczkę, sama zaś udała się do komi- 
sarjatu, gdzie oddała się w  ręce policji.

Dom p rzy  ul Solec 71, stanow iący w ielką rea l­
ność, liczącą ponad 100 mieszkań, cieszy się W 
ok o licy  bardzo złą  sławą. Na calem  ż tw iś lu  na­
zyw a ją  go  „domom śm ierci".

W  ciągu ostatnich pan i lat w  kamienicy tej do 
konano kilku sam obójstw  o ra z  szeregu m orderstw  
I  tak odebrał sobie życ ie  inw alida  Lenkow icz. L o  
kator nazw iskiem  M aślany przystępie szalu w y ­
m ordow ał całą rodzinę W itkow skich , złożoną z 5 
osób, poczem sam popełnił sam obójstwo. D alej: 
n iejak i N ow iń sk i zastrzelił w  czasie kłótni są­
siada Gorzowskiego. W  czasie b ija tyk i podczas 
g ry  w karty Jan Rosiak  zas trze lił R ro r isława 
Chm ielewskiego.

Obecnie tę ponurą listę p ow iększy ło  zabó jstw o 
dokonane przez D ręgow ską.

Demonstracja więźniów 
politycznych w Lidzie

W ięźn iow ie polityczni w  więzieniu lidzLiem w y ­
stawili w  swoim  czasie szereg żądań. Pon iew aż za 
rząd w ięzienia nie zgodzi! się na te żądania, w ięź­
niowie nie chcieli korzystać z łaźni, sjjioen i, jak 
rów n ież przestali przyjm owć czystą bielfcnę. Na­
czelnik w ięzienia Teodorczyk, kazał zmienić w ięź­
niom bieliznę w brew  ich woli. W ów czas  w ięźnio­
w ie  zabarykadowali się i stawili opór dozorcom. 
Prokurator skierował tę sprawę do Sądu. W  ty-cth 
dniach Sąd grodzki w  L id z ie  rozpatryw a ł tę spra­
wę i postanowił ukarać wszystkich oskarżonych 
irzechmiesięcznych aresztem-
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Co nowego
Fe«ny tekst uiutywuur w procesie 
Wultlna
| Z Wilma donoszą, że  rr> bunaf w y ło w u .?  |uż mo- 
%jrtojr wyroku przeciwko Zaik-nJcwu W  iitiow; i 
O sazow i. M otyw y, które w yw arli tak syłiię w ra­
żen ie w  społeczeństw ie żydowskiem. zestuij po c- 
głoutzeniU wyroku ogłoszone tylko v> sk ro .tu u. —  
Zrozumiałe jest przeto zainteresowanie, z jakiem 
oczekuje się pełnego tekstu m otyw ów . Skoro y ko 
obrońcy otrzym ają m otyw y wyroku, przystąpią Jo 
•porząuzem a skargi apelacyjnej, która ma być w 
ciągu siedmiu dni wmieś i o na do kancelarii w iień- 
s k eg o  sądu apelac> i-iego. P roces  Wadima przed są­
dem  apelacyjnym  odbędzie sie prawdopodobnie d °*  
P ió ro  za trzy  do czite-recb m iec ięc ;.
Co porabia nasza Oobrha 
znajoma — Kuuł Lobkowska?

Jak donoszą z W ilna, osław iona K azim iera  Leb 
•ŁC7C*>_a która odegrała  niezbyt zaszczytną rolę 
'jako św iadek koronny w  gtośnym  procesie Wul- 
fina , przyiozem została aresztow ana pod zarzutem 
jTuju-ZywJju zeznań, —  znajduje się obecnie w |

U oLc  potępienie ekscb&ow 
« h lerem e szkoły im. W awelberga  
i Rotwauda
' Z  W a rszaw y  donosz y. D yrekcja Państw ow ej 

IW y isze j Szkoły Budowy M aszyn i  E loktrycrno- 
i d  im H. W a w e lb erga  i St. Rotwanda ogłosiła  
dek la rac ję  treści następującej:

T rw a ją ce  od jesien i br. szkolnego aż do osta­
tn iej niemal chw ili zajścia na terenie Szkoły wska 
Żują, że stosunki wzajem ne słuchaczy chrześcijan 
1 Ż yd ów  sta ły się niedopuszczalne.

U m owa M inisterstwa W R . i  O P. z sukcesorami 
ł>. p. H ipolita  WawoUOorga i Stanisława R otw an­
da: nr p ra w o  bezpłatnego używ ania bawlynków 
szkolnych i pom ocy naukowych zabezpiecza je ­
dnakże trak tow an ie  słuchaczów w szystkich naro­
dow ości i  bez różn icy wyznania.

Konstytucja R zeczypospo lite j uchwalona w k il­
ka lat później, zagw aran tow a ła  jednakową op ie­
kę d la wszystkich obyw ate li na całym  terenie 
Państw a Polsk iego.

Wobec powyższego wszelki- zajścia antyżydow 
akie na terenie Szkoły, czyfo indywidualne, czyto 
zbiorowe, jako niezgodo^ z obowiązującemi prze­
pisami, będą surowo karane z całą stanowczością.

D yrek tor 
( — ) Zakrzewski.

W arszaw a. dn_a 2K>. 5. 1932 r

N a leży  spodziewać się. że la  stanowcza posta­
w a dyrekcji Szkoły, w  sposób racjonalny bron ią­
ca swobody nauki w  Szkole, a /.arazem i godno­
ści le j Uczelni, przyczyn i się do  tego, aby w  
p rzyszłośc i zapobiec wszelk im  pożałowania g o ­
dnym zajściom  na teren 'e Szkoły.

Przygotowania — na wszelki 
wypidek

W obec p iok la jnow an ia  nu 2S bm. przez o rga n i­
zacje akademickie w  W arszaw ie  strajku demon­
stracyjnego rzekom o przeciw ka w ysokości opłat 
na w yższych  uczelniach, w yda ły  rektoraty uniwer 
sytetu i politechniki zarządzenia, m a jąc ł na celu 
uniem ożliw ien ie jak ichkolw iek  zajść i  rozruchów. 
W ejścia  do  gm achów  uniwersyteckich i politechnl 
k i będą zamkuięte, a wpuszczani będą jedynie tłu  
cliŁcze danej Uczelni za okazaniem  legitym acji

Zyoożei cza Oroetzura kstęuza
-v zw iązku  z projektem  re fo rm y ustawy o  śltt 

b*ch, k tóry jak wiadom o, w yw o ła ł w  społeczeń­
stw ie polskiem  w ie le  komfliktów, u patryw a ły  nńe- 
k ióre  koła katolick ie w projekcie „m om enty ży- 
d tw sk ie ". P on iew aż zaś chodziło  o  agitację, to 
o czyw iśc ie  w ysta rczy ło  rzucenie hasła „ży d o w ­
ski projekt", by rozpocząć w a lkę z „re fo i matora- 
m i‘ ‘ . R ekord tej żydo iercze j ag itac ji osiągnął k3. 
dr. S tan isław  T i ,’ec iak , k tóry  wydał ostatnio b ro ­
szurę pt. „Talm ud, b o is z : w izm  i reforn.a mał­
żeńska1'. Broszura jest stekie n oszczei stw  i ata­
kuje nie tak dalece reform ę małżeńską, jak ży- 
łfostwo.

ęiekawa djaputa w Warszawie
„Wyklęcie Spinozy przed Trybunatem społeczeń­

stwa".
Z W a rsza w y  donoszą:
Z okazji 300-lelnlcj rocznicy urodzin na jw ięk ­

szego iilo z o fa  żydow sk iego Borucha Spinozy, od­
będzie się w  sobotę, dnia 5 czerw ca o godz. 3-ej 
w ltc z . w  sa li Rady m iejsk iej niezm iernie cieka­
w a dysputa publiczna pt. „W yk lęc ie  Spinozy przed 
tryfeuauein społeczeństwa1.

Z RZESZOWA
Zmiany w  Sądzie. —  N ow y notarjnsz. —  Now y dy­
rektor Kasy Oszczędności. —  Prezesura kabalu —  
znowu do nabycia. — Nauczyciele „Talmud- Tory" 

strajkują.

Z przejściem  na emeryturę sędziego ok ręgow e­
go p. W incentego Mortki zostały w prow adzone 
następujące zm iany w tutejszym sądzie ok ręgo ­
w ym  i grodzkim . Stanow isko s o. M ortki w try ­
bunale odw oław czym  dla cyw ilnych sp iaw  ob ją ł 
dotychczasow y przew odniczący trybunału 1 in­
stancji dla sprHW cyw ilnych  s o. D r M arjan B in­
der. T o  ostatnie zaś stanow isko ob jął dotychczaso­
w y  przew odniczący trybunału jednostkow ego cy 
w iln ego s o. Dr Bernard Gi iiss, k tórego m iejsce 
za ją ł dotychczasow y sędzia w  sprawach c y w il­
nych sądu grodzk iego s. o  Tadeusz Stopiński W  
w ydzia le  karnym utw orzono suecialną sekcję dla 
spraw  karno- adm inistracyjnych, którą objął s. o. 
Dr. Lęon Konopka dotychczasow y przewudn tryb 
jednostkowego karnego, a w  jego  m iejsce wstąpił 
i .  o. Józef KLtŁglc, k tóry przez d ługie le la  k iero­

w ał oddziałem  d la spraw  karnych w  sądzie g ro ­
dzkim  \

Opróżnione miejsca w sądzie grodzkim  obsadzo­
no następująco: sędzia grodzk i Dr Simetaua (do­
tychczasow y sędzia egzekucyjny) ob ją ł opróżn io­
ny po s. o. Stopińskim  ock. z ia ł -lic procesów  c y w il 
nych, asesor Mgr. B rydak opróżniony' po s. «&. 
K lim ku oddzia ł dla spraw  karnych, a .nresor M gr. 
Stanisław  Andres ob ją ł oddział dla spraw  egze ­
kucyjnych opróżn iony po s o Drze SmiManie.

N otarja l meobsadzony dotychczas po śm ierci 
zm arłego w  ubiegłym roku śp. notarjusza D ęb ic­
k iego ma objąć w iceprezes sądu apelacyjnego W 
K rakow ie  Dr. B ron isław  M arkiew icz. b v ły  proku­
rator tutejszego sądu okręgow ego . Będzie lo p ierw  
szy wypadek zam ianowania w  R zeszow ie  nota- 
rjuszem w ysok iego urzędnika państwowego, a nie 
osoby pochodzącej ze sfer nolarjuszów . jak io  z w y ­
kle byw ało, choć bardzo w ielu  kandydatów nota- 
rjclnych po egzaminach czuta na swoją kolej d łu­
gie lala.

Opróżnione po błp D rze Hoch feldzie stanowisko 
dyrektora względnie c z ło  akr zarządu Vom tnM.it
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Olbrzymi p o ia r w Berlinie

W  Zakładach Przem ysłow ych  w  Spand- u, jednej z n a j-. lększyoh *aJ»ryk luom iectioh, m ieczczącyoK 
się na prżjd im eściu  Berlina, wybuchł o lb rzym i p  ożar. Pom im o akcji raliuiiyJWej, trwaijąicej k ilk a ­
naście godzin, ogień  straw i' zabudowania faar-ycz no, w yrząd za jąc  o lb rzym ią  szkodę. N a a łjęc iu

strażacy po dczas akcji.

Kusy Oszczędności objął prezes klubu radnych ży ­
dowskich adwokat 1). Horw-yk W aH ilcl (b. prezes 
l i ;  ’y  chalucowej . w ybran y p rzew aża j;tcą w ięk ­
szością At ci iły K asy  Oszczędności. D i. W a c lild  o- 
i'ją  i już. urzędowanie. W  najbliższy ni czasie będą 
obsadzone stanowiska w  innych instytucjach pu- 
hlii rivch odróżnione po śm ierci Lip. D ra lłoch- 
N lda. “

Wy hra m> niedawno, po różnych sztuczkach (o
l.lórych jlisa liśn ij) prezes Rudy kMiałuoj Jakób 
iirlj-huii zrezygnow ał z  prezesury jak  i członko­
stwa ltaily. P. Reblum podaje za przyczynę swego 
ki oku niemożność w spółpracy z ltadą. P rzyczyna 
ta w yda je  się mato prawdopodobna, bo p. Reblum 
tlnhrzc tv., dział z kim ma w spółpracow ać, a 
swych w spółpracow n ików  bardzo dobrze zna. 
P r łw d i juniobniejszą przyczyną tego kroku jest li­
ki ud z kliką, :ia mocy której p. Rcbhun po kilku 
mii siącuch „rządzen ia"1 m iał ustąpić przew odnic­
tw o wlcepzi zesow i Ila lberstam m ow i, k tóry  nieda­
wno został leż. zapomocą. różnych szlucz_-k w yb ra ­
ny w iteprez. rem. W  każdym razie  prezesura R a ­
dy kahałn jest dc obsadzenia i będziemy praw do

odeluiio znowu św iadkam i różnych ..kruczków11, 
znajdujących niestety aprobatę w ładz nadzoi- 
c/ycli. ■

W mieścin naszym • wybuchł oso b liw y  strajk 
nrelaniedów „Talm ud T o r y 1, którym  zredukowano 
pensje i id> w Włażącym miesiącu nio wypłacono. 
„R e lig ijn a 11 działalność bogobojnego kahału to 
spowodowała gdyż kahuł długi-' już czas nie w y ­
płaca subwencyj szkole .Tułm-ud T e ra 11, która z  
t ;g o  powodu w a lc zy  z deficytem . Okofo 230 dzie­
ci p rzez k ilka już dni nie pobiera nauki. Rad.

Z JAROSŁAWIA
7. życ ia  partyjnego: Czyniąc zadość od dawna 

■już-.naglącej po-ii-zehie, w yn a ją ł Kom itet Lokalny 
i,o\vy, obszerny, w  śródmieściu położony lokal. 
S ckrełarjat Kom itetu Loka ln ego  urzęduje codzien­
nie- od godz. 20-tej p rzy  ul. G runw aldzk iej L . 1/1.

A k c ja  na rzecz K cren  H ajesod  przep row adzo­
na przy  w spółudzia le p. d y .. F inkclsteina została 
W ubiegłym  tygodniu zakończona. Z dumą podno­
simy, ży Ż yd zi ja ros ław scy  stanęli na w ysokości 
zedan ia i  żc  okaza li duże zrozum ienie d la potrzeb 
L r  i-c. M imo, ciężk ie połażenie ©kanoniczne z dnia 
na -aizień się pogarszające, ogólna suma dcl; la ra - 
cyij osiągnęła zeszłoroczną wysokość. Szcz igó ln e  
uznanie za os iągn ięte w yn ik i należy, się k ie row n i­
k o w i akcji tow. D row i R om anow i R ess l.row i. W  
akc ji /jwóa-kowej w ydatny udiziiał, w z ię li Iow . H al- 
berstaiuimowa, Potasoherowa, Dr. Spatz, Dr. Rabi- 
now icz, Dr. Rager, Dr. Schneebaum, O. Potascher.

AJcoja szek low a ro zw ija  się u nas pow o li, a lo 
X pow oda niezrozum iałego w proś, stanow iska nie­
k tórych  frakcyj. W  szczególności napiętnować na­
leży  stanow isko „M izrach i11, która kategoryczn ie 
odm ów ifa  udziału w  akcji, jako leż  inerc ję  czy  też 
n iedbalstw o k ierow n ików  „Pianie Sjanu", k tórzy o- 
kazują zupełny brak zaint. resow ania dla ,akcji. 
C iekawem  byłoby  w iedzieć, ozy centrale tych fra ­
kcyj w  K ra k o w ie  so lidaryzu ją  się ze stanow i­
skiem swych prawiinajonaJmjTch ekspozytur. Ostat­
n io  zg ło s ili sw ó j udział w  akcji szek low ej sjoni- 
ści- rew izjon iści. D zięk i ich w spółpracy uda się 
pokaźnie pow iększyć ilość  sprzedanych szekli.

Komendantem  P o w  P P . został zam ianowany p. 
kom isarz Stanisław  Skąpski, k tóry  p rzyby ł z W io l 
kopolsk i i ob ją ł już urzędowanie

T rag iczn y  w ypadek p rzy  ćw iczeniu ręczneml 
granatam i zdarzy ł się w  3 p. L eg . Z n iew iado­
mych przyczyn  eksp lodow ał n iespodziewanie g ra ­
nat. trzym a,ly  w 'r ę k u  p rzez szeregow ca Jakubcza­
ka i  zran ił g o  aiężko w  p raw ą  rękę i  tw arz. W  
stanie groźnym  p rzyw iez ion o  go  d ę  szp ita la  w o j­
skow ego w' Przem yślu . (Dt . M. S.).

Z PRZEMYŚLA
Uroczystość otwarcia Bazaru palestyńskiego. —  
Delegacja Stow. Kupców u naczelnika Urzędu 

skarbowego.

W  obecności reprezentantów  w ładz samorządu, 
d e lega tów  w ielu  Stowarzyszeń i organ izacy j, oraz- 
liczni o zebranych gości, odbyło się dnia 26 bm. O- 
liłcarcie Bazaru palestyńskiego.

U roczystość zaga ił w iceburm istrz i prezes org  
s.jońskiej p Dr. Roichman, będący zarazem  p io- 
tektorem w ystaw y, puczom w yg ło s i! hebrajskie 
p rzem ów ien ie p. Reich gen sekr Z :  Fund. Nar. ze 
Lyvowa. Na zakończenie ork iestra „Canzonetty" 
odegrała H atikw ę i hymn państwowy, potzem  ze­
brani rozpoczę li zw iedzanie wystawy.

Eksponaty oraz produkty palestyńskie, w yroby 
rodzim ej w ytw órczośc i żydow sk iej, w  szczegó l­
ności szkoły zaw odow ej dla dziew cząt żyd. i in. 
rob iły  na zw iedzających bardzo mile wrażenie, 
zrajdu jąc chętnych nabywców .

2, prawdziwym  uznaniem spotkał się wyczyn 
dziew cząt żyd z B irczę, któ i  pod przew  p. Dro- 
y/łjj Knojylowej w ykonały  szereg w yrob ów  płó­

ciennych i  tkanin i  u rządziły  sobie w łasny p aw i­
lon nu w ystaw ie , przeznaczając ca ły  dochód z tych 
w .r o b ó w  na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego.

Całość Bazaru przedstaw ia się bardzo sympa­
tycznie, co rokuje w y s u w ie  liczną frekwencję, 
zw iedzających i powodzenie.

Delegacje Stow. Kupców  w  osobach przew . p. 
Gallera, p. Moi geiirolha i  Klc.usuera, przyjęta zo ­
stała onegdaj na audjencji p rzez nowomianown- 
nego naczelnika urzędu skarbow ego p. P io trow a. 
P . Naczoln ik p rzy ją ł delegację bardzo życzliw ie , 
p rzyrzeka jąc lo ja ln ie  ustosunkować się do  dezy­
deratów  kupiectwa.

•  a - •

Z in ic ja tyw y  p. dra Rientera powstała Ostatnio 
w- P rzem jś lu  ciekawa instytucja a m ianow icie 
A dw okack ie  K olleg jum  S ło w n ic tw a  Polubow ne­
go, jako spółdzielnia. Przedm iote ir tejże spółdziel 
ni jest. u .r7ym yw an ie  stałych, z  członków spół­
dzie ln i złożonych zespołów  do obsady 6ądów  po­
lubownych w  poszczególnych spraw ach osóib trze- 

j cich. Członkiem  spółdzieln i może być  każdy ad- 
j wakat w  Przem yślu  zam ieszkały, a udział, wynosi

20 zł. Organ and są Zatrzi*d, Rada Nadzorcza i 
W a ln e  Zginomcdzenie. Spółdzieln ia posiada zespół 
arb itrów , w szyscy  człon kow ie spółdzie ln i są a r­
bitram i, zaś super a rb itró w  w  liczb ie  10-oiu w y ­
b iera  V a ln c  Zgrcm adzenie. W  spraw ach zw ła s z ­
cza handlowych, spadli o w jeh , fatnilśjnycn, jak  w o  
góte w lycli w szystk ich  sprawach, tjdzie strony 
skłonne są dc wzajem nych konr»isji, może n- iw.i 
instytucja oddać w ie lk ie  usługi. Orzeczenia, jak  
w szelk ie orzeczen ia  sądu aolubownegc posiadać 
będą moc egzel iwyjną. i

l i l C T P —
SOBOTA, 28 MAJA.

Kraków (312,8) 11‘05: Pftzogląd prasy, 11‘5S-. Syg- 
ftał, hejnał. 12*10: Poranek szkolny ze  Lw ow a : 1.) 
G  znaczeniu twy-stykl —  w izyt. T- K oz lara, 2) „Szła 
k i turysrji^z.ne na Podom 11 —  prof Opacki. 3) P ie ­
śni nodokkię (chór fżkfil.rty). 12"d5: Gramofon. 13‘20: 
Komuinikut m eteorologiczny. 15‘05; Kęmuinikat ge. 
spodarczy i giełda pieniężna. :5 ‘25- „O  zawodzie n a . 
u azic ietek im 1 —  Dr. H Rowid. 15"45: Ola żegiagi, 
16*05̂  Koścleltu pieśni majowe. 16*20: Giamofon 
1630: „W p ły w y  kosmiczne na życ ie  ludzkie" — Dr./ 
T , Frąckow iak. Iira5: Dla ,i ti-dz użj „Łłaleu z dz e- 
ciństw-a Fir. Chopina" (z ilust-racią muzj uz-ną F. R y ­
bickiego. 17*20: Koncert dia m ioa z ie ży : muzyka ior 
tep-anowa .). Zarębskiego (órm iwi i wykona prof. 
T'UiXhyńi-ki). 18: Nabożeństwo kościelne (z 'Wilna). 
19: Rozmitości, komunikaty. 19*10; „R zeczy  cieka­
w e ' —  J. Baisarowiicz l9 ‘30: „Po lityka  zagranicz 
na ubiegłego tygodnia" —  Dr, J. Reguła, 19*45- 
Dziennik prasowy. 20: Felieton „Na w idn ek tęgu '. 
20*15: Z ę Lw ow a: Transmisja apem uroczystego z 
Korpasu Kadetów  Nr. 1. 20'45. Maizyka lekka: dyr. 
St. Nawrot, Irena Carnero rśp»ew), L. Urstein (fo r1-).
21 '55: Felieton W . Grabiński©} „P ogo to w ie  opiekun 
cze 1 22*10: Miuzyka C hop in Ł—  Z. Rabcew iczowa t 
J. Lefeld. oraz J. G. Makuszyński i L. Urste n 
(pieśni, ronda). 2240: Daiennik prasowy, v*iadoma-

D u łA  w  a o h o t e  od 5.30 popołudniu, do d.30 wioet'-

>. ZABAWA LETNIA
w  „Ciefcym K ąclku“ , na rzecz Chał.

na Błoniach.
Znakomity Jazzba ta-Dancing — Wstęp Z* 1*<ŚG w r a z  
z  p o d w i e c z o r k i e m .  Dla wygody B. T. rublictuioścl 
kursować będą począwszy ot S-cj w ieczór autobusy 

z' Lichego Kącika do Podwala,
U  n a p a !  W razie niepogody odbędzie się od 5*a0 

do 8*30 wieczór

„Czarna Kawa” w „Mculin-Rouge
z pełnym pięknym programem kabaretowym oraz 
dancingiem. v\stęp Zł 280 wraz z pod wiec. — Bilety 
zakupiona do Cichego Kącika zachowują ważność na 
Czarna Kawę w Moulin-łłouge za dopłata różnicy ceny 
przy kasie. Eweńt. inform. c, do miejsca zabawy pooa 

tel. 148-24 lub 108-8#

ści. 22'aO: M uzyka Tameczna
W alS£awa (1411*8). Ir2 0 : - Romunikat m ereorplo- 

giozmy. 11*45— 13‘30; p. Kraków. 13*35: Muzyka wr o
lo-nczelowa (p ły ty ).  14*45: Piosenki (p ły ty ). 15‘05: 
p. Kruków. 15*15: Komun. Związku straży pożarnej. 
15*25: P ize^Iącl w ydaw nictw  pcrjodyczm; ,;th. 15'45: 
p. Kruków. 15*50: Orkiestra (p łyty ). 16‘10: „Radjo- 
krorik?1* —  Dr. Ltępowski. 16*30— 19: p. Kraków. 
19*35: „Książka Tolmicza" —  inż. Sawicki. 19*40: 
Wdadamości spcutowc. 19‘45— 24: p. Kraków.

K atow ice (408*7). i l ‘4 5 _ .3 ‘30. p. Kraków. 14*55,1 
15*05: Komunikat, gosoodai^czy. 15*15; Muzyka. 15*25 
p. Y*arszawa. *5*45: Muzyku 16: Skrzymka poczto 
w a ęziieci. 16‘20: 'Muzyka. 16‘30— 19: p. Kraków. 
19*10: Felń :ton sportow y —  M. Milową. t9‘25: „Egipt 
—  dui N ilu" —  Dr. Kozłowska, 19*45— 24. p. K raków

Lw ów  (380*7); 11*45— Js‘30: p. Kraków. 14*45--15*15 
p. W arszaw a. 15*t5: Gramofon 15*50: Gfam ofon ł 
„SiJva". 16'lOr Radjokronika. 16*30— 17*20: p. Kra­
ków . 17*20: Orkiestra T . Seiedyńskiego. 18— 19‘10; 
p, Kraków. 19 25: „D rob iazg i geograbc in e " —  Dr. 
W ąsow icz. 19*40: p. W arszaw a. 19*45— 22‘bu: p. Kra 
ków. 22*50: Pogadanka B Sado-wskiego „UprztJ- 
lność". 23*05: Kcmcert mandolin „H em al".

Sztutrgara (.3606). 11*20: Koncert. 13: Muzyka 
iekkr.. 14*30: Dótani.ka, 16’30: Lbór. 17: Scena z o- 

j paretki „.Gsjjarcjiie". 1S*50: Felietęn J H, Roessler*.
! 19'30: R ecy tac je  poeizji. 19*45; Program  węśułv.

20*15: Radjorkiestra. 22*45— ?4:, Koncert".
I R zym  (441*2). 12*45 17*30: Pieśni, muzyka. 20*45:
; Opera komiczna „Cyrulik  sewilsid*'.
| P ra ga  (488*6). IS‘30: Pieśni. 20*30: Kw artet rogów

Wiedeń (517*2), 11*30 Kapela. i3 ‘ l0: Kuncert. 17: 
j Orkiestra dęta. 19: Ada Sari: Pieśni : arie. 20: W ie -  

czó- operetki w iedeńskiej; L. B eyr (sopr.) łi; Sk-i- 
w.ranek (tenor). 22*20— 24: Jazzband Kom golda i
śpiew.

M ot°la  (1348*3). t6 : Muzyka i y ‘3G: Opera „Aida**.

RAD JO KRAKOWSKIE K t  CZCI ŻUŁAW SK IEGO
Z powodu ocsłon ięcia pomnika ooety  i legjon;- 

sty, Jerzefto Żu law sk iago na cmentarzu w o jsko­
w ym  w  Dębicy, odbędzie się w  niedzielę. 29 bm. 
o  ggdz. 19-tej przed m ikrofonem  rad iostac ji kra- 
sow sk iej prelekcja p. jan a  P ie trzyck iego  na te* 
mat: „Żu ław sk i, p t  p  i żo łn ie  V*.
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■ BRIDZi SZACHY ■
i

B R I D Z
pod redakcją Int. Bestera

I. Kurs brid łcw y
12. lekcla

W  pop-rz-tdłi ej lekcji omówiliśmy sposoby 
.wyjścia w  grze w kolorze, mające zastosowanie 
we wszelkich możliwych wypadkach i przy ka­
żdym rozkładzie, jaki może się zdarzyć w roz­
grywce- W  sposób analogiczny omówimy w
i-azidejszej lekcji różne możliwe sposoby w yj-
śc'a- przy otwarciu rozgrywki w  grze bez am. 

♦

Pierwsze wyjście w  grze bez atu

Zasadniczym w aru n k iem  o tw a rc ia  r o z g r y w k i  
bezatu itow ej jest wyjście z długiego koloru, a
więc wprost pirzeciwnie, japc w  grze w  kolorze, 
gdzte wyjście z knótkiego koloru względnie sin­
gla jest korzystne- Singel lutb ranons w  jakimś 
.kolorze jest w  grze bez atu pozycją bardzo sia- 
.bą. Króty kolor jest wogóle niebezpieczny, a 
szczególnie gdy ten sam wypadek zachodzi u o- 
b/dwóch paneterów równocześnie.

Wyjście z pod długiego koloru jest dlatego 
:korzysme, gdyż im draźszy jest ten kolor w  rę­
ce partnerów, tem krótszy on będzie w  kartach 
.rozgrywającego, a po zgraniu fort, t. j. najstar­
szych figur danego koloru, bęozie można przy 
inajbliiższem dojściu do lewy. zdobyć szereg lew 
i  resztą Tcai t tegoż koloni-
■ 1) Jeżeli partner wycnodzącego licytował ja­
kiś kolor, należy wyjść najwyższą kartą, posia­
daną w  tyi.i kolorze.

Natomiast jeżeli partner żadnego kokiru n e  
licytował należy stosownie do posiadanych wa­
runków, wyjść według jednej z poniższych za­
sad .

2) Z długiego koloru z Asem i Królem na cze­
le n. o Axxxxx, należy wyjść Królem i powtó­
rzyć a tem.

3) Mając Asa i Króla w krótszym kolorze n p. 
AKxxx, należy wyjść według ..reguły Jedena­
stu", którą wkrótce bliżej poznamy. Reguła je­
denastu wymaga, by wyjść czwartą z rzędu naj 
wyższą kartą w  posiadanym kolorze. Mając n. 
p. AK973. należy wyjść siódemką Uzasadnienie 
tej reguły poznamy w  następnej lekcji-

4) Majjjc setkwons asowy, t- j- *KDxx, należy 
wyjść Królem, a powtórzyć Damą

5) Z innych sekwensów, jak KDW , DWIO ‘ f- 
p. należy zawsze wychodzić wartością najwyż- 

> szą.
6) Mając tylko a D W  należy wyjść Damą.
z AW10 należy wyjść Waletem,
z AlO 9 należy wyjść Dziesiątką.
7) Z innych komb nacyj. jak ADx*x. A W m *.  

KW xxxx 1 t- p- należy wychodzić według regu­
ły jedenastu

8)) Przy długich kolorach z marjażem na cze­
le. jak KDxx*xx, wychodzi yę Królem, podobnie 
7. DW xx*xx, należyr wyjść Damą.

9) Przy krótszych Kobrach, jak KDxx. KDx*x 
względnie DW *xx ! t. p„ nałeży wyjść według 
reguły jedenastu.

10) Majac KWiO, lub DIO 9 i t. p należy wyjść 
figu rą  ś ro d k o w ą , t- j- Walejem w zg lęd n  e D z ie ­
siątką.

Na tem wyczekujemy wszystkie możliwe wy  
padki pierwszego wyjścia przy otwarciu gry 
bez atu- w  każdym innym nie opisanym rowy- 
żei przy-padiku. należy posługiwać się regułą 
jedenasto.

RÓZW IA7ANIE KONKURSOWEGO PROBLE­
MU BRIDZOW EGO NR. 9.

O wielkiem zainteresowaniu, z jakiem spotkał 
się nasz problem konkursowy wśród czytelni­
ków naszego pisma, świadczy najlepiej fakt, ±t

nad-s lan o  do u sta lon ego  term inu p rz e s z ło  60 roz 
w  ązań . z  c z e go  k ik a  z  za g ra n icy , jak  z F rancji, 
B e lg ji W ło ch , N iem ie c  itd.

N is te ty , w ię k s zo ś ć  ro zw ią za ń  jest fa łs z y w a , 
a ty ik o  za led w ie  sześć  jest d o b rych , k tó ro  d ro ­
gą lo so w a n ia  m o g ły  p re ten dow ać  do jednej z 
w y zn a c z o n y c h  trzech  nagród .

ODPOW IEDZI.
1) Przy korzystnym d la  s ieb ie  r o z p a d z ie  mo­

gą  X — Y u zyskać w ię c e j lew . n iż A— B.
2 )) Przy najkorzystniejszym rozkładzie u zy ­

skują X—Y w s z y s tk ie  13 lew, Ł j. wielkiego 
szlema:

Najkorzystniejszy rozkiad:
♦  —

¥ 10 9 8 7 6 
¥ W 10 9 8 7 6 
+  32

♦  Ł W 9 7 
¥ A K D W
♦  A I D  
4 A K

Rozgrywka:

lewa A X B Y

1. ♦  7 ♦  8 ¥  6 ♦  2

2. 4» K 4*4 4*2 ¥  3

3. ♦  9 ♦  10 ♦  6 ¥  4
4. 4* A 4* 5 4* 3 ¥  ń

5. ♦  W ♦  D ♦  7 ¥  6
6. ♦  K ¥  A ¥  7 ¥  2

W  szóste j le w ie  sp a d ły  osta tn ie  atu ty, wobec 
c ze go  resztę  le w  z d o b y w a  X , tre fam i. uzysku jąc 
w  te r  sposób  szlema.

NAGRODY UZYSKALI: 
w  drodze losowania:

I. n a grod a : p Moniek Urossmann, Kraków —
1 kom plet kart b ridżow yc-h  z  K ra k o w s k ie j F a ­
b ryk i Kart do g r y  P ia tn ik  S- A-

ii- n a grod a : p. Leon Bulwa, Kraków —  1 talia 
ka rt b r id żo w y ch  Piatniika.

III. n a grod a : p- f i  Kartagener, A n v e r s  (B e l- 
g ja ) —  1 b lo c zek  b r id ż o w y .

N ad to  nadesła li trafne ro zw ią za n ie  pp.: Lec«n 
Zimmels, Gdańsk, Mgr. Adolf Silbermann, Kra­
ków. .,WUU, Rabka

ODPOW IED7I SKRZYNKI RRIDŻOWEJ

M. Auerbach, Kraków: Na pytan ia  P a ń sk ie  
zn a jd zie  P a n  o d p o w ie d z :  l )  W  lek c ji 10. punkt 8 :
2) w  lekcji 10. pirrtkt 6.

Stały abonent Krynica: 1) Ma P a n  rac ję  w  3 
g r z e  w  lekcji 4. C — D są po partji i za dobrą  g re  
n a N ży  im  się 100 punktów-

?) N atom iast w  g rze  8 tego sam ego  p rz y k ła ­
du. C — D, rob iąc robra , muszą b y ć  już po partji. 
w ię c  za  dobrą g rę  n a le ż y  im s ię słuszn ie 100 p-

3) N :e  rozu m ie  P an a . jak  m ożna w  r o z g r y w ­
ce bez atu p o zo s ta w ić  soh ie w' rę c e  atu do  pó­
źn ie js ze j le w y . W  bez atu nie istnieją a ’-uty. C o  
się zaś  ty c z y  zrzu can ia  k o lo ró w  zn a jdzie  pan  
o d p o w ie d ź  w  lekcji 10. ou nkt 3.

SZA C H Y
pod redakcją Henryka Klinga

G. HGME (D A II Y  N EW S)..

B iałe: Kd5, Hf5, W ed. p : a3, c 2, d3. e4, f4, só. 
Czarne: Kb5. H g l. p: a5, a4. d4, e7.

M ' t w  3 posunięciach

Poniżej partja z  turnieju w  Londynie, o  którym  
donieśliśmy w  swoim  czasie.

Flehr: Młliic. -Barry

1. d2—d4 S28— f6
2. c2—c4 e7— ęó
3. Stoi— c3 Gf8— b4
4. HÓ1--C2 Sb8— cć
5. S g l— f3 d-7— d6
6. o2— a3 ub4X c3-H
7. Ho2XKJ3 C—0
8. b2—b4 eó— ©5?,
9. Ó 4Xe5 Sc6X e5

10. S f3X e5 d6 X e5
U . H c3X e5 W i8— e8
12. He5— b2 Sf6— e4
IZ. Gctl— f4! Gc8—f5
14. f2—f3 27— 2?
15. Of4— c l ! S t4 -d ć
16. Hb2— c3 {7— f6
17. O c l— b2 Kg8-~g7
18. 0—0— 0 H d 8 -e7
19. ©2— e4 O f5--gt
20. c4—có Sd6— f7
21. W d l— d7 ’ Hę.7X<17
22. H c 3 X f6 + K «7— hC
23. Hf6— g 7 + Kh6—h5
24- £2— 2 4 + Hh5— h4
25. Gb2—d4 P<yddaf się.

KRO NIKA  SZAC H O W A.

ANG LJA. Pojędynek Flohr— Sułtan Cham zaf-Ml- 
c zy l sie nśęMiacznem zw ycięstw em  czeskiego mi­
strza 3 1 pól:2 i pół.

KOSZYCE. W  m ałym  turnieju świA.tbe&i\rm zw y  
c ięży ł Opoeensky 8 p. drugi Fazekas 7 i pól j>., a 
dor ero trzecim był L. Steiner 7 p. Ostatnią nagrodę 
podzielili Hrorr.adka i M ay 6 i pół p.

S T A N IS Ł A W Ó W . P ie rw sze  miejsce w  turnieju o 
m istrzostwo miasta zdopyia sekcja sgpchowa „Ha- 
cefira" 18 i pół p., p rzy  bardzo srln-ie obsadzonym 
turnie^, co w  sposób dość w ym ow ny św iadczy fi 
wysokich umiejętnościach zw ycięzcy.

Zadan ia  kOYiihwrsowe (k r z y ż ó w k i,  k w a d ra ty  
m agiczn e , lo g o g r y fy .  la b iryn ty  i t. d )  za m ies z ­
c za n e  od tąd  będą s ta le  w  n a szym  dodatku  p o ­
n ied z ia łk o w ym  ..W ie d z a  i r o z r y w K a "

O DPO W IbDZI REDAKCJI
DE- PE : Do druku — nit , choć m yśli słuszne.

H H. w  K R A K O W IE : Z  różnych pow odów  na­
ra z ić  —  nie.

Z E W - ROSZ- 1T.AN: A n yk u ly  nie są odpow ied­
nie do druku, aczkolw iek w ie le  m yśli jest tra f­
nych. — Żądany adres peda b iuro O rg  Sjon . K ra ­
ków. Si radom 15

„GWIAZDECZKA": For»na słaba. Nie do druku-
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Kącik dla gospodyń
Redagowany p m .  H u s  flospodarstwa Dom owego przy „Ognluku Pracy “  w Krakowie

Dieta odtłuszczająca
N lcw iadm o d laczego, alo tak się ju ż p rzy ję ło , 

i r  w  zim ie objadam y się dobrem ! rzeczam i, a na 
w iosnę konstatujemy z przerażen iem  —  now y 
przyrost w ag i. Zaczynam y forsow n e spacery, ką- 
pu-fc i zastanaw iam y się nad tom co  jeść, byle 
się ubchudzić.

W iadom o jednak, że nadm ierne głodzenie p rzy  
dużym  ruchu w ycieńcza organizm . Ubytek w a g i 
kosztem  b ó ló w  g ło w y  i osłabienia ogó ln ego  nic 
jest pożądany. Będzie w ięc  może na czasie podać 
ogó ln ikow o ,

co należy jadać, by się od żyw ić  dostatecznie, a 
nie tyć.

N u ogół w ysta rczy  doprow adzen ie obecnie 1(100- 
lr.tHJ kaJoryj dziennic. Z a leży  to od  w a g i i w z ro ­
stu danego osobnika. W ysta rczy  spożyć dziennie 
1(X) gram ów  białka, ok o ło  50 gr. tłuszczu. 100 g ra ­
m ów  w ęg low odan ów  i 1500—2000 g ram ów  wody.

Gdybyśm y sp ożyw a li te ilości w  form ie skonden 
s> wanej. doznaw alibyśm y uczucia głodu i pustego 
żołądka, np 25 gram ów  w o lo w e j duszonej p ie­
czeni i  porcja lodów  ow ocow ych  w yczepa łyby  od­

raza w szystk ie zapasy, które na całą dobą p ow in ­
ny w ystarczyć. D la tego podamy potraw y o malej 
wartośc i  kalorycznej, ale takie, które mają odpo­
w iedn ią  objętość. T e  dadzą eczucic wiąksz j sy ­
tości.

I lak np. rów n ą w artość |kh1 względem  o d żyw ­
czym  (rów n a ilość k a lo ry j) da nam HO gram ów  
rostbefu. 200 gram ów  ostryg. 500 g ram ów  jagód, ! 
200 g ra m ów  jabłek, 150 g ram ów  mleka, 25 gra- l 
m ów  cukru, 100 g ram ów  kartofli, 20 g ram ów  se- J 
ra itd.

Z tego w idzim y, żę  w  d jecic odtłuszczającej p o­
ważne m iejsce zająć pow inny

ow ore i jarzyny,

Jarzyny należy podawać surowe, w  form ie  sałat 
(bez o liw y ) a lbo gotowane w  rosole (bez masła i 
m ąki). R zodk iew ki, o gó rk i surowe i kiszone, ki­
szone głąbiki, kapusta surow a kiszona nadają się 
specjalni?, gdyż nie w ym aga ją  żadnych dalszych 
przypraw .

Ow oce surowe i w  formie, niezbyt .słodkich kom­
potów  m ogą być stosowane w  dow olnych  ilo ­
ściach. K to  lubi słodki kompot, może dednć od ro ­
binę k rysta lozzy  (z  dodatkiem  soku cytrynow ego

nie psuje smaku ow oców '.  Cytryn można 
bez ograniczenia.

Mięsa (nic Ilaste) gotowane lub pieczone, z  w e-, 
w ielką ilością tłuszczu gotow ane ryby. Jaja FWAr- 
de i m iękkie, chudy ser krowi, ohleb Grahama, 
sucharki, chlob ra zow y  lub 1 bulka dzienn iep llo* 
pełnia repertuaru potraw  dopuszczalnych.

Unikać natomiast potraw  tłustych,

jak tłustego drobiu, mięs smażonych, tłustych sę- 
rów , potraw  mąc/nych i iluslych, legumin, kasz, 
ryżu. makaronu, karto fli, ow oców  strączkowych 
i słodkich napój i.

D la przykładu podajem y

d.ielę jednodniową:

śniadanie: 150 gram ów  (m ała filiżan ka ) kawy, 
lub herbaty /. mlekiem, 1 bulka

II. śniadanie: 2 ja ja  na tw ardo i ICO g ram ów  O- 
w oców  (t  duże jab łko).

Obiad: bez zupy. 12 dkg mięsa gotow anego, 300 
gram ów  ważonej w  surowym  stanie jarzyny, 200 
gram ów  sałaty  z. cytryną, sucharek i  100 gr. kom­
potu.

Podw ieczorek : mała filiżanka k a w y  lub herbaty.
K o lac ja : 80 g ram ów  mięsa albo 2 jaja, 1 bulka, 

1 dkg masła. 1/2 szklanki w ina i  200 gr. sałaty.
Zamiast w ina i sałaty, można dać 150 gram ów! 

j. rzyny i  100 g r  surowych ow oców .

mmm w nieporównanej jakości także Da 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

ilRYKS mm Em SOfrKEkFELD
SKŁAD FABKYCZNY

Kraków, Rynek Gł. 5
B^dgoiics

N N A  2  -  O b o k  K o i e l c l a  
~  T E L E F O N  Nr.  172-71

W O D A K O LO  ŃS K A P U D E R  —ti:s

„ R E S C O “  „ R E S C O “
w i m a t n l s  6 e r z e i w i a  u p i ę k s z a  ! o d m ł a d z a

l dajcie Wo „fe  E U G *
13*7kr

0BWIES2CZEMEE
II. ZW YCZAJN E  W A LN E  ZGROM ADZENIE  człon­
ków Spółdzie lczego Banku Handlowego Spóldz. z 
ogr. odpew. w  Otfynji, odbędzie się w  niedzielę dnia 
6 czerw ca 1932, o godzinie 4-tei po południu, w biu­
r z e  S-półdzielczcgo Banku Handlowego w Ottynii, 
z następującym purządkiem dziennym: 1) Odożyta- 
n!o ciotokolu z os-tatnieso Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i zamknięcia 
rachunków za ozas od dnia 8 lipca 1930 r. do dn:ą 
31 grudnia 1931 r. i udzielenie te.iżc absolutorium.
3) Odczytanie Sprawozdania Rew izy jnego Rewizora 
Rady Spółdzielczej z dnia 22 marca 1932 r. 4) Po- 
wzięc io  ncihwał w  sprawie odpisania strat. 5) Zmia­
na jednego zdania z paragrafu 7 statutu. 6) Uzupeł­
nią me paragrafu 23 statutu. 7) Uzupełnienie paragra­
fu 29 statutu. 8) Wnioski członków.

Uwaga: W  braku kompletu do przedsięwzięcia
•chwat na Walnem Zgromadzeniu, w statucie prze­
widzą a.nego, oclbęd.zie się Walne Zgrom adzene w  
rym samym Cnx  > gad z mii: 5-tei pc południu be/z 
względu na ilość członków obecnych.

Ottynia, dnia 25 maja 1932.

SPÓ ŁD Z1FLCZY BANK H A N D LO W Y  
Spółdzielnia z ogr. odp.

W  O T T YN J l.
I K cr/ner. F. Grfjnberg.

A R L S B A f c
C| FAK LE R A  itr; restauracja zoslaln 

s przeniesiona
i Uocząlek Andreasgasse naprzeciw 

Mtihlbruim1* Herrenhaus.

S P R Z E D A Ż

P Y J f t M Y
damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męsióe,

W I A T R Ó W K I

wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cenach 
‘■przedaje Wytwórnia 
Kraków, ul. Kołatek 1
(róg Stradomia). >31

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w  w yk i 
naniu p e r  w szerz ędnerr. 
poleca specjalny skład 
ul. Sebastiana 7. 595x

W ó z k i  dziec lęce najta­
niej poleca — Fabryczny 
Skład Kraaów Z w i e r z y ­
n i e c k a  ( i .  1377kr

Tania sprzedaż cerat — 
Glass, K raków , K ra ­
kowska 5. 14 3k

R O D Z I C E  1 O P I E K U N O W I E
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­

nych i średnich 
p r z y jm u je  n a  s ta ły  p o b y t

zatw ierdzony przez Kuiraiorjum O. S- K. 
Instytut Wychował*. G. Spiepjera 
,v K rakow ie, ul. S tarow iślna L  85, tej 171-08
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pomoc w  nauce.
V Wszelkie wymogi nowoczesnej pedagogiki 

i htg.ieny.
Wpisy na rok szkolny 1932/33 odbywają 

się przed ferjami od godz- 3— 5, do końca 
czerw ca . 1374kr

TROCHĘ HUMORU

—  A le ż  się  kochana pani zm ien iła  w  ciągu  
tych trzech  lat. N ie  m ogła m  pan i poznać.

—  A  ja  panią n a tychm iast poznałam  —  p 
kapeluszu. '

REKLAMA 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  
' ► ► DZV. GNIA HANDLU!!

Lum  lere
IM

B Ł O N A  FOTOGRAFICZNA

L U M I C H R O M E
BARW OCZUtA, PRZECIWODBLASKOWA,

W Y S O K O C ZU ŁA  (1400 H & D) 
D R O B N O Z I A K N I S l A
Z A P E W N I , .  O TRZYM ANIE p r z y  K A Ż D E J  PO G OD ZIE
W Z O R O W Y C H  N E G A TY W Ó W  K  '  u u i i ■ ■

papier LU G  D A
W  C Z T E R E C H  !GRADACJACH

MIĘKKI, N O RM ALN Y, TW ARDY, 
B A R D Z O  T W A R T Y

z a p e w n i a  o t r z y m a n i e  z K A Ż D E G O  N EG ATYW U .
W Z O R O W Y C H  ODBITEK .1 ■ mmm .1—  1 .  .

D Y W A N Y  ręczne, kiii 
my: ..Dywan" Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

FIRANKL kępy. od naj 
tańszych do najwykwin 
tolejszych —  oraz wielk 
w ybór firanek B ru go  
iX)leca W ytw órn ia  Kts 
ków — PodgóTze. Rękaw 
ka 3, —  tuż obok Rynkt 
Podgórskiego. 44S\

Kilimy artystyczne. — 
dywany orjentalne: (l i  U- 
nerowa, Kraków, Tarłow-
ska 6. boczna Zw ierzy­
nieckiej. 1 96kr

MEBLE KUCHENNE - 
PRZED PO KO JO W E - 
DZ1ECIECE -  NAJTA 
NIEJ —  NAJSOL1DN1E
wykonane. W ieBd w y  
bór: „SPE C JA LN O Ś Ć "
Kraków ul. SŁA W K O M  
SKA 12. w  podworen.

201 e

Firanki i kapy wyrobu 
.W fn ifs e - kupi Pani naj­
dogodniej we firm ie śłrze- 
gowski, Kraków, Stradom 
25. 134lkr

Lokal przemysłowy do 
wynajęcia 2 duże pokoje 
frontowe i przedpokój —  
i i l z k i  parter — Kraków-, 
W olska 7 na sklepy, biuro 
lub przedsiębiorstwo. — 
Wskaże dozorca. 704g

SKlep do sprzedania w  
Krakowie, Ueiselsa 22.

Odua)mę zaraz 2 poko­
je z kucnoią komfort I. p. 
nowy dom z nowem urzą­
dzeniem lub bez. Wiado 
mość Pzeszowska 6, m. 5 
od godz. 2— 5. 705g

2 pokoje, komfort do 
wynajęcia. Kraków, K ło ­
dowa 39. 699g

Pokoje z utrzymaniem 
na lipiec i sierpień 6 zł. 
na czerwiec ó zł. dziennie 
Kuchnia smaczna ściśle 
rytualna. Zgłoszenia Her­
man Glueksman, Zawoja.

702g

R Ó Ż N E

1

Ilo wynajęcia natych­
miast 3 pokoje i kucania 
z komfortem, śtarowiślnt 
52. V ladomotć u dozorcy 

1881 kr

Zgubiono portfel zawie­
rający l2 weksli, które u- 
niewatniam. — Znalazcę 
upraszam o zwrot za so- 
witem wynagrodzeniem. 
713g Vanila Dietla 36.

RZU TKI, energiczny ku­
piec, lat 26 (wotny), sa­
modzielny buchalter, zre 
dukowany. proso gorąco 
o posadę, kasjera, za­
stępstwo. inkaso. Kaucja 
doi, 200. Zgłoszenia do 
Adm. „N  Dziennika" pod 
-S. B.“ , 643g
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Zbiórki szkolne na sieroty 
żydowskie

lW ram ach akcji „T ygodn ia  S ieroty żyd . 1 w  ca­
łe j P o lsce  uzyskał „Cant os" zezw olen ie  M in ister­
s tw a  W yznań Relfg . i  O św ieć Pub licznego na 
Jtrzeprowadzeraic zb iórk i Wśród dzieci żydowskich 
W  a wszyistkccu szkołach powszechnych i średnich 
da rzecz s ieró t żydowskich. Zachodnio- M ałopol­
ska Zw iązek  T o w a rzy s tw  Opieki nad Sierotam i 
ż y d , k tó ry  akcję „T ygod n ia  S ieroty  zyd.'* orga- 
diuU/je w  zachodniej M ałopolsce p rzy  po.nocy 
W szystkich instylucyij sierocych doń przynależ­
nych. po lecił wszystkim  T ow a rzys tw om  skomu- 
dAkOwanie się ze za rzą d em  odnośnych szkół na 
prow iac.i, a sam w  K ra k o w ie  w  porozum ieniu i 
ca zezw olen iem  Kuratcuranm Szkolnego1 i Rady 
|Bzkolniej zw ró c ił się do Z arząd ów  w szystkich 
szk ó ł d zie ln icy  żydow sk ie j K ra k o w a  z  prośbą o  
'p rzeprow adzen ie pow yższe j zb iórk i w e  w szyst­
k ich  klasach pnzy pom ocy nauczycielstwa i kom i­
tetów rodizicielsk" jh. Spodziew ać się ral©ży, że a- 
kcja ta wyda pięl-ne rezultaty.

V. Kolonja Wakacyjna „Ogniska*4
Siow . Żyd. Słuchaczy Un iw ersytetu  JagLeHou- 

>k iego  „O gn isko" w  K ra k o w ie  urządza w  czasie 
W akacyj kolon ję w ypoczynkow ą d ia żydow sk iej 
m łodzieży  akadem ickiej pici obojga wszystkich 
ćrodow isk  akademickich Polsk i.
| K o lo ..: a m ieścić się będzic w  Poron in ie  (750 m) 
W od ległości 4 1/2 km od Zakopanego. Pom ieszcze­

n ie  p ierwszorzędne w  w illa ch : Jędrzejówku i
Pstrągów ka, utrzyma 11% zd row e i ob lile  5 razy 
dziennie, rzeka i plaża, punkt w y jś c io w y  d la dłuż­
onych i  krótszych wycieczek, rad jo  i czytelnia. Na 
m iejscu lekarz, apteka, stacja ko le jow a, poczta, 
telefon.
1 Na kolon ję m ogą być p rzyjęci ty lko zupełnie 
zd row i po przedłożen iu św iadectwa zdrow ia.

Urządzone zostaną, dw a tumuoy po 45 osób każ­
dy. p rzez lip iec i sierpień.

Cena pobytu na kolonji w ynosi zł. 130, od oso- 
ł>y za turnus.

„ugniuko'* korzysta z  75 proc. znuwt ko le jow ej 
tam i z  powrotem.

Zgłoszen ia  na kcmanję przyjm uje i wszelk ich  in- 
Jcrm aeyj udziela w  term in ie do 20 czerw ca br. 
S tów  Żyd Słuchaczy U. J. „O gn isko" w  K ra k o ­
wie-, Przem yska 3, codziennie z w yj. p iątków , so­
bót i niedziel, od  godz. 7,30—8,30 w iecz. (tel.107-04).

—  1>ZIŚ N O C N Y  D k Ż U B  a P I E K :  ul. Grodzi.a 
22, plac Matejki 3, ul. S ienkiew icz^ 2. R akow icka 
12, D ietlu 3G i K a lw a ry jsk a  27.

— P O S IE D Z E N IE  b o K A L N T J  K O M IS J I SZE­
K L O  W E J, D ziś w  sobotę o  g. 3-ej popoł w  lo ­
kalu „P rzed św it H asz .ic ln r" posiedzenie L ok a l­
ne] K om is ji Szcklowej. P rezyd ja  poszczególnych 
orgam zacy j i  referen tów  szek low ych  zechcą bez­
w zg lędn ie  przybyć. Na porządku dziennym spra­
w y  bardzo ważne.

—  T O W A R Z Y S T W O  K O L O N J I R A B C Z A Ń ­
S K IE J  IM . M A R J I F R A E N K L O W E J  odbyło  One- 
gd a j dorocznie Wailne Zgrom  idzenie, które po w y ­
słuchania spraw ozdania udzieliło W y d z ia ło w i ab­
solut orjum i  w y ra z iio  mu, zw łaszcza zaś d ługolet­
niemu i zasłużonemu P rezesow i, gorące podzięko­
w an ie  za ow ocną pracę. Z dokonanych następnie 
w y b o ró w  w ysz li: Dr. Józef Steinberg, prezes; D yr 
Henryk Fraeinkel i Dr. A lfred  Merz, w iceprezesi; 
Juljusz Baumgarten sekretarz, M arja  K lugm anowa 
tastępca sekr. Dr. Bamnet i Róża W edssglasowa 
skarbnicy, Inż. Ign acy  T is lo w itz  gospodarz, L id ja  
A lU rhanJow a, Dr. Jan Geldwerth. M arja Kohno- 
w a, F e lic ja  Kornblum ówna Dr. Med. R a fa ł Lan- 
dau, F elic ja  Now om iastow a, j Jadw iga R im [filero­
wa, w yd z ia łow i; Franciszka Bimderowa, M arja 
F rłnk lów ina, Gustawa Jchenkerowa, Regina Rein- 
huldowa, Joanna P isekow a  i Miicha W asserm anno- 
Wa zastępcy w ydzia łow ych  — Kom isja konlrołu- 
Dn. D aw id  Siisskind, przew odniczący, Dyr. Dr. 
Józef B irnba im zastępca przew odniczącego; Dr. 
Jerzy  Epstein. Gustawa Grossfeldow a. Dr. Otmar 
Reiner 1 Salomea R ittenuanoowa. Sąd polubowny:

Pensje urzędnicze będą wypłacane z dołu
W  K ra k o w ie  krążą pogłosk i. że w  sferach 

urzędowych jest obecnie rozpatryw any projekt no 
w  go systemu wypłacania poborów  urzędniczych 
W edług tego systemu urzędnicy m ają odtąd o- 
trzym yw ać pm.sje nie jak  dotychczas z  góry, ale 
z dołu za ub iegły m iesiąc

Inow aoja  ta mą być przeprowadzona w  ten spo­
sób, że wrypłata poborów  urzędniczych ma nastą­
pić w  dniach: 1 czerw ca , 10 lipca, 20 sierpnia i 
1 października, puczem pensja wypłacona 1 lis to ­
pada ła d z ie  ju ż pensją za  październik

„Dziennikarze" na ławie oskarżonych
(r z ) P rzed  trybun? fem sądu okręgow ego karnego 

w  K rakow ie roztpoazęla się wczoraj rozprawa prze­
ciw  \Vladjrslaw ow i Romualdowi Ćwiklińskiemu, 
lat 74. oraz Franciszkowi Łobodęie, lat 45, w ydaw cy 
czasopisma „G los Pub liczny" w  Krakow ie. Obaj o -  
skarżeni są o to, że  działa, ąc w e  ws.pólne>m pop 'zu­
mieniu umieścili w  „G los ie  Publirjzinym" w e  w rz e ­
śniu 1930 roku artyikui, obwiniający prokuratora 
EtniJa Soy.ańsikiego, dra Leopolda Macharskiego i 
dra StŁjłisfawm Rowińskiego o szereg  zmyślonych 
zbrooni.

W  artykule tym obwiniono Emila SozańsJoiego. 
zm arłego przed kilku laty. o to, ż e  jako prokurator 
dopuści! się zbrodni nadużycia wlad.zy urzędowej 
p rzez w ykradzen ie części aktów sądowych ze spra 
w y  karnej p rzec iw  Ćwiklińskiemu, że  nie w drożył 
postępowania karnego o zbrodnię oszustwa przeć-w 
drowó Leopoldow i MacharjKiemŁ., popełnioną rzeko 
mo przez złożenie fa łszyw ych  zeznań na rozpraw ie 
pnzeciw  Ćwikiińskienir, że nie mając fak tyczn ie żad 
nei poostawy w ygo tow a ł akt osltoartenir. przec iw  
Ćwikiliftsjcimw, chcąc w  ten sposób otrzym ać płat­
ne stanowisko administratora Pałacu Spiskiego, 
prtzyrzeczone mu p rzez  dta Macharskiego.

Dalej zarzucał airtykuf piokuu atorowi Sozańskie- 
rrnt zbrodnię oszustwa przez złożen ie  fa łszyw ych  
zeznań na rozpraw ie przeciw  Ćwiklińskiemu, w resz­
c ie  zbrodnię gwałtu ^uoliaziiego popełniona przez 
4o. że  sjrozjt Ćwikiiiiskiemu pnzyaresztowasmem ie 
go i jego rodziny.

Drow i Leopoldow i Macharski-mu zarzucał autor 
artykułu w  „G losie Pub ocznym  zbrodnię oszustwa 
przez składanie fa łszyw ych  zeznań pod przysięga 
na rozpraw ie p rzec iw  Ćwiklińskiemu, w&pólwjiiię w 
oszu! -twie, dokonanetr przez namawianie Franci­
szka Macharkiego dc składania fa fszyw yeh  zeznań. 
T o  samo zaneucai Franciszkowi Macharskiemu. 
Dra Stanisława Rowińskiego oskarża autor o zbrod 
nie wspófw iny w  oszustwie przez pouczanie Ma­
charskich do składania fa łszyw ych  zeznań.

P ró c z  powyższych,. Ćwiklińskiego i Łobody, za 
siedli na law ie oskarżonych Józef Suchoń, lat 68, e- 
m arytowany adiunkt koie.icwy, oskarżony o składa­
nie fa łszyw ych  zeznań na rozpraw ie przeciw  Ćwi­
klińskiemu oraz W ładysław  Gofron, lat 32, krawiec, 
oskarżany że  jako redaktor odpow iedzirlny „Głosu 
Publicznego* dopuści do ukazania się wymienio­
nych artykułów.

Ćwikliński i Łoboda oskarżeni sa o zbrodnię 0- 
s zc ze r jtw a  z pair. 209 i 210. Na wczorajszej rozpra­
w ie  po odczytaniu aktu oskarżenia, obejmującego 
33 strony draka m aszynowego przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonego Ćwiklińskiego Przesłu­
chanie trwało pięć godzin. W  dniu dzisiejszym  da! 
s zy  c iąg  rozprawy, która potrwa kilka dni.

Trybunałowi przewodniczy s. o. Jek, wotuóą s. o. 
Buiratowski i s. o. Stuhr Oskarża prokurat' r df, 
Boryczko. Rodzinę Sobańskich zastępuje adw. dr. 
Bertaid Rappaiport.

Włamywacze przy pracy
Cnegduj dokonano., w łam ania do k lasztoru OC. 

R fdem ptorys iów  w  Podgórza. Z łodzie je  dostali 
się do środka przez tnnr okala jący klasztor, zo­
s ta li jednak przytrzym ani na gorącym  uczynku. 
W ra z  Zn D odzie jan ii w id zian o drabinę, po której

w esz li do klasztoru
D rugiego w łam ania dopuszczono się w  Zak ła ­

d zie  U n iw ersytetu  Jagie llońsk iego d la  chorych 
ji. "licznych  w  W ilkow icach  pod Krakowem . P a ­
stwą złodzie i m iała paść większa kwota gotów ki.

aprt. Ludw ik RosenLeijs przewodniczący, Inż. Abra 
m ow icz, A lic ja  H ausm innow a, Dr. Ludw ik  Stein-' 
b erg  i  Dr. Inż. Józei Taub oraz B ronisław a Ros- 
sbcrgeirowa i  Dr Ainna W in tersteinow a, zastępcy

—  LO TiśRJ A  F  4 N T  O W A  „O G N IS K A  PR otC Y  * 
Jutro w  niedzielę przedpol odbędzie się na placu 
Wohnica, doroczna lo tcr ja  fantowa na dochód ko­
lon i] wakacyjnych  dla najuboższych uczenie ,.0 - 
dniska P ra cy1* z  udziałem  orkiestry, L o le r ja  -.a 
o tw iera  .,Tydzień  Propaga i»dy  Ogniska Pracy*‘ i 
posiada w ielką ilość doborow ych  fantów Ze 
w zględu na cel uprasza się o liczny udział i ku­
pienie choćby jed itego losu.

—  w y c i e c z k a  s p o r t o w o  a r t y  s t y c z n a

W TS ŁĄ  DO GDYNT. W  pierwszych dniach rZarwea 
w yrusza z  K rakow a oryg in a lna  w ycieczka arty- 

'. stów, k tórzy, na skutek zakładu, zobow iąza li się 
■Popłynąć nad polsk ie m orze .. w ba lji do prania. 
—  Znany komik Kaz. Beroński i piosenkarz Stan 
G ołęb iow sk i urządzać będą w e wszystkkai m ia­
stach leżących nad W is łą  „W ieczory  bum om  1 lek 
ki ej piosenki*'.

óżnegdaj na W iś le  odbył., się próba specjalnie 
skonstruowanej ba lji, d o  k tóre j wm ontowano ża­
g ie l. Zapow iedź n iezw yk le  oryginalnej im prezy 
w yw o ła ła  zrozum iałe zain teresow anie W yjazd , 
który nastąpi w  dniu 2 lub 3 czerw ca zostanie sfil 
m owany do Tygodn ika  K in o w ego  O dokładnej g o ­
dzin ie odjazdu z  przystani AZS-u w najbliższych 
dniach naoiszemy.

—  Z L B R 4 N IE  IN F O R M A C Y J N E  D L A  M A T U ­
R Z Y S T Ó W . Prezydjorn Delegacji K ó ł Naukowych 
U. J urządza w sali Kopern ika U. J. o g fd z  0-ej 
popoł. Zebranie Lufornm<rvjne dla m aturzystów o 
przebiegu i charakterze s lud jów  na wyższych u- 
czelniach krakowskich Referenci poin fonrm ją o 
warunkach pracv tak naukowej jak i zavvodov,ej.

—  R O ZS Z j R Ż E N IE  C M L N T A IM A  R A K O W IC ­
K IEG O . Ostatnio rozpoczęto prace około rozsze­
rzenia cmentarza rakow ick iego , na polach poło­
żonych po drugiej stronie drogi, biegnącej obok 
niarów  cmentarnych. D roga pozostanie nietknięta 
a w ejście na new ą cześć cmentarza będzie p ro­
wadzić od strony ul. M odrzew iow ej

—  PR O C E S O S ZP IE G O S TW O  Przed  trybuna 
łem sądu k ręgow ego  w  K ia k ow ie  toczyła się w czo 
ra j rozp raw a  p rzec iw  M a jerow i L e tsem w i Blitzc-

j to w i (lat 24) hand low cow i, oskarżonemu o  zbro- 
| dnię szp iegostwa, gw a łtu  publicznego i n ieiegal-

n, go  p rzek rotion ia  gran icy. P o  przeproWinOwnej 
rozpraw ie, która loozy ia  się p rzy  d rzw iach  a n -  
kniętych, zapadł w y ro k  skazujący B litzera na 2 
i  pół roku ciężk iego w ięzienia.

—  W  PROCESJE O K R a o Z ^ U Ź  T Y i-O N IU  W 
P aństw ow ej Fabryce W y ro b ó w  Ty ion iow ych  W 
K rakow ie, o  którym  przed kilku d iia m i < zc7> gó- 
łow o  donosiliśm y, oskarżony Józef S ierosławski, 
szo ier  tejże fabryk i, uwolniony został od  w in y  i 
kary.

—  D A L S Z E  W Y P A D K I W Ś C IE K L IZ N Y . W  O-
stsitnicli dniach stw ierdzono dw ? wypadki w ście­
k lizny u psów, a liiianow icic w  l>zreŁn'icy 6-tej 
ul. Potock iego 1 1 i w  Dz. 18-rej I. Osiedue O ficer­
skie 1. 22. Jedna osoba została poF.ącaoa przez 
psa w ściekłego.

—  Z Ł A M A N E  K O LO  Z A H A M O W A Ł O  R U C H  
T R A M W A J O W Y . W czo ra j przedpołudniem na ul. 
Andrze ja  Potockiego, u przejeżdżającego wozu 
z węglem , złair a ło się koło. Na skutek tego w óz 
spadł na szyny tram w ajow e, hamując komunikację 
tram w ajow ą. W ezw ana straż pożsoma uwuncła 
przeszkodę l Uchu.

—  P A P IE R O Ś N IC A  I  B U L K A  Przytrzym ano 
Rnlkę S ian isława (lat 21) b laa ia rza  zątn K ra k ó w  
W łóczków  5 za kradzież srebrnej papierośnicy 
z  kieszeni Józefa Tom e-y. dokonaną w  czasie spa 
ceru na Błoniach m iejskich

—  Z A  K R A D Z IE Ż  ZŁO TE G O  Z E G A R E A . Za­
trzym ane K rzyszow iak  Janinę (lat 20) służącą be* 
m iejsca zam ieszkana! za kradzież złotego zegar­
ka, dokonaną w  dniu 20 bm. z nieam kińętego m ie­
szkania sw ego byłego  ch lebodawcy

— — o§t> ■

L Y I A A * V ,  JE R A W , LINOLEUM  
A. NUSSBAUK, D IETLA 45

Z okazji zaręczyn koKżanki p. M  L a n g e ró w n y  
z Cinzanowa z p- L ip skerem  z Krakowa se rd e­
cznie gratulują

D. G utter, Siostry Urbach. 
706g A . B renner, G. K le in b erge r. C h rza n ó w -

—- OJt/ -

— JUTRO W  NIFD7IELE W YCIECZKA STATKIEM
do Tyńra. na rzecz ..B e n o w a *  . Start godz. 2 popol 
Groble. Dzieci plącą połowę. 140g



Sir. i ł ? „ N O W  DZIENNIK '1 n ied z ie la  29. V. 1932 Nr.. 145

m m

w

GIEŁDA KRAKOW SKA
K ra k ó w , 27. 5. 1932 A kc je  w  zaniedbaniu. Do­

la r  bez zm iany.
Zebranie g ie łdow e przeszło pod znakiem mi-ni- 

n s inej cnęci do  pracy. W iększość efektów  w  zm- 
pefuem zaoiiedoamu. Ruch panował cspaiy. Bank 
P o lsk i w  poszukiwaniu po kursie 09 i 4 proc. 
P iem . Poż. inw estycyjna w  zao fiarow an iu  89, je- 
drakowófiż bez obrotów . D o transakcyj papieram i 
o fic ja ln ie  kotowan.uu. nie doszło.

N a  po/jiełdziu ob ja w  podobny. P łacano 4 proc. 
IPrem. Pod. do larow ą 45.75 słab iej p rzy  w iększych  
obrotach.

W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  baz obrotów .
Na rynku w a lu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych szczegódniejszych zm ian nie 
zr.notowano. P op y t n iew ie lk i pok ryty  dostateczną 
uoAcią materjału. W  K ra kow ie  d o la r g o tó w k o w y  
885'— 8.87, czek i bankowo 8.88— 8.90. K ursa orjen- 
ttcy jn e : Funt s z Herling 33— 33.25. F rank szw a jca r­
ski 174.50—174,75. M arka niem iecka 210— 21150.

a • ■

S rok o w sk a  g iełda  zbożow a  z  dnia 27. 5. 1932. 
Pssen ica dw ors. czerw ona 30 -3025, b ia ła  29.75— 
30, ta rgow a  stand. 2y.2S—29.50, ży to  dw orsk ie  
stajłd 28.25— 28.50, ow ies  d w orsk i stand. 25—26, 
ta rg o w y  stand. 2450—25, zadesaczony 2350— 24, 
jtcianień na krupy stand. 21— 22, mąka pszenna 
okr. K rak . grys ikow a  50—53, 45 proc. 49— 50, 60 
pnc/c. 48— 48.50, mąka ż j  tnia okr K rak. 65 proc. 
4C.25— 47, razów ka żytnia 37— 38, Graham psżer­
ny 38—39, otręby żytnie 1550— 16, pszenne 15—  
15.50. Tendencja spokojna —  d ow ozy  małe.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
W arszaw a , 27. 5. P A T . A k c je : Punk P o lsk i 70, 

W ę g ie l bez kuponów na r. 1931, C egielsk i bez ku- 
p o ió w  na r. 1931. P o życ zk i: 3 proc. budowlana 
32 50 4 proc. inw estycyjna 89, 8875, ta sarm. se­
ry jn a  9625, 96, 5 proc. koow ersy jna 35, 6 proc. do­
la ro w a  48.50, 4 proc. do larow a 45.50, 7 p roc sta- 
biłŁzacyk_a 46 25, 44, 10 proc. kale(jowa99, L is ty  
zast. BGih.. bez zm iany.

W alu ty : D o la r8. 86 i pół, 8.88 i  pół, 8.84 i pó*. 
D ew izy : B elg ja  i25, 12531, 12469, Londyn 32 95, 1 
8311, 32.79, N o w y  Jo ik  8.899 8.919. 8.879, teiegr. I 
8908, 8903, 8.883 P a ry ć  36.14, 3523, 3505, P ra ga  < 
2638, 26.t4, 26.32 Szw a jca rja  17450, 17493, 174.07, 
W ło ch y  45.70, 45.9», 45.47 B erlin  211.30.

G IEŁD A  POZNAŃSKA
Poznaui. . giełda zbożowa z dnia 27. 5. 1982. 

Ceny transakcyjne: żyto  282 ton 28 i  trzy  c z w -  
80 ton 28.60, pszenica 19C i  p ó ł ton 29 i trzy  c z w , 
Re&zui bez zmian, usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 27. 5 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Berlin

168.50—169.50, Budapeszt 124295. Londyn 26 15— 
2635, N o w y  Jork 709.20—71320, P a ry ż  28 02— 28.18, 
P ra g a  21.05— 21.17, W arszaw a  7956-80  04, Zu­
rych  139.10—139.W, Am erykańsk ie 706 50— 712.50, 
N iem ieck ie  16810— 16030, An gielsk i^  2598— 26.22 
Francuskie 2790-28.10, W łosk ie  37.0C-37.34, P o l­
skie 79.35— 79 95, Szw ajcarsk ie  138,60- 139.80, Cze- 
C łjosłowackie 2102 i  pół do 21.18 i  pół.

P a p ie ry  w a rto śc io w e : K o le j Połudn iow a 13.95 
Północna 8.15, B ro w a ry  L w o w sk ie  25, Z ie len iew ­
ski 6.30, K arpa ty  0.80, G alic ja  11, A łp in y  9.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 27. 5 P A T . P a ry ż  20.16 i pół, Londyn 

18.81, N o w y  Jork 510 i  trzy  czw ., B elg ja  7180, 
W łoch y  26.23, B erlin  120.92 i  pół, P ra ga  1515, W a r  
szaw a 57 35, Bukareszt 3.06.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U

N o w y  Jork, 26, 5. Pożyczka  DLllonowska doi. 
47375 (25.5— 19,75) Stabilizacyjna doi. 43.75
(43,375). D o la row a  nienotowana (48). Śląska doi 
31.50 (32). W arszaw ska  doi. 30 (30).

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I
Londyn, 27. 5. Cynk dostawa natycumiastows 

1115/16, lerm inowa 12 1/8, cyna dost nat 120 3/4 
•—121. termin. 123 1/4— 123 1/8, Banca 130 3/4, Strarts 
120, o lo w  dost. nat. 9 3/4, termin. 101/4, miedź, 
dest. nat. 271/2— 27 9/16, termin. 27 3/16— 271/4, E- 
leh tro lit 311/2— 321/2.

K U R S Y  D E W IZ  W  L O N D Y N IE

Londyn, 27. 5 W a rszaw a  32.95, Zurych 18.81.

W A R S Z A W A — K R A B  j W

T radycy jn e  to spotkanie p iłkarsk ie w yw o ła ło  
jak  było  do przew idzen ia, siine zainteresow anie 
sfer sportow ych K ra kow a  Ostatnie wspaniałe 
zw yc ięstw o C racov ii i W is ły , na których to dru­
żynach, obok Garbarni, op iera się szaielet druty, 
ny k rakow sk iej zapow iadają  g rę  o  wysok im  po­
z io m a  piłkarskim

SpzdKotiierey i naśladowcy Krzyzahów
Amoniak i fosgen z Niemiec 

do Japonji
Essen 27. 0. PA l'. Komunistyczne „Ruhi- 

echo“ donosi o wzmożonej produkcji materja-< 
lu wojennego w zakładach przemysłowych 
Zagłębia Ruiny. Przedewszystkiem podniosły 
swą działalność zakłady chemiczne, w  których 
na wielką skalę produkuje s if amoniak, ani-< 
linę i fosgen. Zakłady Kaiserstuhl w  Dort­
mundzie wysłały do Japonji 1.200.000 kg. a-i 
moniaku, zakłady Calbuscha 240r000 kg. Ze] 
strony japońskiej —  jak podają dzienniki —-  
napływają dalsze zamówienia.

Gen. Ludendoriff o-emaskuje 
współpracowników Hitlera

Królewiec 27. 5. PAT. Prawa ręka i doradca 
Hitlera w  sprawach polityki zagranicznej Ot­
to Bangert wydał książkę pt. „Goid oder 
Blult“ (Złoto albo krew). W  książce tej autor 
przedstawia całą niemiecką politykę zagrani­
czną w następujący sposób: Wstępując w śla­
dy Krzyżaków, naród niemiecki zmienia z po­
wrotem młot na miecz, aby zdobyć ziemię dla 
pługu germańskiego. Nieubłagana koniecz­
ność wkłada obecnie —  podobnie jak kiedyś 
naszemu narodowi miecz do ręki. Olbrzymie 
obszary słowiańskiego wschodu muszą stać się 
własnością naszego narodu. W alka o wolność 
i chleb jest wojną, prowadzaną przez niemiec 
ki miecz o świętą ziemię.

Nowy Jork 27. fi. FAT. Z 1 :*-v finans:s*a a- 
mery kański W illiam  Cuggenlieim w przemó­
wieniu wygłoszonem w  Filadelfji do absolwen 
tów uniwersytetu Pensylwanja, dając prze­
gląd sytuacji w  różnych częściach świata, o- 
świadczył, że korytarz polski okazuje się ba j­
ką, zaś Niemcy przez eksploatację Rosji zaj­
mują silniejsze niż w przeszłości stanowisko. 
Niemcy stały się wielkiem przemysłowem la- 
boratorjum świata, jednakowoż niezmiernie 
zyskaliby na szacunku i sympatji innych na­

rodów, gdyby złagodzili swój ton agresywny 
w uskarżaniu się, którym zastępują dawniej­
szy zwyczaj pobrzękiwania szablą.

PHa. 27 5. P A T . W  P ile  odbywają się obecni© kuc 
sy ochrony przeoiiwgaiowieg dla ludności cyW ilft :i, 
prowadzone p rzez tzw . grupę Ekikeharda pod w odzą 
osław ionego z mord© stw  kapturowych por. Rossba 
cha. Odbędą się om© na teren ie ca łego pogranicza 
Na uwagę zasługuje fakt, ż© w  programach kursów 
znajduje się również budowa schronów pcdzieir. 
nyoh.

Monachium. 27. 5. P A T . Socjalistyczna „Miinehenek 
P o s t"  donosi, że  gen. Pudendorff ośw iadczy] w obec 
jednego 7. dzicmńkarzy. ż e  H itler był już w  r. 1J27 
w  posiadaniu! dowodów zboczenia p łciow ego n?jh l'i 
szych swoich współpracowników. Mirtno to r ie  uwa:i 
żal za stosowne usunąć ich z partji. Lecz pnzeciwn«.. 
jeden z nujh, kpt. Rce-hm, został ra w e t kierowa'.* 
ki©m m łodzieży narodowo-socjalistycznei. Z tego '* ż  
powodu nazywa prasa socjalistyczna h itlerow ców  
„roehm liugam i“ .

Rozruchy uliczne w Szczecinie
Berlin 27. 5. (B ) W  Szczecinie doszło dziś 

do wykroczeń bezrobotnych. W  centrum mia­
sta grupy bezrobotnych porozbijały szyby wy  
stawowe i poczęły plądrować sklepy żywnoś­
ciowe. Policja rozpędziła demonstrantów, a- 
resztując kilka osób

„Pechllige**
PHa. 27. 5. P A T . Położona w  p o w ie c ie  skwrerzyń 

skim gnana Peahiug© została rozporządzeniem  rzą­
du pruslkiegc rozwiązana, gdyż w szyscy  mieszkań­
cy  opuścili Ją wskutek zalania w s i wodą. Usiłowanie 
osuszenia w si ni© dały żadnego rezultatu.

Zderzenie dwóch okrętów
u wybrzeia amerykańskiego

Jeden z nich poszedł na dno. —  Cztery ofiary katastrofy
Nc.wy Jork. 27. 5. (R) Między Rfood© Isdand 

a Błock Island zó*rzyl silę dziś poćpzss gęstej 
mgły parowiec „City ol Chuttanoog»“ z parow­
cem o pojemności 9 tys.ęcy ton „fjrecłan", Któ­
ry został tak silnie uszkodzony, ze wkrótce po 
tem zatonął Załoga parowca została wyratowa 
na ł zabrana na pokład „City o! Chattanooga".
Podczas katastrofy 4 osoby poniosły śmierć.

Maszynę piekielną usiłowano 
posłać na MGeorge Ph JpparM
Paryż. 27. 5. (B) „joumal“ donosi z Marsylii,

że już przed pewnym czasem wśród poczty prze 
znaczonej dla parowca „Georg© Philippar“ wła 
dz© celne w Port Said znalazły maszynę piekieł 
ną. Nadawców tej przesyłki nie zdołano odna­
leźć i spraw? poszła w  zapomnienie. Teraz do­
piero po katastrofie parowca przypomniano so­
bie, że już raz usiłowano wy Konać zamach n? 
ten parowiec.

Marsylia. 27 5. PAT. Przybył tu parowiec bry 
tyjski „Comorin“. wiozący 13 rozbitków „Geor- 
ge Philippara“. Wobec tego, że na pokładzie 
parowca stwierdzono wypadki ospy zabronio­
no mu wstępu do portu-

K O M U N IK A T Y
—  O D C Z Y T  D R A  B E R K R L H 4 M 1 F R  # W  T A R  

N O W IE . D ziś w  sobotę urządzają organizacje' 
sjoniiotyczi.e rel^rat red. d ra  Berkelham m era n. t. 
..Żydzi, A ra b ow ie  i A n g lja “  (D ookoła  rew tzjoo i- 
z i lu ).  uodz. 8 w iecz. w  lokalu org. sjn. ul. M i­
ck iew icza.

—  „BNEJ-SJON“ . Jutro w yc itczka  do Mniko- 
wa. Zbiórka o godz. 8.30 rano przed gł. d w o ce jn , 
pownót statkiem o godz. 8 w iecz. Goście m ile w - 
dziani. ZglicKeniu w sekretariacie od 8— 6 30.

—  CHUG JWF.I. Dziś. o godz. 8 w  Lokalu „Hanoar 
H aiw ri“  (D ietla  105. II. p. oł.) referat z cyklu „G a­
licja jiako ognisko kult hebr. i sjonizmu" n. t. „Has- 
kala galicyjska i jej twórtcy“ . Gość©  miu<; widziani

—  SNIF H ITA C H O U T fM erkaz Haceirlm ) Krako­
w ska 41. Dziś, o godz. 3 pop. referat tow  proł. M. 
Muhisleina n. t. „Agnon.

—  „ IIA T C H IJ A ", Podgórze. Dziś. o  godz. 10 ramo 
zebranie członków  w  parku podgórskim o godz. 3.30 
pop. spacer organizacyjny, zbiórka przed parkiem | 
Dra Jordana. W  Lazie niepogody w  iokału Eztj’ | 
Cha'ucov, ej.

—  Z. S. M. R. M A S A D A ". Dziś, o grdz. 3.30 w y- 
cieczł.a organizacyjna. Zbiórka przed parkiem Jorda 
na. W  rarle  n iepogody zbiórka w  lokalu.

—  S. K I S. R. „E L -A L ". Dziś. w  sobotę A. C. o 
godz. 3. Buda z referatem  n.t „R o zw ó j p ierw szych 
idei sloni&.:ycznych“ .

—  BR1T T R U M PE LD u R . Dziś, o god-.. 4 zbiórka 
nad Rudawą, przy drugim moście. W raizie niepogo 
dy  zbiórka w  lokaJu ,Emunah“  Starowiślna 68

—  MŁODE WIZO.- Dziś, o godz. 4 poipoł. pienaT 
n© zebranie z referatem  p. Dr. G. T e r ły  nt. Histadrut 
Haowdim w  teorii i praktyce.

—  ZW . ZA W . ŻYT PRAC. UM YSŁ. ,,AW ODAH“ 
Zielona 34, Sekretariat w ydaje legitym acje, upoważ 
niaiące do zniżek w  poniedziałki, środy i piątki mie 
dzy  godz. 7 a 9 w iecz.

—  SEKCJA T U R Y S T Y C Z N A  ŻYD . A K A D . KO 
L A  M IŁO ŚN . KTc.AJOZN. urządza jutro całodzien­
ną w ycieczkę do Tenczynka Zbiórka przed d w o r­
cem głów nym  o godz 8‘30

—  W Y C feC Z K E  DO O JC O W A  na dwa dni Zielo- 
nyon Swiiąt uirządza setoaja w ycieczkow a „PJ-ale; 
Sion1' (Praw ica ). Zgłoszenia codziennie w  lokalu 
od godz. 8 do 9 w ieczór u tow. W ienera, najpóźniej 
do 8 czerwca

—  K O LB U S Z O W A : W  niedzielę, 29 bm. p rzybę­
dzie do Kolbuszowej z ram ienia E gzeku tyw y  Orga­
nizacji Sjońskie] p Anna Kohanowa w  sprawach -j >. 
ganizacyjnych.

S E K C JA  P Ł Y W A C K A  R TS . ^JU TR ZE N K A ** 
uruchamia z  dniem 1 czetw ca  br. kursa nauki f>ły 
Wania w  Parku  krakow skim  pod k ierownictwem  
k w a lifik ow an ego  instruktora. W p isy  w  pcmiedział 
ki, środy i  c z w -n k i w  loka lu  k lubow ym  p rzy  ul. 
Ha Lok ie j 73, od  7—3 wlecą.
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K ro n ik a  G ó rn e g o  Slosbta
i Zagłtbia Dąbrowskiego

(Telefonem od naszego korespondent)

Strajk demonstracyjny i —  
unieruchomienie kopalni

Sosnowiec. 27. 5. (K ) W  dniu dzisiejszym  w kopal 
•liacn „Pa/ryż" i  „K osze lew ". należących do Franko- 
Pofek iego Tow arzystw a  W ęg low ego , wybuchł 2 pót 
godzinny strajk. Strajk miał charakier demon.-,'.: a-, 
cyijtiy przeciw ko wstrzymaniu urlopów przez Radę 
Zjazdu P rzem ysłow ców  Górniczych, co jest sprzecz 
Ine z przepisami o urlopach, które w inny być udziel'a 
no  w  czasie od 1 maj do 1 czerwca. W śród górni­
ków  panuje z tego powodu ogromne podniecenie. Za 
pow iedziany jest ca ły  szereg w ieców , urządzonych 
p rz tz  C. Z. Górników.

—  W  dniu dzisiejszym  zastała unieruchomiona ko 
pailmja „R eden ". należąca do Sosnow ieckiego T o  w  a

Berlin. 27. 5. P A T . P rz e z  całą ubiegłą dobę powta­
rza ły  się zaburzenia' w  różnych miastach prowincjo 
nalnych Niemiec. Najostrzejszy p rzeb ieg miały one 
w  m iejscowości Remsęiheid. gdzie komuniści organi­
zow ali kilkakrotnie pochody demonstracyjne i byli 
rozpędzani przy pomocy pałek gumowych. W  cza­
sie jednej z inteiwencyj policji oddano do oddziału 
policyjnego kilkanaście straałów, które zraniły jedne 
go policjanta. Policja użyła również broni. Liczba ran 
mych nie została dotąd ustalona. W  m iejscowości 
Wuppertal pow tórzyły  ię demonstracje. Policja w  
czas:© likwidowania tych ćemcnstracyj była przez 
m ieszkańców okolicznych domów obrzucona donicz 
kami, laskami itp., na co odpowiedziała salwą na po­
strach. W  Magdeburgu grupa komunistów zaatakowa

Londyn 27. 5. PAT. Po długiej przerwie dzi 
siaj po raz pierwszy wznowiono ruch na ko­
lei wschodnio- clitńskiej między Charbinem  
a  stacją Pogranicznaja. W  poowie drogi na­
padli na pociąg bandyci chińscy, którzy za­
brali d0 niewoli kilkunastu pasażerów i zra­
bowali 40.000 dolarów z pocztowych pieniędzy 

• * •

Cbarbin. 27. 5. P A T . Na fermę obywatela Piskie­
go p. Czemisa, znajdującą się nad rzeką Sungali me 
daleko Charbjna, napadła banda Cbunchuzów, któ a 
usiłowała uprowadzić krowy. Wezwane na pomoc 
wojsko stoazyło z napastnikami walkę, trwającą oko 
ło godziny. Cbunchuzi cofnęli się po zaciętej walc:, 
un sząc iz sobą kilku rannych, W  czasie wałki tscier 
piało znacznie mienie p. Czemisa.

W obliczu konfliktu 
japońsko-sowfeckrego

Paryż 27. 5. PAT. W  tutejszych kołach poli . 
tycznych zajmują się żywo sytuacją rosyjsko- j 
japońską. Wszystkie wiadomości, nadeszłe w 
ciągu ostatnich 48 godzin sagnalizowaly ruch • 
sił japońskich w Mandżurji, który tłómaczono 
sobie jako zapowiedź koncentdacji sil zbroj­
nych na granicy sowieckiej. Reakcja wywoła­
na tą sytuacją dala się odczuć na giełdzie. 
Spadek kursu papierów' japońskich osiągnął 
w niektórych wypadkach 5 proc. W  tutejszej

rzystw a Kopalń. Pow ód  unieruchomienia —  brak za 
mówień.

Znaczny spadek wpływów 
na pomoc dla bezrobotnych

Katowice. 27. 5. (K ) W czora j udbylc się w  gmachu 
Śląskiego Urzędu W ojew ódzk iego  m iesięczne zebra­
nie wydziału w ykonaw czego W o jew ódzk iego  Kom! 
tetii do spraw bezrobocia z udziałem wojewody Gra 
żyńskiego. Ze sprawozdania okazało się, iż mb no 
gw ałtow nego wzrostu bezrobotnych, których lk 2ba 
w ynosi obecnie na Śląsku 118.000 rejestrowanych, 
wpływy Komitetu spadły w porównaniu z  ubiegłym 
miesiącem o przeszło 60 procent. W pływ y w  mlesią 
cu marcu wynosiły 232.000, zaś w  kwietniu 94.0001!

i ła nożami kilku przechodniów, noszących odenaki 
! hitlerowskie. Doszło do starcia między demonstran­

tami a policją. Jednego z policjantów poraniono. W  i 
Szczecinie bezrobotni splądrowali kilka sklepów z 
żywnością. W  Kamienicy nieznani sprawcy dotkli­
wie pobił? na ulicy wiceprezydenta sejmu slasklego. 
W edług przypuszczeń, chodzi tu o akt zemsty ze 
strony narodowych socjalistów. W  Brunszwiku bille 
row cy pobili na ulicy socjaldemokratycznego nadbnr 
mistrza Boehmego i atakowali przechodniów. W e ­
dług doniesień ..Der Abend“  zajścia te m iały m iejsce 
w  obecności policjantów, k tórzy  obawiając sie na­
razić na rodowo-socjałistycznemu ministrowi spraw 
wewnętrznych. K laggesow i, nie interweniowali.

ambasadzie japońskiej oświadczają, że Japo- 
nja nie żywi żadnych nieprzyjacielskich u- 
czuć w  stosunku do Rosji i że nie ma bynaj­
mniej zamiaru zaatakowania jej, o ile Sowie­
ty z własnej inicjatywy nie podejmą opera- 
cyj militarnych.

• • •
Londyn 27. F>. PAT. Do Charbina przybył 

dzisiaj poseł brytyjski w Chinach Lampson. 
Zamierza on w niedzielę odjechać z Charbina 
pociągiem transsyberyjskim do Londynu. 
Lampson zatrzymać się ma w  drodze w  Mos­
kwie i odbyć szereg rozmów, do których w  
Londynie przywiązują dużą wagę, zwłaszcza 
wobec alarmujących pogłosek o zaostrzeniu 
się sytuacji na Dalekim Wschodzie między 
Sowietami a Japonją.

P G IS Z A  ORG. H ASZO M E R  H A D A T I  W  BOCHNI

W niedzielę 29 bni odbędzie- się pgisza org. . I i -  
y z om er U tu la li ' w  Bochni, w  której wezm ą udział 
gn iazda: K raków , Tarnów 7 Bochnia, W iśn icz 
Brzesko. P rogram  pgiszy : Raport —  L  Unger 
Masz palesivnooentryzm  — P  Scheira-n T o ra  w  
A  woda — S T re lle r  N asz kibuc w  Palestyn ie — 
D Braw. Oprócz tego odbędą się zabaw y skauto­
w e. posiedzenie patrolow ych  ltd. W ieczorem  odbc 
dzie sję uroczysta akademja pośw ięcona idei Tora 
w A  woda.

H m n i k  Bema ufanie tu Budapeszcie
Budapeszt 27. 5. PAT. Komitet budowy potu 

nika gen. Rema zaproponował miastu wysła­
wienie tego pomnika na placu Dobrenlei w Ru 
dapcszcie.

Curie-Skłodowska w Warszawie
W arszaw a. 27. 5. P A T . W  dniu dzisiejszym  o godzi 

nie 17.55 pociągiem z Paryża przybyła do Warsza­
wy. P. Maria Składowska-Curie w towarzystwie kie 
równika Instytutu Radowego w Paryżu dra Regaud. 
P. Curie zamieszkała w  Instytucie Radowym w  War 
szawtie przy uJ. Wawelskiej.

Miljonowe oszustwo w Warszawie
W arszawa, 27. 5. PAT. „Dobry Wieczór" podaje, 

że hr. Dominik Potocki i hr. Plater padli ofiarą o!-, 
brzymiego oszustwa na sumę 6 milionów złotych. 
Oszustwo to mieJi popełnić dwaj znani kupcy i ptrz© 
mysłowcy bracia Władysław i Mojżesz Mełupowio, 
Poszkodowani wnieśli skargę do urzędu prokuratora 
skie.go.

Dwaj oficerow ie zginęli 
w katastrofie samochodowe}

Bydgoszcz. 27. 5. PAT . Dziś w  godzinach' popo­
łudni owycl wystartował z lotniska w Bydgoszczy, 
samolot wojskowy, udaiac sie do Dęblina. W  drodzy 
nad Solcem Kujawskim aparat dostał się w strefę sił 
ne; burzy. Wichura oderwała oba skrzydła i ster apa 
ratu. poczem icaałub san,ołotet runą Ize znacznej wy 
sokości na ziemię. Aparat uległ zupełnemu strzaska­
niu. Jadący w  samolocie por-pilot Jan Kowalski I por. 
obseiwatoi Czesław Kwieciński ponieśli śmierć na 
miejscu.

Znowu tragiczna śmierć 
automobilisty

Berlin. 27. 5. (Sch) Podczas treningu w  Kolonii 
uległ dziś wypądkowł berliński automobUl&ta Joa­
chim vou Morgen na Bugattim i poniósł śmierć na 
miejscu.

• • •
Beilio. 27. 5. (fech) Pitzy wfleżdzie na stacje kolekt 

wą Bentheim w  południowym Hannoweree wyiBołekf 
się dziś pociąg osobowy, wskutek czego maszynista 
i palacz odnieśli Tany ciężkie, a kilkunasto podróż­
nych byifo lżei rannyidh. Straty materiału© są auie. 
Przyczyna nie została jeszcze ustalona.

Partia anfyiewicowa 
w  Rumunii

Bukareszt. 27. 5. (R ) W  Rumunii założona została
partia narodowo-socialistyczna, na której cze le  sta­
nął senator Tatarescu. Program  nowej partji w ypo­
wiada zaciek ła walkę zarówno socjalizmowi, jak 
komunizmowi. Wedile zapewnień członków partia 
nie wzoru je się ani na faszyzm ie włoskim, ani na bit 
leryźm ie, lecz tw orzy  zupełni© niezależną partię po 
lityczną.

Hoover uzgadnia swą politykę 
z przedstawicielami prasy

Londyn 27. 5 PAT. „Times" donosi z W a ­
szyngtonu, że wczoraj wieczorem na zapro­
szenie prezydenta Hoovera zebrało się w Bia­
łym Domu około 40 wydawców największych 
największych dzienników i dyrektorów agen- 
cyj prasowych celem omówienia środków od­
działywania na opinję publiczną. Tendencja 
zgromadzenia ujawniła się wyraźnie w kie­
runku powiedzenia prawdy o istotnym stanie 
rzeczy na łamach prasy i wezwania prezy­
denta Hoovera do energicznego i stanowczego 
kierownictwa. Prezydent Hoover zobowiązał 
się wobec prasy do przeprowadzenia podatku 
obrotowego, a przedstawiciele prasy obiecali 
poprzeć go w  tym względzie.

 o§o-----

Wspaniały basen cćepliczy 
w Ciechocinku

W  dniu 4 czerw ca br. odbędzie się w  C iechocin­
ku o fic ja ln e otw arc ie  o lb rzym iego basenu ciepli- 
czcgo. W  basenie lyin wykonanym  z żelazo- be­
tonu, można będzie używ ać gorących kąpieli ka ­
skadowych. Co do rozm ia rów  i nowoczesności u- 
rządzeń basen ten będzie na jw iększą inw estycją 
u zdrow iskow ą w Europie Obok basenu znajduje 
się w span ia ły  „og ród  ka lifo rn ijsk i".

Zmarli:

Błp. Feliks Kutsober, lat 72. Orodzka 9.

Bruening nie ustąpi
przed konferencja lozańska

Praw dopodobna dymifia ministrów Groenera i Ichielego
Berlin. 27. 5. P A T . W  zwiąizku z zapowiedzianą 

na niedzielę konferencją prezydenta Hindenburga z 
kanclerzem Rzeszy, w  kołach politycznych oceniają 
dzisiaj szanse Bruenimga o w ie le  pomyślniej. Wska 
z-uie siię na to, że Hindenburg w żadnym razie nie ze 
chce dopuścić do kryzysu gabinetowego w przed­
dzień konferencji lozańskiej. Wiadomość o cupełnem 
wyeliminowaniu Groenera z  przyszłego gabinetu

znajduje pośrednie potwierdzenie w fakcie, że na sta 
nowisko ministra spiaw wewnętrznych wymieniają 
burmistrza lipskiego Goedelera, wysuwanego dotych 
czas na stanowisko ministra gospodarki Rzeszy. Mo 
wi się również o dymisji Schielego, którego następ­
cą ma być komisarz rządowy spTaw pomocy wscbod 
nei, Schlauge.

Pokłosie jednego dnia starć ulicznych
w Niemczech

Napad na pociąg linji wschodnio-chrńskiej
40.000 doi. w rekach bendytów. —  Pstaterom ie  w niewol|
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WOLNE POSADY

P o s z u k u je  się zasLępcy 
z branży biel:żnianej na 
wschodnią Małopolskę.—  
Pożądana kaucja lub za­
bezpieczenie od inkasa. 
Zgłoszeria pod .Zdol-y  
zastępca” do Adm, N Dz.

1416kr

PO SA D  POS7UKU.IA

Panna z lepszego domu 
poszuknje posady wycho­
wawczyni do 1 dziecka W 
wieku lat 5—8. (CŁętuie 
na wyjazd). Łaskawe zgło­
szenia pod „WycŁowozyni 
Ł. SN do Adm. N. Dz.

V08g

HinderfrSnlein sucnt 
ctcUung bei einer beaser. 
jua. Familie, lat glaicuzel- 
tlg behllflich oei der Wirt- 
Mhaft. Antiflee „Kinder- 
Irfiulein” an die Admin. 
di"w. Blattes. 660g

E gotówką poważną 
przystąpi jako apdlnik do 
uprowadzonego interesu 
zdolny urzęumtt - kupiec. 
Zgłoszenia pod „Obruiny* 
do Towarzystw, Reklamy 
Międzynarodowej Kraków 
Zyblikiewicza 16. 1418kr

NAUKA
I WYCHOWANO3

Angielskiego? Dodat­
kowe wpisy na letnie 
Itólfc a angielskiego (dla 
początkujących, zaawan.,0- 
wanycb) przyjmuje: Józef 
Karmel, Koletuk 8. 714g

ZDROJOWISK!

Rytro 1 ansjonat„Jutrzen 
ka“ O. Rosenzweiga pro­
wadzona w tym roku we 
własnym zarządzie, poleca 
pokoje z całodziennym u- 
trzymaniem po cenach na 
der przystępnych. Nowo- 
wybudow'.„,i sala jadalna 
Kuchnia rjtaalna “llt’3

1240kr

R a b k a !  Jedyny rytnal- 
ny peuajouat jest w willi 
„Słonecznej*, — położony 
naprzeciwko zakładu ką­
pielowego zostaje otwarty 
Już 15 maja. — Baczność 
na adres 1 L. Herzogowa, 
Rabka, Willa „Słoneczna* 
Ceny bardzo przystępne.

12 6kr

& uszy  n a  willa „Leśni­
czówka* u stóp ślicznie 
zalesionej góry. 50 mtr. 
od plaży Popradu do wy­
najęcia pokoje z wykwin- 
tnem całodziennem utrzy­
maniem rytualnem. Ponad 
to wydawane będą śniada 
nia, obiady i kolacje. —  
Informacje udziela Klein- 
berger, Kraków, Korde­
ckiego 6, m. 27. 707g

L a n c k o r o n a  linja Za­
kopane, Pensjonat „Przed­
wiośnie*. Pokoje słonecz­
ne z balkonami, werandy, 
tatary, sala dancingowa. 
Kuchnia pierwszorzędna, 
ceny niskie. —  Zgłoszenia 
„Przedwiośnie* Lanckoro­
na. 707g

!  ZIELONE M m .
m o ż e  j u ż  k a ż d y  z a k u p i e

Obuwie

o

p ^  gdyjz i q  ta m  e  p l ę k n e r h r  y^a ł e
„PiO buw . e.N'

Z ł a  6  9 0  j ą o  1 5 ' /

f S K k l J : ^ W " j 6 Y 9 , , 2 2 ’’ 2 4 “

H  P o n e z o e ^ .  z ł .  1 * 4 fy y Ś Ą
J t .S k a r p e i  k i : 6 6 g r . 8 5 g r -  ż ł . 1 20 f 50, 1-9°

0 /b rz .yn '/  oyy b ó r n  a/n o wszycó

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  f i f j a c h
■OW OiĆI Dla mląjscowoiti, w kutiych iw  ?osiaa») nllj. ■startccabm] jnaftwuMia i 

Kraków , U b ro w i rt^yzna 3, za u lia t i —  Pn, riM M icii aalely podał
itia p o i z ł i  z ceatrall: 
Bouoaycfa badUJnr.

K rj nlea, Pen sj onat 
Toska, komfort nowo­
czesny, zdrowa, wykwin 
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w  maju i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie —  briu_ 1396kr

Żegiestów „Willa 
Helena"1 -  poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
utrzymaniem na maj, czer­
wiec Zł 6. — Tanbenfelć.

1364Lr

B y s t r a  Pensjonat Reginy 
Frenklowej wilia „Zagłę­
biania* poleca obszerne 
słoneczne pokoje, piękne 
położenie, zdrowa su i az- 
na kuchnia. Ceny niskie.

184abi

W  Kowaóen pierwszo­
rzędny rytualny pensjonaL 
Zgłoszenia „Amerykanki* 
Nowy-Targ, Kowaniec.

7-2g

Zaw oja willa ,,Rena< 
ta“  poleca pokoje słone­
czne z balkonami z cało- 
dzinnnem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu­
alna. Cena w maja i w  
czerwcu Zł 6-— dziennie.

PRENUMERATA: w Krakowi . nr prow, micitęcza Zł. 6*00. kwartał. Zł 18'OC.
w  Krakowie * oaaor-ea dc ouna «  , m 6*20 m m 18‘60
Na prowincji a przesyłka pocztową m  ' ( ■  m  6*e0 « »  I9‘8t
ZagTanica ? przesyłka pocztową m *  10*60 m  *  30 CK

J łO f f t  DZIENNIK*" wychodzą ccdarenn.'* tak ie w  porredrlałki f drf pośw a-

O GŁO SZENIA : Podstawą obŁczeó jest 1 milimetr z Jednym lamie—  Strona w  
tetteśe i n ed esn em  mr 3 Jamy po 74 m lin. Strona r*  tekstem 6 la* 
mów po 37 rnSkn, —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w  złotych. L  strona 1*35. — T e n t  1*— . N a d e . j m  0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne od slcn»a 0*20. Dla posznkującycb pracy 0*10. —  G> tnia- 

cN 12*50 —  Za bjtrzotenfe miejsca dolicza sic 25%.
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